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w a l k ę  z  o p o z y c j ę .

Przeciw działalności min. Prystora. Alarmy wojenne.
Ekspedycja 6. P. U. wymordowała

cała wieś polska.

Z N IE S IE N IE  W A GO N Ó W  I. I  IV. K LA SY , 
Sosnowiec (A W ). Na m iędzydyrekcyjnej 

konferencji kolejowej w Sosnowcu oświad­
czył .u. in. naczelnik wydziału p. Młyna- 
Czewski, że Min. Kom nikaeji uchwaliło od 
35. maja br. skasować I. kl. w pociągach oso­
bowych na wszystkich l-njacii kolejowych w 
Polsce, a to celem zwiększenia ilość, wago­
nów J f. W. rtównocześnie ma też zostać skaso­
waną IV . klasa, która istnieje jeszcze na 
niektórych 1 inj-itcli kolejowych w Polsce.

Reaktywowanie studjum farma­
ceutycznego we Lwowie.

Warszawa (Pat). N a  wczorajszem posie- 
d: eni i sejmowej kom isji oświatowej poseł 
1 . Ozuj referował wniosek posła Baranow­
skiego w sprawie reaktywowania studjum 

irmai eutycznego na uniwersytecie lwów- ’ 
Jkim. Wobec oświadczenia reprezentanta rzą­
du, żo sprawa jest w stadjum finalizacji, dal­
sze rozpatrywanie sprawy wstrzymano.

d e l e g a c j a  i . d y w i z j i  p i e c h o t y
LEGJOWó W U  P. PR E ZY D E N T A  BZE- 

CZY POSPOLITEJ
Warszawa. (Pat.). Pan Prezydent Rzeczy­

pospolitej p rzy ją ł wczoraj delegację p ierw­
szej dyw iz ji piechoty Legjonów, która przy 
była celem wręczenia Głowie Państwa od­
znak pułkowych 1. 5 i 6 pułku Legjonów  o- 
r i z 1 p. i., p. D elegacja przybyła z dowódcą 
dyw izji płk. Krubeckim  na czele.

W S P R A W IE  W O JEW Ó D ZTW A  P k ZEMY- 
SK1EGO

Lwów (A W ). Jedno z pism krakowskich 
duiiiosło wczoraj, że w najbliższym czasie ma 
zostać utworzone województwo przemyskie i 
ze przyczyną utworzenia rego województwa 
Jest likw idacja województwa tarnopolskiego 
i  nowy podział województw w Małopolsce.

Jak się dowiadujemy ze źródła kompe­
tentnego nie może na razie być mowy o szyb- 
kiem załatwienia sprawy podziału admini­
stracyjnego, jako kwestji skomplikowanej. 
Podział adm inistracyjny nastąpić może tylko 
w zw-iązku z całokształtem zmiany obszarów 
administracyjnych Rzeczypospolitej.

Nowy typ lokomotywy.

( x j ) W  Niemczech puszczono w ruch pier­
wszą lokomotywę (uasza rycina), opalaną 
przy pomocy pyłu węglowego, Istota tego o- 
palania polega na spalaniu się m aterjahi pal­
nego w powietrzu bez żużli. Zm ielony pył wę­
g low y spala się dokładniej i gruntowniej od

twardego węgla, ponieważ powietrze dociera 
do niego na szerszej powierzchni. Nowa loko­
motywa okazała się .w praktyce bardzo uży­
teczna. Podobne próby z lokomotywą opalaną 
pyłem węgl wym przeprowadziły Stany Z je­
dnoczono i Szwecja.

JE LLE N T A  W  BUKARESZCIE . , 
Bul areszt (A V 7). W  nadchodzącą sobotę 

przyjeżdża tu z W arszawy znany krytyk l i­
teracki p. Cezary Jellenta by na zaproszenie 
rumuńskiego PEN-Clubu wygłosić 3 Odczyty.

N A P A D  R A B U N K O W Y  N A  POCIĄG  
OSOBOWY.

Warszawa. (A W .) Donoszą z Bytomia, 
że ostatniej nocy na odcinku Kędzierzyn - 
Boborów (Śląsk niemiecki) dokonano napa­
du rabunkowego na wóz bagażowy pociągu 
osobowego. D w aj zamaskow-ani bandyci ste- 
roryzowali kierownika pociągu, poczerń

skradli 5 kaset żelaznych, zawierających 16(1 
tys. marek niemieckich i zbiegli. Zarządzo 
ny natychmiast pościg nie dał rezultatu.

ZN A M IE N N Y  A R TYK U Ł, 
Warszawa (AYv). Z Kowna donoszą: Roz­

począł tu obrady Zjazd partji ludowców. — 
Z f ej okazji dziennik „Ljetuwos Żimos“ oma­
w iając zatarg polsko-litewski pisze, że dal­
szy upor L itw y  byłby niedorzeczny i twier­
dzi. że L itw a  powinna najrych lej przystąpi'- 
do nawiązania stosunków przyjaznych z P o l­
ską.
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L iS n  Z P A R Y Ż A ,

Gabintit Pana Chautemps,
czyli próba od ludowy kartelu lewicy.

(Od własnego korespondenta)
Paryż. 23 lutego 

Trzecia Republika, liczącą 60 ty  rok życia, 
otrzymała 81 szy z kolei rząd. Na jego czele 
stanął pos. K am il Chautemps, prezes klubu 
radykalnego w Izbie. Okoliwszy gabinet pana 
Turdieu. spróbował p. Chautemps utworzyć 
rząd, opierający sic na współpracy lewicy i 
?cntrum IzLy. Poprosił wice pana Tardieu o 
współpracę. proponując mu ministerstwo 
wujny lub marynarki, oraz obiecując dwa in­
no portfele jego  przyjaciołom  politycznym. 
A le p. Tardieu i jego klub „republikan lew i­
cy " odmówili. Wówczas p. Chautemps, ratu­
jąc swój wlasnv i swej partji lionor, utwo­
rzył rząd opierający sie na tych samych gru­
pach, jak ie w latach 1924-26 wchodziły w skład 
„kartelu lew icy", a wiec na socjalistach (gło­
sujących za rządem, am ule mających w nim 
swoich przedstawicieli), na radykałach, na 
republikanach socjalnych i  na t. zw. „lew icy 
radykalnej", to znaczy grupie posłów idących 
w kraju samopas i  nienależącyeli do żadnej 
partji.

Nazw y „lew ica", „centrum" i „praw ica1 
posiadają w Parlam encie francuskim znacze­
nie bardzo specyficzne i  mało m ają wspólnego 
z logiką, podobnie zresztą jak ty ln ly  p a rt jj 
i grup parlamentarnych francuskich. T l u,na- 
( zy sic to nietylko brakiem odwagi cyw ilnej 
u polityków, ale także ciąg'łem przesu ranieni 
sie na Iowo politycznego środka ciężkości w 
Izbach francuskich. Trwa to już od wieku, a 
w każdym razie od roku 1848, kiedy pierwszy 
raz wprowadzono we • Francji powszechne

głosowanie. Proces zawsze jest ten sam: na 
lewem skrzydle wachlarza politycznego zja­
wia sie grupa radj kalna, która stopniowo ro­
śnie i ku praw icy grupy istniejące odsuwa; 
zasmakowawszy władzy, poważnieje i staje 
sie względnie umiarkowana; wówczas zjawia 
sie na lewo od niej grupa nowa i proces sie 
powtarza...

P rzy jrzy jm y  się składowi politycznemu 
olrecnej Izby  posłów: do praw icy zaliczyć n o ­
żna tylko 30 niezależnych i 89 członków U n ji 
republikańsko - demokratycznej, (grupa p. 
Ludwika M arin ‘a) — razem 119 posłów.

Potem  mamy 19 członków partji ludowo- 
demokratycznej (francuskiej „chadecji") 32 
członków . Akc.ii demokratyczne - społecznej^ 
(pp. Andrzej M aginot i  Paw eł Reynaud), f ł  
„republikan lew icy" (pp, Andrzej Tardieu, P. 
E. Flandin, F. P ic tr i i  in.), 16 ezłonKÓw „lew i­
cy społeczno - radykalnej11 (p. FranklinBouil- 
łon) i 9 niezależnych; razem 1*0 głosow nale­
żących do „prawego centrum". Bo „centrum 
lewem11 jest grupa' „lew icy radykalnej" (52 
głosy), grupa najm niej pewna w Izb ie fran­
cuskiej, grupa pp. Dauielou i  Loucheura.

Do właściwej lew icy zaliczyć trzeba przn- 
uewszysflriem 118 radykałów, oraz trzy inne 
drobne grupy: 19 „niezależnych lew icy" (p.
H. Guornut), 20 republikan socjalnych (pp. 
Briand, Paa iieve ) i 14 „socjalistów francu­
skich11 (pp. de Monzie, F. Brunet); razem 171
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głosów. Pozostaje „skrajna lewica", czyli 100
prawdziwych tym razem socjalistów i 10 ko­
munistów.

A wreszcie 10 posłów należy do „grupy 
posłów nie należących do żadnej grupy1', zor­
ganizował tych jianów pos. Bellanger, które­
mu p. Chautemps zaofiarował podsekretarjat 
stanu m arynarki wojennej, w nadziei, że 
swych 9 kolegów dla rządu pozyska,

H A N S  H E IN Z  EW ERS.

0 mrówczym Emilu
1 fóskoszafcj Fauimte.

(C iąg dalszy)

Była  wprost wzruszona, gdy za nią zapla 
ciłem; nie przywykła do czegoś poaohnegu zo 
strony swych studentów. Jechała do Bazylei; 
ponieważ mnie również wypadała droga w 
tym  samym kierunku — pojechaliśmy więc 
razem. W  toku pogawędki opowiadała mi o 
sobie to i  owo.

W Bazylei zmarła je j ciotka; była. to już 
z kolei czwarta, pr której dziedziczyła. M ia­
ła zamiar sprzedać swój dom w Genewie, pen- 
sjunat, kurnik, jetlnem słowem wszystko. 
Dom w Bazylei, który stał się obecnie je j 
własnością, był podobno o wiele większy i 
piękniejszy — z bardzo obszernym ogrodem 
w dodatku, Zaprosiła mnie natychmiast, bym 
ją  odwiedził.

Pytałem , czy również w Bazylei zamierza 
może przyjmować studentów?

Nie, najm niejszej nie miała na to ocho­
ty. Ze studentami skończyła raz na zawsze. 
Przez sześć łat zajmowała się tern w Genewie 
— obecnie ma tego dość!

M ówiła najzupełniej otwarcie bynaj­
mniej się nie przejmując. N ie wymknęło się 
je j ani jedno westchnienie.

Przypuszczała, że któryś z je j studentów 
przecież się z nią ożeni. N ie  odmówiłaby te­
mu j owemu i jeszcze paru innym. Lecz ża­
den je j o to nie snytał. W szystkim  była po­
mocna, pielęgnowała chorych, a zdrowym po­
życzała pieniądze. I  chociaż musi przyznać, że 
panowie studenei są wogólo porządnymi ludź­
mi i że  niejedną pożyczkę już je j zwrócono, 
a z zaległych dotąd cześć znaczną z pewnością 
jeszcze otrzyma — mimo to taki pensjonat 
studencki nie jest wcale dobrym interesem.

A  w dodatku życie przez la la  cało w podob­
nych stosunkach musi dział ,c podniecająco 
-— gdyż ostatecznie: wreszcie każdy jest także 
tj iko eziowiekiem. «

Spuściła oczy i  dodała: — Nawet — na­
wet, gdy się jest rodem z St. Gallen. Mówiąc 
to, zaśmiała się lekko, a śmieen ten brzmiał 
jaK tęskne gdakanie samotnej kureczki. Do­
prawdy, gdakame lo  nylo wzruszające. ^

Lecz w jednej chwili wróciła do równo­
wagi. W yraziła  mniemanie, że kury są o w ie­
le wdzięczniejsze od studentów: przynaj­
mniej znosiły ja ja .

Ża’ mi się je j trochę zrobiło i starałem 
się usilnie, okazać się wobe<3 n iej uprzej­
mym. Odczuła to z wdzięcznością. P rzy roz­
staniu musiałem je j przj rzec, że ją  odwiedzę, 
gdybym kiedyś przejeżdżał przez Bazyleję; 
lub że przynajm niej 1 > niej napiszę.

ODiecałem, by o pól godziny później za­
pomnieć o tern zupełnie.

Lecz potem, po upływie roku, przecież na­
pisałem. W  jakiemś oknie wystawoweni u j­
rzałem widokówkę — była na niej śmieszna 
kura, która m i przypomniała natychmiast 
„PoulardęA Kupiłem  tę kartkę i posiałem je j, 
zapylałem, jak sie je j wiedzie z hodowlą kur?

W  odpowiedzi otrzymałem odwrotnie 
obszerny list. Jak ładnie z mej strony, żem 
sobie o n iej przypomniał. O ile zaś idzie o
kary, 1 0  I  czy przecież nie będę clioć raz
kiedyś jechał przez Bazyleję?

Potem zuów na parę lat wyleciała m i z 
pamięei. A ż teraz przyszłe m i na myśl: ona 
mogłaby pomóc Em ilowi. Może to zrobić; zro­
bi z pewnością, byle tylko wreszcie zabrać się 
do tego. Napisałem więc Pst.

(Jdt uwiedź nadeszła i dała m i Iroehę na­
dziei. Ń iewątpli wie mogłaby to uczynić, pi 
sała Pularda. lecz — powinienem je j wyba­
czyć! — że jednak dziwną je j się wydaje ta 
propozycja. Bo przecież nie zna nawet wcale 
tego pana. N iem a bynajm niej zam urn wąt 

, pić o prawdzie mych stów i najeiięlnie; uczy­
niłaby coś dla dobra nauki, aczkolwieK, mó­
wiąc szczerze, nie wiele ją  mrówki obchodzą. 
Czy mój przy jaciel nie byłby skłonny znjąć 
się natomiast kurami — i tu ' znalazłoby się

niewątpliw ie nie jedne zagadnienie? Okpiło 
ją  w dodatku kilku z je j dawnych stadentówr 
— a chyba na wdzięczność nie można wcale 
liczyć w dzisiejszych czasach. Wkońcu jed­
nak: coś takiego rzeczywiście trudno prze­
cież zdecydować się listownie. Będę zapewne 
pizejtżdżal kiedy-ś przez Bazyleję; mógłbym 
ją  wówczas odwiedzić i pomówić z nią w tej 
sprawie.

Zastanowiłem się: Em il musi wra<, ze mną 
jechać do Bazylei. Jeśli sie je j podoba, spra­
wa będzie wygrana. Jeśli sie nie podoba, prze­
padnie wszystko.

Tylko: emu an:' słowa o tern nie wolno m i [ 
było powiedzieć. JeśH ona była tak niewin­
na, Jak kura, to on był tak niewinnym, jak 
miówka. Przytem  Pularda odczuwała (choć 
tylko w sposób zaścianbrwy), przecież, ł r*x iq 
jak ;ejś tęsknoty za miłością, podczas gdy lla  
mrówczego Em ila sprawy te najzupełniej by­
ły  obce.

Zrozu niałem, że należy przedstaw ić Em ii 
la w możliw ie korzystnem świetle. Najlepsze 
moje ubranie zostało dla niego przerobione, 
rękawy i spodnie dostatecznie przedłużone. 
Zaopatrzyłem go w koszule i bieliznę, z skar­
petkami i obuwiem również dałem sobie ja ­
koś radę. Naturalnie musiałem mu kupić ka­
pelusz przyczem trzeba było obejść oół tuzi- 
ua sklepów, zauim i 'reszcie znalazł się nu­
mer odpowiedni dla jego  potężnych rozmia­
rów czaszki. Podczas jazdy koleją dawałem 
mu zbawienne wskazówki, jak się powinien 
zachować: nie pominąć żadnej sposobności, by 
j/ą pocałować w rękę i  rękę tę od czasu do 
czasu delikatnie pogłaskać. Kupiłem także 
książkę o hodowli kur, którą mu dałem do 
przeczytania, by nadać mu form y znawcy w 
tych sprawach.

Pozostaliśmy w Bazylei przez tydzień i 
codzień dwa razy odwiedzaliśmy ją  w  je j do­
mu. Każdyru razem musiał Em il przynosić ,j 
w ielki bukiet. Jej podobieństwo do kury tl 
zwróciło natychmiast jego  uwagę — w samej 
też rzeczy jej, przemiana w kurę postąpiła już 
znacznie w ostatnich latach.

(O. d n.). i
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J Na .ialf4  większość liczvó może d. Chau- 
teiups? Napewno poprze go lewica; socjaliści 
róftfriież z a nim będą głosowali, choć żadnego 
przedstawiciela w. rządzie nie m ają i mieć nie 
mogą, zgodnie z orzeczeniem icli ostatniego 
kongresu; dalej liczy p. Chautemns na grup­
kę, p. Bellangior‘a, a nrzedewszystkmm na „le­
wice radykalną", mającą w rządzie U mim 

trortr i 2 podsekretarzy stanu. Razem dałoby 
to 333 _ glosy co jest dostateczną większością 
w Izbie liczącej obecnie 602 posłów. Zachodzi 
jednak pytanie, czy wszyscy członkowie ..le- 
w icy radykalnej'* za rządem będa glosowali? 

t Czy w grupkach pp. Bellanger‘a i Guernulbi 
fiic znajdą sie przeciwnicy obec;, gabinetu?

. Jeśli gabinet Chautemp-s uzyska w Izbie 
większość, to u w ielkim  trudem i tylko ze 
względu na potrzebę uchwalenia budżetu i

wysłania delegatów na konferencję morską 
do Londynu i na konferencje celną dc Geno­
wy. Poza tern jednak ta próba otjbumwania 
kartelu niema wielkich szans. Parlam entar 
nie najmocniejszym byłby w tej Izbio gabi­
net „koncentracji", opierający się na centrum 
prawem i lewem, oraz na lewicy, bez socjali­
stów, bo taka większość skupiałaby od 320 do 

. 360 pewnych głosów. P. 'fardicu taką więk­
szość pragnął stworzyć w listopadzie r. z. N ie 
udało mu się to wobec odmowy radykałów, P. 
Chautemps również nieśmiałe na „koncentra­
cy jne" próbował wjechać wedy. ile  tym ra­
zem musiał mu odmówić p. Tardieu. Następ­
ny gabinet bodzie ..koncentracyjny", a two­
rzyć go  będzie albo p Tardieu, albo p. Poin­
care,

Kazimierz Smogorzewski.

Kwestja mieszkaniowa wJród kolejarzy.
O specjalny kredyt na pobieranie akcji budowlanej kolejarzy.

Jak wśród wszystkich zresztą pracowni­
ków państwowych, kwestja mieszkaniowa 
wśród kolejarzy przedstawia się wprost roz­
paczliwie, Ta nawet ich cześć, która korzysta 
z mieszkań służbowych, tylko w bardzo nie­
licznej nczbie może nie mieć powodów do na- 
fzikań. Reszta zaś,, zmuszona korzystać z mie­
szkań prywatnych, albo nie jest w możności 
opłacić nhzbyt wysokich, w stosunku do otrzy 
Mywanych poborów i dodatków mieszkanio­
wych. czynszów komornianyeb a’ ho tuisić się 
musi w ciasnych, niehygjenicznych lokalach, 
albo wreszcie zajm uje lokale, których nawet 
w ielki optymista. posiadający bardzo bujną

wyobraźnie, mieszkaniem nazwaćby nie mógł.
Środki, jak ie przeznacza ministerstwo ko­

munikacji na walkę z głodem mieszkaniowym 
są znikome w porównaniu z wciąż wzrastają* 
cem zapotrzebowaniem w tej dziedzinie, Zda­
jem y sobie sprawę, żp trudności natury f i ­
nansowo - gospodarczej zmuszają M inister­
stwo komunikacji do pewnych ograniczeń w 
dziale inwestycji, niemniej jecluak należy 
stwierdzić, że inicjatywa i wysiłki pracowni­
ków ko^jowych w dziedzinie budowy mie­
szkań nie spotykają się z takiem zaintereso­
waniem i poparciem z  jakiem spotkaćby się 
m ogły i powinny.

W śród urzędników i pracowników kolejo­
wych tworzą się wciąż spółdzielnie mieszka­
niowe. Spółdzielnie te zabiegają o uzyskanie 
kredytów budów Lanych , niestety, wynik tych 
zabiegów w najliczniejszych wypadkact by­
wa ujemny. Inicjatywa rozbija sio o „brak 
kredytów" i głód mieszkaniowy trwa w całej 
pełni, podkopująo byt. zdrowie i  życie arm ji 
pracowniczej.

Ten „brak kredytów" w tym  wypadku jest 
jednak bez uzasaunienia. Trudno bowiem przy 
puścić, aby tak w ielkie przedsiębiorstwo, jak 
koleje, nie posiadało takich funduszów, które 
możnaby obracać aa fundusz budowlany, a z 
którego m ogłyby korzy: lać spółdzielnio m ie­
szkaniowe urzędników i pracowników kolejo­
wych, oądź to w form ie długoterminowych 
pożyczek, oprocentowanych i zabezpieczonych 
na poborach członków spółdzielni, bądź leż o 
wyraźnej form ie zaliczek aa pobory, płat­
nych w ciągu 5 lub więcej lat w zależności od 
wysokości pobranej zaliczki.

Tego rodzaju pomoc przyspieszyłaby w 
znacznym stopniu złagodzenie obecnych, tra­
gicznych wprost warunków. Chodzi więc o 
wstawienie, względnie wyodrębnienie w bud­
żecie PK P. specjalnego kredytu na popiera­
cie spółdzielni urzędniczych I pracowniczych 

kolejarskich. Chodzi o stworzenie takiego 
kredytu, który byłby jedynie funduszem 
zwrotnym, amortyzującym  się w całości w 
ciągu ustalonej liczby lat. przynoszącym po­
nadto pewne oprocentowanie.

Kredyt, osiągnięty tą drogą, dałby^ moż­
ność butlo wy mieszkań w szybszem,l'| niz do­
tychczas, tempię.

Jak zapobiec klęsce bezrobocia?
Tylko budowaś i budować!

onegdajszym artykułem niu fundamentów, furman, który wywozi, ko-
uziewczęta

W związku z 
„W ieku  Now ego" „W  obliczu potęgującego 
się bezrobocia" pozwalam sobie skreślić parę 
uwag.

Będąc przed wojną fabrykantem cegieł i 
nako fachowiec, przydzielony do ówczesnego 
kartelu eegielnianegOj miałem sposobność 
zaobserwować różnorodność pracy w przemy­
śle eicgicinianym i budowlanym jakoteż 
wszystkie koizyśei, jak ie z tej gałęzi prze­
mysłu zyskuje społeczeństwo i państwo.

W owym czasie by ły  w ruchu 33 cegiel­
nie; każda w nich produkowała rocznie prze­
ciętni" p0 3 mil jeny eeg'eł i zatrudniała oko­
ło 150 ludzi. Ludzie ci byli sprowadzani z Ma­
zurów i każdy z nich zarabiał około 5 koron 
dziennie. 33 cegielnie po 150 Judzi dają s-mię
4-950 i acowników, a zarobek ich ogólny 
24.750 k dziennie, co pomnożone przez 24 dni 
roboczych w miesiącu, wynosiło 594.00U k._ — 
Kw ota tę ludzie ci przeważnie zostawiali 
we Lwowie, wydając nu utrzymanie własne i 
inne sprawunki, .jakie załatw iali pod koniec 
Rezonu, wyjeżdżając do swoicl, rodzin. Zr om 
Lwów targował od tych obcych pracowników 
okrągła 600.0CC k. miesięcznic.

Z 33 cegielni, prod /  ującyeh _ każda po 
około 3 mil.;, cegieł rocznie, dostajemy okrą­
gło 100 milj. cegieł rocznie, gdyż są cegielnie, 
które produkują znacznie więcej, aniżeli po 
3 miljony. Z tych 100 m ilj. cegieł wybudowa­
no około 400 kamienie; przeciętnie kamienica
2-pięt.rowa iM>oh Tanin oklo 250.000 cegieł. Za­
potrzebowanie było takie, że prawne co roku 
brakło we Lwowie cegieł, tak, iż sprowadza­
no cegły z Gródka, Żółkwi, Starego Sioła i 
Zło o v.o wą.

A teraz rueli pracy, związany z przemy­
słem budowlanym: A ryięc: zw ykły niekwali- 
fikuw rmy robotnik ziemny przy wykopy wa-

źlarz, noszący cegły,< dziewczęta noszące 
wT-npno, murarz, a dalej cały sztab prefesjoni- 
stów wykwalifikowanych, cieśla, biacuarz, 
stolarz, ślusarz, kamieniarz, szklarz, kaflarz, 
lakiernik, malarz, elektrotechnik, instalator, 
parkieoiarz. Prócz tego -óżni oficjaliści, jak; 
podmajstrzy, piuarze budowlani, technicy, 
praktykanci, budowniczy, architekci, inży­
nierowie, adwokaci, notarjusze, różnego ro

wlnych i w iele innych z całym sztabem pra­
cowników

Dla ty Cu wszystkich kategoryj pracow­
ników nic byłoby widma bezioboeia, gdyby 
istniał odpowiedni ruch budowlany, który 
przytem rozwiązałby wreszcie piekącą kwe- 
stję mieszkaniową, tj. uwolniłby traw ie całe 
społeczeństwo z pęt katastrofalnej klęski 
mieszkaniowej.

Wniosek stąd jeden —  należy skierować 
cały majątek państwowi ! komunalny na ee- 
]e budowlane, dopiowadzie ruch budowlany 
do stanu przedwojennego, a wówc is rzad 
nie bedzie potrzebowml wypłacać zasiłków dla 
bezrobotnych, państwo będzie miało zdrowych

dzaju pośrednicy itp. A  nie zapominajmy, że j obywateli i nolnyen płatników podatkowych, 
do przemysłu budowlanego dochodzą jeszcze . u gm iny kamienice, me ogrodki uliczno, w 
inne przedsięh.orstvra, jak kamieniołomy, pin których psy bezdomne sie wylęgują. 
skownie, hut;, szkła. elaza, fabryki kafli, Zygmunt Scharf.
blachy, tartaki, składy m aterjalów  budo- I —------------

W ubliszu m ej wojny domowe1.
A L B A Ń C Z Y C Y  P R Z E C IW K O  K R Ó L O W I ZOGU I  „O P IE C E " W ŁC & K IE J .

Dzika, górzysta A lban ja  stoi w obliczu 
nowej wojny domowej, Rząd króla Acliiueda 
Zogu, który został wyniesiony na tron przez 
dyktatora Wioch, Mussoliniego, pragnącego 
fiezynić z A lban ji odskocznię dla opanowania 
Bałkanów, znalazł się w ciężkiej sytucji. — 
Liczne plemiona albańskie, któro ilotyehezas 
podtrzym ywały króla Zogu, w ostatnich cza­
sach poczęły wymawiać posłuszeństwo swe­
mu władcy.

Najw iększe wrzenie daje się zauważyć w 
północnej górzystej części A lbanji, pomiędzy 
Elbasanem a Skadrem. Szczególnie dwa naj­
bardziej wojownicze i decydujące plemiona, 
Malisora i Mata, burzą się przeciw królowi i 
Włochom, które w ciągu kilku lat zdołały cal 
k owicie opanować A lbanję nietylko pod 
względem politycznym, ale i gospodarczo-fi- 
nansowym.

Na czele ruchu opozycyjnego stoi słyn­
ny beg Wrlaci, którego córka była swego 
czasu zaręczona z królem Zogu. Eegow i 
W rlac i udało się poruszyć szerokie masy lud­
ności albańskiej i pozyskać je  do walki z tro­
nem i rządem, uraz z obcą ekspansją włoską 
Z wiosną oczekiwane są W górach albań­
skich partyzanckie starcia.

Ze swej strony rząd albański poczynił 
przygotowania do kampanji wiosennej. N ie 
mogąc w akcji te j oprzeć sie na elemencie 
miejscowym, uciekł sie rząd albański do po­
mocy włoskiej. W  ciągu ostatnich dwóch ty ­
godni przybyło do Albanii. z Wioch około 200 
oficerów-instruktorów. P o  większych mia­
stach, jak Elbasan. Ljesz, Skodar. Dracz. 
skoncentrowano większe ilości wrojska i  od- 
działw karabinów maszynowych.

Charakterystyeznem jest, iż większe od-
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„S re b rn a  kula** U  ludzi z nic. eg ulaniem działaniem serca 
szklanka naturalnej wody gorzkiej Franeisz-, 
ka-Józefa stosowana codziennie zrana nacz-i 
czo powoduje lekkie wypróżnienie. Lekarze 
specjaliści chorób sercowych twierdza, że na-j 
wet przy ciężkich wadach serca woda Fran 
ciszka-Józcfa działa pewnie i bez żadnych 
koniplikaeyj. Żądać w aptekach i droger. 140

Specjalna uwagę zwrócił kongres na wal- t 
ke_ mniejszości narodowych z państwem pol- 
skiem na terenach ..okupowanych1'. W  zw ią­
zku z tein postanowiono szeregiem inbwał _ 
"Walką te podtrzymać. I  tak na Górnym Ślą­
sku komunisjyczne organizacje partyjne ma­
ją  v,ysunąć hasło „samostanowienia narc 
dów“ i walki z uciskiem narodowym.

„Komunistyczna parlja  Polski ma odtąd 
kierować^ ruchem narodowym (irredentą) - 
„Ukraińców" i h'ałorusinuw. pomagając im aż 
do oderwania ziem polskich włącznie. Par 
tja  powinna także przyjąć czynny udział w 
akcji, jaką prowadzi „Pn rtja  l/krainy“ w 
związki: z procesem „ukraińskich kontrrewo­
lucjonistów". ,-r   ", t -.■ ■ -M

(zy) Po majorze angielskim Segrave, 
‘który osiągnąi rekom szybacińci aa samocho­
dzie wyścigowym „Złota atrzaia', postanowił 
wym„„yć w bej o mistrzostw o szybkości t 
inerykanm Kaye Doi który zamierza pobić 
rekord Segrave‘a w D a j tona Beacb (Flory­

da) na nowym swoim samouludzle wyścigo­
wy u* „iSrebpna kula". Samochód ten, o sile 
4.00" HP., jest cały motorem. Osiągnąć może 
por ad 871 kilometrów na godziną.

Rycina nasza przedstawia „Srebrną Lu­
la", najpotężniejszy wóz wyścigowy świata.

działy wojska skoncentrowano również na 
granicy jugosłowiańskiej. RząjJ albański 
twierdzi mianowicie, ż wrogi ruch, ns ezele 
którego stoi beg Wrlaci, wywołany został 
prze* emir ar j uszów J ugosRwji. Sfery dwor­
skie i rządo we t-r Wraczu .Durazzo) obwinia* 
j  rząd kelgradzki o finansowanie ruchu 
zbrojnego dzikich i znanych z okrucieństwa

górali albańskich, oraz o sys lematyczne za­
opatrywanie ich w karabiny i amunicje.
- Jak tam naprawdę jest z tą sprawą — tru­

dno dociec. W  każaym razie wiosna w Alba- 
nji nie zapowiada się spokojnie i przyjemnie 
ani iła króli Achmieda Zogu, ani dla spra­
wujących nad nim protektorat, Włoch.

Aparat utn* alająGy myśli człowjeka.
W IE D Z A  T E U H N IO /N 1 I W IEDZA T A  JEMi A “. — U M Y SŁ  L U D ZK I D ĄŻY  DO 

R O ZW ID L A N IA  Z AG  A D  K  W SZECH BYTU ,
( 1) Angielskie czasopismo „H arbinger of 

Jig'b(“ donosi o nowym wynalazł u inżynier; 
B K . K iv b y  (A ng lja ), który skonstruował 
aparat, odbierający, obrazy i myśli, któro 
ktoś mtensywnio przenosi na płytę tego 
aparaiu Inżyn ier K ievb y  nazwał go reflek- 
K g ia fe in  i tw ierdzi, że utrwalenie m yśli na 
płycie tego aparatu jest rzeczą zupełnie na 
tnramą,

K toś — ustawiony przed apara.i.em, będą­
cym w ruchu, skupił sie i przez kilka minut 
intensywnie myślał o matce swojej, wywo- 
&  iąc w myśli je j obraz. Za cbwile inżynier 
K iv b y  w y ją ł p łytę ustawioną i pokazał ją 
zebranym. Na płycie odbity by] obraz niew ia­
sty w konturach tylko, ale dość wyraźnie. 
Ów osobnik poświadczył, że w idzi podobień­
stw!. tego obrazu.

Amerykański sławny odkrywca 3 ..masz 
Mwa Edison wygłosił przed rokiem cdjzyt, 
w którym miedzy innemi oświadczył: „Nasze 
obecne środki, aby otrzymać wieści z zaświa­

ta, są niedostateczne. A le  to tylko jeszcze je ­
den powód wiecej, by walni, pracować i szu- 
Kać środków zdobycie kontaktu z wieczno­
ścią. Bezwątpienia byłby tego rodzaju wyna­
lazek najwspanialszy, jak i może być dziełem 
człowieka";'

Czy reflek tograf angielskiego inżyniera 
K ir  by jest pierwszą próbą takiego wynala­
zku!

N ie śmiejemy sie juz z tycli rzeczy.
P o  utrwaleniu głosów i  m yśli na płycie 

aparatu, może przyjść kolej na utrwalenie 
wieści „z tamtego śwmta". Oki ultyści tw ier­
dzą przecie, że istnieje. (W szystkie mniejwią- 
cej re lig je  głoszą również wiarą w istnienie 
dm giego „tam tego" świata).

W  każdym razie badania, prowadzone w 
dziedzinie w iedzy tajemnej, gdy do pomocy 
weźmie s>ą wynalazki teehuioze — mogą 
być arcyciekawą. A  kto wie, może nareszcie 
doprowadzi to do rozwiązania zagadki
wszechbytu.

Zamysły komunistów w Polsce.
D Y R E K T Y W Y  KONGRESU B ER LIŃ SK IEG O  CO 1)0 P L A N U  D Z IA Ł A N IA  W  P O L ­

SCE N A  rAJBTIŻSZz* PRZESZŁOŚĆ.
Moskiewska „Praw da" zamieszcza obszer­

ne sprawozdanie z 7-i:mgo Kongresu Central­
nego Komitetu Polsk iej P a rt ji Komunistycz­
nej, jak i odbył się w Berlinie.

Kongres stwierdzi], że jednem z głów 
nych zadań partji komunistycznej w Polsce 
jest „walka przeciw wojn ie iiuperjalistycznej
i walka w obronie ZSSR". W  związku z 10 
rocznicą wojny polsko-bolszewickiej (kw ie­
cień 1930 r.) part ja  komunistyczna winna w 
tym  czasie rozpocząć „kampanje przeciw pla­
nom faszyzmu, w obronie Z S S R  i agitować 
za solidarnością z armją ezei woną. Rezulta­
tem tej kampanji nią L> i śeisły kontakt m ie­

dzy pąj-tją a rubofnikami i wieśniakami, słu­
żącymi w wojsku".

Osobną uwmgąfcpoświącił kongres zagad­
nieniom bezrobeia. Opracowany został plan 
szerokiej akcji w międzynarodowym dniu 
6. marca, poświeconym bezrobociu. Postano­
wiono „wytężyć wszystkie siły  »v celu owoc­
nej agitacji wśróo robotników, która ma do- 
nrowauzie do strajku politycznego 1 demon­
stracji. Bądzac to wstępem do walki o dykta­
turą proletarjatn.

Kongres stw ierdził pewne tuki w pracy 
na wsi. Uchwalono wią‘e szereg" Jrodków, ma- 
jncyeh temu zaradzić.

Co wolno posyłać do rtosji 
sowieckiej ? I V

Z Moskwy donoszą, żo Kom isarjąt Jtulo.wy 
handlu opracował nowe przepisy, dotyczące 
przesyłek do sowieckiej Rosji. ,

Przepisy te zezwalają nji import,nianio 
do R os ji ryżu, mąki, kasz, suszonych c\vó.cówr, 
grzybów, cukru, aabiąiu, iąj, ^niesu, ryb, ka­
wioru, tran .i i konserw w ilości,-nie przekra­
czającej 5 kilogram ów w jednej przesyłce t y  
tomu i wyrobów tytoniowych do wagi 1 kilo­
grama, wyrobów perfum eryjnych i kosmety­
cznych maksimum >00 gramów,- wyrobów -.lo- 
tyeli i srebrnych w ilości najw yżej '2 przed­
miotów, mydła w ilości 1 kaiyalka; wyrobów 
trykotażowych w ilości 1 kariipljiu iióńęzoelB 
i . karpetek w ilośfii G par, czapek, Kapeluszy 
i  parasoli wj ilości dwu sztuk, obawia w1- ilośei 
jednej pary, rękawiczek, w ilość;', .trzech, par 
oraz torebek damskich w ilośei .jednej .sztuki

Postuis ijf inwalidów WP.
W  tych dniach odbyło sią w W arszawie 

zebranie in form acyjne lelegatów  L e g ji in 
■waliuów vV. P. w sprawie nowej ustawy in­
walidzkiej, obecnie, dyskutowanej w podko­
m isji sejmowej. W  wygłoszonych przemówie­
niach podniesiono, żo-obowiązująca od r. 1921 
ustawa inwalidzka nie jest życiową. W  eałej 
ustawie jeden zaledwie artykuł mówi o in­
walidach wojskowych. Domagano sią, by pra­
wa in w a lid zk ie  nadano były również człon­
kom — inwalidom Polskiej O rganizacji W o j 
skowej (P . O. W ), gdyż wraz z legionistam i 
byli to pierwsi żołnierze wojska polskiego. 
W  nowej ustawie inwalidzkiej winna być 
uwzględniona opieka dla dzieci inwnlidów i 
sierot po nich. Coprawda obowiązująca usta­
wa mówi o pomocy kredytowej dla koopera­
tyw inwalidzkich, lecz pomoc ta nie jest u- 
dzielana.

P o  krót.iiej dyskusji, uch walono nastąpu 
jąeą rezolucją:

_ „W obec krzywdzącej ustawy inwalidzkiej, 
która nie zabezpiecza warunków życiowych 
inwalidów arm ji polskiej i nie 'jest absolut­
nie dostosowaną do ich potrzeb, zebrani po- 
stanawiają domagać sią od wdadz usta woda w 
ezyeb i wykonawczych najrych lejszego powo­
łania specjalnej komisji, złożonej z przedsta­
wicieli zainteresowanych resortowa oraz po­
wołania ;lo te j kom isji delegatów L eg ji in­
walidów W. P „  celem opracowania w najkrót­
szym czasie . projektu ustawy, zabezpieczają 
cej należne prawa inwalidom armji. narodo­
wej"
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Pt* 12 latach więzienia
uniewinniony jako chory umysłowo.i5:"i* *'

'■ hs Przed sądem przysięgłych w Krakow ie to- 
Li czyła sią niezwykła rozprawa o zbrodnie ra­

bunku i  kradzieży w Czechosłowacji.
Sprawca te j zbrodni. Jakób Gawor. został 

przez sąd czechosłowacki w M orawskiej Ostra­
wie skazany na 12 lat ciężkiego wiezienia, po- 
czem, po odcierpieniu kary, umieszczono go 
w zakładzie dla umysłowo chorych w Stein­
bergu.

W  ubiegłym roku władze czeskie wyda’ i- 
ly  Gawora do Polski. Ponieważ v. myśl usta­
wy polsKiej za popełnioną zagranicą zbrodnie 
sprawca musi odpowiadać przed Sądem pol­

skim, chociażby już karą zagranicą odsie­
dział, polska prokuratura stawiła Gawore 
przed sąd krakowski.

Sędziowie przysięgli, na podstawie eksper­
tyzy  lekarzy sądowych w ykluczyli poczytal­
ność Gawora w czasie dokonywania rabunku 
w Czechosłowacji, wobec czego irybunal w y­
dal wyrok uniewinniający.

P o  ogłoszeniu wy,-oku jeden z sędziów 
przysięgłych wręczył Gaworowi 100 zł., aby 
umożliwić mu zapoczątkowanie prowadzenia 
uczciwego życia na wolności.

Dowód krwi w  procesie
o wypłntę alimentów.

• N A  P O D S T A W IE  O P IE C Z E N IA  E K S P E R T A  SAD  P R Z Y Z N A Ł  A L IM E N T A  MATCE.
Pupilem domu zamożnego kupca Natana 

K . w W arszawie był jego  synetc Ignaś, OKre* 
ślouy w oficjalnycn papierach poważnem 
imieniem Izraela. Ż  Ignasiem  rodzice m ieli 
;';>i awdzie wieczny kłopot, ale Ignaś był je ­

dynakiem i wszystko Hu było wolno.
Rozucnwalony wyrostek m iedzy innemi 

kawałami narobił tacie kłopotu, nawiązuj ąo 
cmaus ze służącą swych rodziców, Zuiją Z. 

Mama Ignasia zau yażyła, że w ygląd Zcri ule­
ga i lianiis poddała ją  wiec obserwacji. Gdy 
ustliła, iż zanosi sie na gr by skandal, w y­
mówiła służącej miejsce. Zosia nie chciała 
odejść i  wskazywała na zbytki „pana mfod- 

\ szego". Tem  w iecej rozsierdziło to państwa 
K„ którzy w ypędzili służącą bez pardonu.

Zoria wiec poszła sobie, ale po jakimś cza- 
>ie, gdy przyszedł na świat czarny bobasek, 
przypomniała sie i poczęła szturmu wać do 
nyłj ch chlebodawców o łożenie na dziecko. 
Jakiś czas zwodzono ją, a wreszcie oświad­
czono że nan Ignaś o niczem nie wie, a wieo 
akcja je j jest poprostu szantażem.

Gdy chłopczyk UKońezył cztery latka, Zo- 
i.:a D. wystąpiła na drogę sądową przeciw 
dziewiętnastoletniemu Izraelow i K., doma­

gając sie oatn alimentów. Domniemany oj­
ciec zapizeczył « kategorycznie przed sądem, 
iżby miał romansować z powódną. Wobec zro­
zumiałego braku świadków pełnomocnik po­
szkodowanej wystąpił z sensacyjnym wnio­
skiem o ZDudanie krwi Izraela oraz dziecka 
w celu usiaienia czy zachodzi tu podobień 
stwo saładników

Sąd pr„. chylił sie do tego wniosku. P ró ­
by krwi oddano do ba lan ia  specjaliście prol. 
H irszfeldowi, który dokonał szeregu analiz.

C oecnie sprawa znów zn Jazia sie na .70- 
kandzie sądu grodzaiego, gdzie prof. Hirsz 
feld reftuowal w yn ik i swych badań. Ekspert 
orzekł, iż krew semicka posiada bardzo cha­
rakterystyczne właściwości, pcswalające na 
odróżnieuiw je j "d  krw i aryjsk iej. Padanie 
krw i d&iccka wykazało w n iej obecność skład­
ników odpowiadających właściwościom po­
zwanego.

W obec tego sąd uznał młodego Izraela K. 
za ojca chłopczyka : zasądził od strony po­
zwanej na rzecz powódki alimenty za cztery 
lata w siecz. oraz na przyszłość po 85 zł. m ie­
sięcznie. -

Pożytek dl o matki — 
zabaw ka dla dziecka

1. D likatnt ..i/cffc do delikat­
nych tkanin. N ad a je  im świeży  
w yglqd  i srbtelny i c p a c h .

2. Delikarne mydło ao mycia rqk 
i twarzy — r ę ko j mi a  ś w ' e ż e j 
cery i miicgo z apachu skóry.

3. Za j muj ącą  zabawą dlc na­
s z y c h  m i i u s i ń s k . c h  s q 
wycinanki na każoem pakowaniu.

J e z & i m o w a n e

MYDŁO £CHICHT

Bolesna przypda przedmiejsk. amanta.
, JA K  TO „P IĘK NEG O  JÓZIA“ O P O R ZĄ D ZIŁY  ZA W IE D Z IO N E  PRZYJACIÓŁKI.

(- -) W  dzielnicy Starom iejskiej w W ar­
szawie rozegrała sitj onegdaj ciekawa seena.

dzielnicy te j mieszka niejaki Jó^ef Pod­
górski który ze względu na niepospolitą uro­
dę był przedmiotem westchnień płci niewie-

Masowy truciciel.

(x y ) Donosiliśmy już onegdaj w „W ieku 
Now ym '1 o masowym trucicielu nazwiskiem 
James Baker (nasza rycina), który WDadi w 
rece polic ji amerykańskiej w Detroit. Baker, 
Lezący 28 lat. otruł w  ostatnich latach stry­
chniną około 20 osób.

śoiej i w niedługiem swem życiu miał ro­
mansów coniemiara — niczem nieboszczyk 
Valentino, Dwie trzecie najpiękniejszych pa­
nien ze Starego Miasta chadzało z nim na 
randki.

Aż oto onegdaj gruchnęła pogłoska, że 
piękny Józio żeni sie na amen. W  śląc1 za po­
głoską rozpuczeła sie procesja wielbicielek. 
Pukały do kawalerskiego mieszkania, by ze 
łzami w oczach wyspowiadać sie z bólu.

O godzinie 7-ej wieczór zjaw iło  sie jedno­
cześnie aż siedm eks-przyjaciółek. W  ich licz­
bie była sąsiadka, urocza Felcia Dylewska, 
oraz znana piękność z ulicy Nowom iejskiej, 
panna Stefa Nieszczerewiczówna.

U jrzaw szy ty le  niewiast, Podgórski w 
pierwszej chw ili zbaraniał, wyznaczył im 
miejsca siedzące na tapczanie, a sam pobiej ł 
po wndke i zakąski. W ychodził z założenia, iż 
przy kieliszkach rozmowa popłynie bardziej 
gładko.

Sta 'o sie jednak wrącz przeciwnie. -J 
W szystkie panny, jak na komendą zaczęły 
prawić o złamanych scrcacli. A  kiedy sobie 
dobrze podpiły, zrobiły sie jeszcze śmielsze. 
Jedna zagroziła kwasem siai-czanym, druga, 
że podrzuci dziecko w czasie ślubu, trzecia, że 
zerw ie welon pannie młodej i spuści je j 
manto.

Podgórski bardzo sie tem zatrwożył. — 
Chcąc udobruchać najbardziej rozgniewaną 
Stef cię, ścisnął je j głowę, pocałował w czoło. 
W odpowiedzi na to otrzymał policzek.

— A  walcież go! — krzyknęła Felcia.
Pozryw ały ,sie panny,, obezwładniły ka 

walera, rozciągnę!' go na pamiątkowym tap­
czanie i dalejże okładać kijem. Aż sprężyny 
jęknęły.

Na zakończenie zdemolowały w mieszka­
niu, i*.o tylko sie dało. Połam ały krzesła, 
stłukły lustro, pudarly bielizną, podarły kra­
waty, wrzuciły dc pieca wszystkie list., m iło­
sne z fotografjam i, rozbiły gipsową Wenus, 
pokrajały na stole ceratą, cisnęły na piec ze­
garek, pogięły maszynką „prymus11, zniszczy­
ły  książeczką wojskową, z donic-zki w yrw ały 
kwiatek i pokropiły" atramentem ściany po­
koju.

W ezwany przez sąsiadów policjant spisał 
pzotokół. Panny Stefa i Felcia bidą pocią­
gnięte do odpowiedzialności sądowej. A le  
Podgórskiemu, co oberwał, już nikt nie w y­
nagrodzi.

Związek kuoców
samochodowych.

Z inicjatywy Stowarzyszenia Kupców 
Polskich zawiązany został dnia 9 b. m., przy 
wymienionem Stowarzyszeniu, Związek Kup­
ców branży samochodowe].

Związek ten, w skład którego wchodzą 
kupcy, reprezentujący całą dziedzinę handlu 
artykułami samoehodowemi, jak gumy i ak- 
cesorja, ma na celu uzdrowienie wysoce nie­
normalnych stosunków, panujących w tej 
dziedzinie handlu. Do Związku zgłosiło akces 
kilkadziesiąt najpoważniejszych firm tej branży.

Pożądanem byłoby uiiyo^zenie Związki, 
Sprzedawców Samochodów, celem zorganizo­
wania sprzedaży, w której obecnie panuje 
niestety, stosunki graniczące często z nie. 
uczciwą konkurencją, a odbijające się fatalnie 
na całości rozwoju automobilizmu w Polsce.

Introligatornia di: opraw reprezentacyjnych
M ( f r 7 v w i p p k i  Lw 6w > ur- Ptekarska I c,

• I\ l i j fW I G t f l l l j  teki j tuby na dyplomy
adresy, albumy, księgi pamiątkowe i t. p. 42(t
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Zderzenie autobusu z nową |iem.
STRASZNA. K ATASTR O FA  W  AM ERYCE.

(x y ) Przejazd kolejowy bez rampj stał 
się znowu powodem strasrznej katastrofy w 
Anuryce. Ubiegłej niedzieli w nocy przejeż­
dżał autobus przez tor kolejowy w ebwili, 
gdy nadjechał właśnie pociąg pospieszny 
Milwaukee—Chicago wiozący wycieezkovrców 
z Chicago. Wskutek zderzenie wykoleił siej 
pociąg, pędzący z szybkością 96 kilometrów na 
godzinę. P ięć wozów spadło z nasypu. N ie­
szczęście chciało, że z przeciwnej strony nad-

— 10 TR U PÓ W . — PO Ż A R  W  POCIĄGU.
jechał w te j samej chw ili pociąg towarowy, 
który porwał autobus i rozbił go w sirzępy. 
Z pod szczątków autobusu i wozów wydobyto 
dotychczas 19 trupów. Sześćdziesięciu pasaże­
rów pociągu oduiosło ciężkie rany. P rzew ie­
ziono ich do szpitala. Lekko rannych jest 
około stu. W  czasie zderzenia powstała nie­
opisana panika, ponieważ w pociągu tov:aro 
wym wybuchł pożar.

jak  długo jeszcze byłaby tak grasowała w  N. 
Jorku. A le  nasłał na nią policję wzgaruzony 
adorator, również członek bandy. Zemścił się. 
Prawdopodobnie te jego zdradę pomści znów 
teraz na nim banda. Wszakże się przeniewie- 
"zy ł solidarności, która icli wszystkich o- 
bowiązywała, a na tym punkcie bandyci no­
wojorscy są nieubłagani.

POCrpalił W  łó ż k u  k G itllirk ę .
TRAGEDJ A M1ŁŁOSNA

(x y ) O fiarą strasznej zemsty padła w Tu 
uisie znana tancerka Nessika. Artystka, któ­
ra zdobyła juz auze powodzenie w wielu euro­
pejskich miastach, w których występowała 
jako tancerka, wróciła późno w nocy do do­
mu i położyła sie spać.

Nagle obudziła się i spostrzegła z przera­
żeniem, że łóżko jej ogarnięte jest z wszyst­
kich stron  płomieniami. Obok łóżka stal daw­
ny je* kochanek Nemour. z którym zerwała 
wszelkie stosami*

Z N A N E J  T A N C E R K I.
Na je j rozpaczliwe wołania przybyła po­

lic ja  i zdołała ugasić pożar. Tancerka dozna­
ła ciężkich poparzeń. Przewieziono ją  do szpi­
tala, gdzie walczy ze śmiercią.

Sprawcy tej potwornej zemsty, Neinouro- 
wi, adalo się uciec z mieszkania tancerki. — 
Usiłou al cu popełnić samobójstwo, ale zranił 
się tylko ciężko.

W przedpokoju !sraFJiiy.
SZOFER STRZELIŁ  DO POKOJÓW KI, A  N A S T Ę P N IE  DO SIEBIE .

(x y ) W mieszkaniu węgierskiej hrabiny 
N ya ry  w Budapeszcie wydarzył się tragiczny 
wypadek który wywołał duże poruszenie. — 
Czterdziestosześcioletni szofer Pataki zjaw ił 
się cnegdaj wieczorem w mieszkaniu hrabi 
uy, aoy odebrać cd m ej pismo polecające, któ­
re mu przyrzekła. Pokojówka nie chciała 
wpuścić natychmiast szofera i zaanonsować

u hrabiny. Rozgniewany tem szofer wryjął po 
krótkiej wymianie słów* rewolwer z kieszeni 
i strzelil do pokojówki.

P  ten1 przyłożył sobie broń do skroni i 
strzelił. Służącą odwieziono w stanie bartizo 
poważnym do szpitala, Stan szofera jest pra- 
wio beznadziejny.

PO  S T R A C IE  SWEGO P A N a  S K O C Z YŁ  Z
(xy) Dziennik włoski „Corriere della Se­

ra " donosi o ciekawych okolicznościach, 
wśród jakich pies nowyfunlaudzki zabił się 
niedawno w miejscowości Luea, ponieważ 
stracił swego pana.

Pan tego psa nazywał sie S iłvio  Alba- 
relia i umarł wskutek wypadku samochodo­
wego, którego pies był świadkiem. Po po-

P IĄ T E G O  P IE T R A  N A  B R U K  I L iC Y . 
grzebie, w którym pi*«, odprowadził swego 
rana na cmentarz, wrócił do domu. W  ciągu 
dwóch dni pies leżał skurczony w kącie i nie 
chciał przyjm ować pożywienia. W  trzecim 
diun wspiął się na piąte piętro i zobaczywszy 
otwarte okno, skoczył na bruk, gdzie zabił 
się na miejscu.

P i ę k n a  E sa n cD y ftk a .
Z TAJEM NIC  PODZIEM NEGO  NOW EGO JORKU.

(?) W  wielkich miastach Stanów Ziedno-1 starczało, by spojrzała na kogoś swemi ha 
( zony cli Am eryki, jak Now y Jork, Cnicago, browemi oczami, a upatrzony „gość" odda­

wał się w je j ręce bez zastrzeżeń. Pozwalała, 
by jegomość szedł z nią kilkaset kroków. Za­
nim się spostrzegł, ona znikała, a już był o- 
toczony bandytami i  zdany na ich łaskę lub 
niełaskę.

Ze szezególną predylekcją odwiedziala 
Am elia  Bascon sklepy z obuwiem. Towarzy­
szył je j zawsze jeden z bandy. Podczas tego, 
kiedy cały personal zajęty1 był nią tylko, 
(zręcznie kokietowała wszystkich przedawczy- 
ków, nawet szefa i szefinię) —- towarzysz 
zbliżał się do drzwi, dawał znak stojącym 
w pobliżu dwom spóltiikum, a ci pod grozą 
rewolwerów trzym ali potem cały personal 
sklepowy, gdy on tymczasem wypróżniał ka­
sę. A m elja  Baseon korzystała z zamieszania 
i uciekała w nowych już pantofelkach.
. W łaśnie podczas takiej wyprawy do je ­

dnego ze sklepów obuwia, przyłapała ją  po­
licja. Jak się potem okazało, A m elja  Bascon 
jest zamężną i matką małej córeczki. Zosta­
w iła  męża i dziecko na prow incji i przybyła 
do Nowego Jorku, żądna wrażeń i wyżycia 
się. Odrażu wpadła w to jvarzystu o, które 
sprowadziło ją  na drogę występku. I  kto wie,

Zmiana nazwiska w śwtetie 
n*w2j ustawy.

Z dniem 23-go stycznia br. została wpro­
wadzona w życie nowa ustawa sejmowa, u- 
chwalona jeszcze w dniu 22-go marca 1929 r. 
o zmianie nazwisk hańbiących, ośmieszają- 
cycb lub uwłaczających godności człowieka.

Na mocy te j ustawy zezwolenia na zmia­
nę nazwiska udziela wojewódzka władza ad­
m in istracji ogólnej. Osoby1, ubiegające się 
o zmianę nazwiska, winny podać w prośbie 
nazwisko, któro pragną przybrać. Do podania 
muszą byTć dołączone dokumenty urodzenia, 
oraz obywatelstwa polskiego. Podania o 
zmianę nazwiska, oraz akt zezwolenia na 
zmianę, o ilo zostanie stwierdzona mezamo- 
żiiosć petenta, mogę być przez Urząd woje­
wódzki zwolnione od ODłaty stemplowej.

O zam ierzonej zm ianie nazw iska, tudzież
0 udzielonem zezwoleniu muszą być umie­
szczone ogłoszenia w „Monitorze Polskim ", 
jednak i koszt tych ogłoszeń, w  razie unó- 
stwa petenta, pokrywa Skarb Państwa. W  e,ą 
gu 30 dni od dnia ogłoszenia wolno z ważnych 
powodów zgłosić sprzeciw. Jeżeli sprzeciw 
zgłosi osoba takiego samego nazwiska, jakie 
proszący zamierza przybrać, zezwolenie me 
może być udzielone. Również odmówione zo­
stanie zezwolenie na przybranie nazwiska 
historycznego, popularnego lub rozpowszech­
nionego, oraz w tych -wpadkach, gdy zachodzi 
uzasadniona obawa, że ubiegający sie o zmia-

ińjg nazwiska, czyni to w zamiarze ułatwienia 
sobie przestępstw.

Z chwilą otrzymania aktu zezwolenia na 
zmianę nazwiska, prawo do używania now e­
go nazwiska uzyskują proszący, jego  żona
1 to dzieci, któro w chwili wniesienia poda­
nia nie by ły  pełnoletnie, zaś dzieci pełnolet­
nie tylko w tym wypadku, jeś li się przyłą­
czyły do prośby o zmianę nazwiska.

Specjalista w  chorobach wewnętrznych

Dr. Eugeniusz Frisch
t .  elew klin. w 'Wóónin i Paryżu, ordynuje obecnie 
UL. ŁO£!NSK?&G& e  (boczna pl. Akademickiego).

Telefon nr. 68-73. -  15597

Filadelfia , spotyka się coraz częściej typ ele­
ganckiej bandylki, która na liście cyw ilnej 
zapisana jest jako tancerka, lub śpiewaczka 
kabaretowa, a wreszcie „prywatna".

Damy te oddają nieocenione usługi spół­
kom bandyckim. (W  Am eryce nawet bandyci 
zorganizowali się w  koncerny i różne spółki).

I tak donoszą z Nowego Jorku, że udało 
stę tamtejszej polic ji ująć nareszcie niebez 
pieczną bandytkę, A m elje  Bascon, która 
pod przydomkiem Cliineliilla - g irls  znana 
byl;! wszystkim gełśeiom pewnego kabaretu 
n i Broodway a ma na sumieniu niemniej, 
-jpk dwadzieścia pieć napadów bandyckich.

Amedja Bascon jest średniego wzrostn o- 
bką, prześlicznie zbudowana, szykowna 

i ładna, cieszyła się nadzwyczajnem powodzo 
uh ni. Po lic ja  wiedziała o tem że ona jest na 
mhigach bandy, lecz n igdy jakoś nie udało 
= łe ie j złanać na gorącym uczynku. Do je j 
tricków należało tak skokietować przechod­
niów, lub personal sklepowy, by upatrzona o- 
fiara stać się mogła łatwym  łupem czjh a ją  
rej w pobliżu bandy.

Na ulicy, nie zaczepiała wcale. Lecz wy-

Członkowie Komisji szacunkowych 
mogą być niedyskretna.

Ustawa o podatku obrotowym przewiduje 
sankcjo karno na członków komisyj szacun­
kowych i ekspertów, którzy donoszą osobom 
trzecim o szczegółach posiedzeń komisji.

Wypadek taki m iał miejsce w Łodzi, a 
polegał na tom. że członek komisji szacunko­
wej do podatku obrotowego opowiedział na 
mieście o przebiegu posiedzenia komisji.

Urząd skarbowy skierował sprawę na 
drogę sadową Sąd okręgowy i apelacyjny 
uniewinnił oskarżonego, -wobec czego Urząd 
skarbowy niezadowolony z wyroku, sprawę 
skierował do trzeciej instancji, tj. do Sądu 
Najwyższego.

Sąd 'N ajw yższy zatwierdzi! wyroki obu 
instancyj wychodząc z zależenia, że członek 
komisji może być tylko oskarżony, jeśli przez 
rozpowiadanie o przebiegu posiedzenia może 
przyczynić sie do nadszarnania oniuji i kre­
dytu moralnego któregoś z płatników.

W yrok Sadu Najwyższego jest bardzo cha- 
rakterystyczny i ciekawy dla wszystkich 
członków kom isii szacunkowych.
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Kalendarzyk karnawałowy
dla Lwowa.

(d) Dla orjentacji naszych Czytelników 
pom zej podajemy Spis balów, redut i zabaw 
tanecznych, które odbędą się w okresie kar­
nawału:

27 lutego — Tłusty Czwartek „Staro­
polski wieczór karnawałowy11 na fundusz 
Ochronki O. N. IV. przy ul. św. P io tra  1. 17 
odbędzie, się w saki dawnego Kasyna o ficer­
skiego przy ul. F red ry  1. 1. Muzyka Ifordika.

1 marca — Wieiki doroczny bal kostjumo. 
wo_maskowy Kasyna i Koła lik-art.

1 mam< — Reprezentacyjny Bal M :esz- 
ozański. urządzany przez Mieszczańskie fow. 
Strzeleckie w salach własnych przy ul. Kur­
kowej.

1 marca — Ostatki karnawałowe Sekcji 
.Narciarskiej L  K. S. Lech ja w sali Czytelni 
Katolick iej ul. Piekarska 1. 28

a marca Wieczór 1 Ernawałowy Związku 
Polskich Urzędniczek Państwow^cn ,v sali 
zby aptekarskiej przy ul. św M ikołaja 15. 

Początek o gadz. 9 wieczór. Strój w izytowy.
1 marca — Ostatnia reduta drużyny spor­

towej ..Sokół Ifc* w sali własnej przy ul. K ę ­
trzyńskiego.

1 marca — 'Wieczór karnawałowy Brat­
niej Pomocy Studentów Akademji medycyny 
weterynaryjnej w sali własnego domu przy 
ni. Stalmacha 1 1.

1 marca -  Zabawa taneczna Bratniej 
I’< mocy studentów Uniwersytetu w sali Czy­
teln i Akadem ickiej przy u licy Łozińskie­
go 1. 7.

1 marca — Wieczór karnawałowy Tow. 
Urzędniczek pocztowych „Schronisko" w sa­
lonach hotelu Gcorge‘a.

I marca — W ieczór kosijumowo-maskowy 
Czteraziestakow w sali Sokola IV , przy ul. 
Łyczakowskiej.

t maro* — W ieczór karnawałowy urzęd­
ników diejskiej Kasy Oszczędności na do­
chód ..Domu Zdrowia" w salach Hotelu K ra ­
kowskiego

1 marca — Zabawa taneczna Związku 
pracowników technicznych poczty, telegrafu 
i telefonów w sali Domu Naroduego przy ul. 
Rut owskiego 1. /2.

1 marca — Czarowną Noc z tańcami w sa­
lach T S L  przy ul. Czarnieckiego 1. I urządza 
K olo  TSL im. Borelowsktego.

i marca — Zabawa towarzyska Związku 
O* rońców Lwowa w własnym lokalu przy ul. 
Rulewskiego 1, 11 o godz. 21.

1 marca — Zabawa taneczna Chóru Tow. 
im. Kościuszki w salach własnych przy ul. 
Wronowskich 1. 4.

2 marca — Dancing kw iatowy Kasyna i 
K o la  liter.-arl w salach własnych ul. Akade­
micka 13.

2 marca — EeprezeiP -cyjny Bal Stu­
dentek W yższych Uezeln' w salach recepcyj­
nych Politechniki.

2 marca — Pal Br: lniej  Pomocy studen­
tów Wyższej Szkoły Handlu Zagranicznego 
w sali I I .  Domu Techników.

2 marca — Szampańska Noc Lwowskiego 
Chóru Studontó' Medycyny Weterynaryjnej 
W sali przy ul. Fredry7 1. 1.

2 marca — W ielk i raut Związku praco, 
wników fryzjerskich w sali Izby rękodzieł 
Biczej przy placu Strzeleckim.

2 marca — I5al artystów teatrów miej­
skich z programem artystycznym w Teatrze 
W ielkim.

2 marca — Zabawa taneczna Towarzy­
stwa piższ. funkcjonariuszy sądowych w sali 
przy ul. Ru! owskiego ]. 23, I I  p.

2 marca — Zabawa taneczna Klubu uian- 
dolinistów „JuwaT* w sali Domu Narodnego.

3 marca — Zabawa taneczna K orporacji 
akademickiej „Constantia" w sali T  S. L. ul. 
Czarnieckiego ]. 1.

3 marca — W ieczór karnawałowy Har­
cerskiej Drużyny studentów Politechniki w

„K O P E R N iR —M AR YSIE ŃK A. PREM IERA. Wielki podwojny program. 20 ahtów.
C A R L  O A L O I N I  i E W A  6 R A Y  w wielkim sensacyjnym filmie p. t.

„flOCNA PR;fYGODA“
II. Niezapomniany bohater filmu „Skrzyd* l“ i „Trzykrotne I C O f t  Początek
wesele1' Charles Rcgers, Wary Brtan I Chester Conklin n J L U L  I ł  I Ł  l i t  I Ł l  ogodz. 3. 
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sali dawnego Kasyna oficerskiego przy ułicy 
Fredry 1.

4 marca — Dancing z zawieszeniom śle­
dzia i wyborem „Miss Karnawału*' Kasvna i 
K o la  lite.-art. >v salach własnych ul. Akade­
micka I 13

4 marca — Bal kostjumowo - maskowy

Polskiej korporacji akademickiej „Crcsovia 
Lcopoliensis11 w sali dawnego Kasyna oficer­
skiego przy ul. Fredry 1.

4 marca — „Ustatki techniekie" w salach 
I I .  Domu Techników przy ul. Abrahamowi- 
czów.

Zagadkowa śmierć kolejarza
pa is3icy Pełtewnej we Lwowie.

(d.) W czoraj późnym wieczorem pod mo­
stem kolejowym  przy ul. Peliewnej znalezio­
no zwłoki dobrze odżywionego mężczyzny, 
około 50 lat, ze śladami krw i na twarzy, co 
wskazywać mogło możliwość zamachu mor­
derczego.

Na miejsce udał się natychmiast zastęp­
ca komendanta trzeciego komisarjatn poli­
cyjnego aspirant K lim czak wraz z funkcjo- 

arjnszanu wydziału śledczego. Przeprowa­
dzone dochodzenia wstępne ustaliły tożsa­
mość osoby na podstawie znalezionych doku­
mentów, opiewających aa nazwisko Franci­
szka Strzeleckiego, 47-letmego funkcjonariu­

sza kolejowego w X . stopniu służbowym, za­
mieszkałego przy ul. Żółkiewskiej 1. 50.

Obok zwłok znaleziono dwie ćwierćlitro- 
w7e flaszki wódki i śledzie, prawdopodobnie 
więc denat był w stanie nietrzeźwym.

Lekarz dzielnicowy dr. Scheuker po stwier­
dzeniu nagiego skonu polecił odstaw i' zwło­
ki do Instytutu medycyny sądowej, jednakże 
aż Jo przybycia komisji sądowej, zwłoki po­
zostawiono na miejscu.

Śledztwo policyjne wyjaśn i niewątpliwie, 
czy ma sie tu do czynienia z przypadkowym 
nagłym skonem, czy też z morderstwem.

Z 5ALI SĄbUWU.

Widmo kary imierci
Cutszą żoną zarąbał siekierą.

Ten trzeci.
(K i D.) Jan Mcssingcr, gospodarz z Burg- 

1 halu jiow. Ciródek Jagielońsk. — miał żonę 
Annę, która mimo, że je j przebaczył dawne 
grzechy młodości, za dobroć odpłacała mu 
niewierności r. 1928 nawiązała znajomość 
z 27-letnim Grzegorzem Melnykiem vel M ie l­
nikiem, który u Massingerów codziennym 
bywał gościem, sprawując funkcję p rzy ja ­
ciela domu iv najpełniejszem tego słowa 
znaczeniu. Messinger spostrzegł się dopiero 
w dniu 3 m.ireą ub. r. W ym ówił Messingcro- 
w i dom i zakazał mu przychodzić.

Zakazany owoc smakuje.
Messingerowa mimoto nadal utrzym ywa­

ła z Melnykiem swój romans. W  dniach U i 
15 marca ub. r. jeździła z nim nawet do Lw o­
wa, by tu wyszukać mieszkanie, dokąd oboje 
kochankowie m ieli się sprowadzić. Zdecydo­
wała się zerwać z mężem. Noc z 16 na 17 
marca spędziła z Melnykiem w lwowskim 
godzinowym notelu. W jn a jąw szy  mieszkanie 
przy uh Kordeckiego powrócili oboje w dniu 
17 marca ub. r. do Gródka. Chodziło o to, by 
Messing rowa mogła swe rzeczy zabrać do 
Lwowa. Um ów ili się. że dnia 18 marca ub. r, 
o godz 9 rano wyjadą na stałe do Lwowa. — 
Melnyk o godz. 8 rano zjaw ił się w Burg- 
thalu.

Odwrót.
Messingerowa w ostatniej chw ili zawa­

hała się. Zrazu oświadczyła że wyjedzie o 
godzinie 2 popołudniu Popołudniu znów gdy 
Melnyk powlrnie zjaw ił się u niej całkiem o- 
t warcie powiedziała mu że z nim nie pojedzie, 
bo męża i dziecka nie zostawi.

Tragiczny porachunek.
M elnyk począł czynić je j wyrzuty, że na­

raziła go na wydatki, a następnie porwawszy 
za stojącą w je j mieszkaniu siekierę ugodził 
ostrzem w głowo odwróconą do niego tyłem 
Messingerowę. Gdy u adła na ziem:e, odrzu­
cił siekierę i uciekł. Messingerowa ostatkiem 
sil podniosła się, zawołała pomocy i padła

| trupem. Morderca M elnyk po dokonaniu 
zhrodiii skrył się w słomie u sąsiadów.

| Obrona mordercy.
i Aresztowany M elnyk przyznał się do 

zbrodni i na usprawiedliwienie swe przed 
sędzią śledczym podał, że w krytycznej chwili 

1 stracił panowanie nad sobą. Na denatkę 
targnął się. bc wyśmiewała g t  ona, że tak 
łatwo dał się je j omamić i tw ierdziła że już 
wiecej fra jerów  tak nabrała.

Poprzednio słuchany ua polic ji _ zeznał 
króiko, że zamordował bo denatka nie chia- 
ła z nim na stałe osiąść we Lwowie.

Co mówi mąż śp.Anny?
. Mąż zamordowanej śp. Anny .podał, *.e 

pozostawała ona pod terrorem obwinionego, 
który gu źb ą  rew7olweru zmuszał ją  dc w yjaz­
dów7 do Lwowa.

Parcre znawców lekarzy.
Na podstawie dokonanej sekcji zwłok śp. 

denatki orzekli lekarze, że ciop zadany oył o- 
strzem siekiery ze znaczną siła i przez ranę 
15 cm. długą uszkodzG lewą tętnicę ononową 
naruszył całość ośrodków mózguw7ych, co mu­
siało sprowadzić śmierć.

Frzed przysięgłymi.
Prokuratura obwiniła Grzegorza M elny- 

ka o zbrodnię skrytobójczego morderstwa.
Dziś przed Trybunałem przysięgłych roz­

poczęła się rozprawa główna.
Przewodniczy nadr. Zgóralski, oskarża 

prok. Sywulak, broni adw. dr. Szewczuk.
W yrok podamy jutro.

P O D Z I Ę K O W A N I E .  15665 
Czcigodnej dyrekcji sanatorium „Vita“ Lwów, 
Listopada 22, jakoteż całemu personalowi cani- 
tarnemu za nadzwyczaj sumienną i troskliwą 
opiekę w czasie mej choroby serdeczne „Bóg 
zapłać". Dr. Antoni nr. Bolesta Kozleorodzkt
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Pogrzeb wybitnego historyka 
dra Jana Ptaśnika.

śp. prof. dr. Jan Ptaśmk.
(a ) W czoraj popołudniu z k ryp ty kościo­

ła  0 0 . Bernardynów odbył sic pogrzeb przed­
wcześnie zmarłego znakomitego uczonego i 
wybitnego pedagoga, profesora nauk histo­
rycznych, ćp. dra Jana Ptaśnika. Niezliczone 
tłumy publiczności i  m łodzieży kształcącej 
sic wzięty udział w pogrzebie, a wśród tych 
reprezentanci świata naukowego, delegaci z 
całej Polski, reprezentanci władz cywil oych 
i wojskowych, oraz wszelkich instytucyj nau­
kowych i społecznych, a także m ładzieży a- 
kademickiej

Egzekwie w krypcie odprawił rektoi ks. 
dr. Norajewski w otoczeniu licznego kleru, 
a gdy uczniowie wynieślil trumnę, chór aka­
demicki odśpiewał „Requiem ‘‘, poczem prze­
mówienia wyg łosiii: prcf. Stanisław Z akr i ew 
ski, dziekan W ydziału  historycznego na U ni­
wersytecie lwowskim imieniem Uniwersyte­
tu Akadem ji Umiejętności w Krakowie, Pol. 
T-wa historycznego we Lw ow ie i Tow. Nau­
kowego; prof. dr. Piotrow icz im ieniem U n i­
wersytetu krakowskiego i tamt. Odziała Tow. 
historycznego; prof. dr. Zygmunt W o jc ie ­
chowski im Uniwersytetu poznańskiego i 
tamt. T-wa Naukowego; oraz prof. dr. Model- 
ski im. Uniwersytetu wileńskiego.

Po  tych przemówieniach kondukt po­
grzebowy z oikiestrą 26 pp. na czele ruszył 
na cmentarz Łyczakowski. Za trumną postę­
powała żona śp. Zmarłego z małym synkiem 
i rodziną, oraz senat uniweisyteeki z rekto­
rem dr. Schrammem na czele, profesorowie 
Uniwersytetu, profesorowie Politechniki z 
rektorem dr. W eiglom , gen. Popowicz, gen. 
Czunia, delegaci pułków, prezes Izb y  skarbo­
wej dr, Polak, dyr. dr. Czołowski, dyr. dr. 
Biernacki, dyr. dr Kotula itd.

Na cmentarzu trumnę na miejsce wiecz­
nego spoczynku zaniosła na swych ramio­
nach młodzież akademicka, gdzie przemówił 
jeszcze dr. Wagner, asystent śp. Zmarłego, 
oddając hełd Profesorow i imieniem uczniów.

„FKRZYOLATA FLOTA"wyświetla z wielkiem po­
wodzeniem: największe
arcydzieło dźwiękowe —

z RAMON N 0VA R R 0. -  Zniżki ważne. Na pierwszy program przed 3-cią 
dla wszystkich ceny normalne. Początek o g. 3, 5'15, 7-20 i 9'30. 1086

stowskiego, zabrali głos obrońca Buraka ad,!’. I 
dr. Żyw icki i obrońca Popowicza adw. dr. 
Mai: 'tczak.

P rzys ięg li 10 głosami zaprzeczyli usiło- 
wanemu morderstwu, a odnośnie do Buraka 
potw ierdzili zbrodnię oszczerstwa i niedozwo­
lone noszenie broni.

Trybunał skazał s uraka na 8 mies <,cy 
ciężkiego więzienia, a Popowicza uwolnił od 
w iny i kary.

Nabożeństwo żałobne 
w synagodze

za spokój duszy śp. pułk. Krzysika.
(L id ) W  w ielk iej synagodze w Grcdnie 

odbyło się. nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy płk. Krzysika, 1 óry był przez dłuższy 
czas szefem sztabu D. O. K . w Grodnie, i osia- 
tnio zmarł we Lwow ie. Nabożeństwo odpra­
w iał rabin wojskowy kpt. Sztejnberg w obec­
ności 2 000 osób.

Zm arły mianowicie w jelce się przysłużył 
Żydom w Grodnie na każdem polu w ramach 
swego urzędu. B y ł opiekunem Kednycn i  ̂  po­
krzywdzonych, którym nigd: nie odmówił 
swej pomocy. W  dowód głębokiej czci, Żydzi 
w Grodnie urządzili nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy katolika w synagodze, co bywa 
praktykowane tylko w  wypadkach w yją tko­
wych, które na to zasługują.

Sensacyjny proces
w  Sam borze.

Drohobycz, w lutym, 
(h l) W  dniu 1 marca znajdzie swój epl- 

log przed sądem przysięgłych w Samborze 
głośna swego czasu sprawa napadu rabunko­
wego na dom kierownika szkoły w Starym  
SaniDorze, podczas którego żona kierownika 
została w bestjalski sposób zamordowana, 
o ozem prasa obszernie pisała.

Przed sądem staną niebezpieczni bandyci: 
Nyczypor, Haszczuk i towarzyszy, którzy are­
sztowani zostali w’ r.itejszym powiecie przez 
funkcjonarjuszów W ydziału  śledczego P P . w 
Drohobyczu

Fori^ ne przez fale.
Tragiczna śmierć trzech dziewcząt w czasie 

zbierania muszel.
(x y ) W  pobliżu Teneryfy  tvydarzył się w 

ubiegłą niedzielę tragiczny wypadek. Trzy 
młode dziewczyny skorzystały z pięknej po­
gody i udaiy się na wybrzeże, aby zbierać 
muszle. Podkasawszy sukienki zapuściły się 
w morze możliw ie najdalej, gdy nagle nad­
płynęła g-rałtowna fu la  i  porwała je, Ponie* 
waż w pobliżu nie było nikogo, spostrzeżono 
dopiero wieczorem zniknięcie dziewcząt. Tym ­
czasem morze wyrzuciło zwłoki dziewcząt na 
brzeg.

Obrady sejmowe.
Burza z powodu okóEnika b. min. Składko oskiego.

Strzał do okna asesora.
(K . D.) W czoraj zakończono odroczoną 

w. dniu 13-go brn. rozprawę o usiłowano mor­
derstwo przeciw Janowi Burakowi i Deinia- 
nowi Popowiczowi, obwiniouym o oddanie 
strzału do mieszkania asesora gminego, M i­
chała Morawskiego z Mikłaszowa.

P o  przemówieniu prokuratora dra Mo

Warszawa. (PAT.). N a  wstępie wczoraj­
szego posiedzenia Sejmu marszałek ośr ajcd 
czył :'e otrzymał pismo od ort^esa Izby I. Są­
du Najwyższego w sprawie unieważnienia 
wyborów do Sejmu w okręgu Nr. 662, wsku­
tek czego mandaty utracili posłowie: Oku-
licz, Kamiński, Łojko, Szczerba, Stankiewicz, 
W ołyn iec i Harniewicz.

Przystąpiono do wyboru trzech °zloiij 
ków nadzwyczajnej kom isji do zbadania zajść 
w Sejm ie w dniu 31 października 1929.

OŚW IADCZENIE  P U ŁK . S ŁA W K A .
Poseł Sławek w imieniu klubu BBW R. o- 

świadczył: Bezpartyjny B lok Współpracy .5 
Rządem, in icju jąc powołanie kom isji nad­
zwyczajnej, m iał na celu wszechstronne i 
bezstronne wyświetlenie przebiegu zdarzeń. 
Uważał to za konieczne, gdyż urzędowe kom - 
nikaty marszałka Sejmu opisały te zajścia 
stronniczo i błędnie, wywołując wręcz niedo­
puszczalne mięszanie się do naszych spraw 
wewnętrznych czynników zagranicznych, po­
wiązanych nićmi organizacji międzynarodo­
wej z partją, której marszałek Sejmu jest 
członkiem. W ybrana w tym  celu komisja 
nadzwyczajna nie spełniła jednak swego za­
dania. Większość komisji, pragnąc widocznie 
osłonie marszałka Sejmu, przejaw iała od sa­
mego początku wyraźną tendencję majoryzo- 
wania przedstawicieli klubu B B W R . W yra ­
zem tej tendencji był opraeuwany prze posła 
Liebermana proj°k t regulamim obrad komi­
sji, ograniczający w sposó1 nigdy nie prakty­
kowany prawa członków kom isji n i rzecz 
przewodniczącego i sprawozdawcy. W yrazem  
tej tendencji było odrzucenie przez większość 
kom isji propozycji przedstawicieli klubu 
BBWR., aby w celu uniknięcia jednostronne­
go charakteru dochodzeń nadać komisji pra­
wo powoływania świadków.

W  tych warunkach nie w ierzymy, aby 
dalsze prace komisji, nawet z naszym udzia­

łem m ogły istotnie osiągnąć swój cel, tj. do­
prowadzić do wszechstronnego i bezstronne­
go wyjaśnienia sprawy. Wobec powyższego 
oświadczamy — ciągnie dalej mówca — że 
BB W R . nie weźmie udziału w dalszych pra­
cach komisji nadzwyczajnej, powołanej do 
zbadania zajść w Sejmie.

w y b ó r  c z ł o n k ó w  n a d z w y c z a j
NEJ KOMISJI.

Na pytanie marszałka, czy są jak ie pro­
pozycje co do sprawy wyboru, poseł LieDer- 
man zaproponował wybór następujących po­
słów: Hofmana (N PK .), Hrodackiego (P iast) 
i Baranowskiego (Ch. D.)

Poseł Polakiew icz powołując sienna u- 
ehwałę zabezpieczającą klubowi B B W R . trzy 
miejsca w nadzwyczajnej komisji, stw ier­
dza że gdyby Sejm  obecny wybrał trzech no­
wych członków wbrew poprzedniej uchwale 
to byłoby to z tą uchwałą niezgodne i dlate­
go wnosi, aby marszałek nie poddawał wnio 
sku posła Liebermana pod głosowanie.

Wniosek posła Polakiew icza o odesłanie 
sprawy do kom isji odrzucono. P rzy ję to  wnio­
sek posła Liebermana, aby na wypadek zrze- 
ezi nia się członków kom isji należących do 
BB., wybrać nowych.

W  chw ili gdy marszałek zarządził przy­
stąpienie do wyborów, klub BB W R . gre­
m ialnie opuścił salę posiedzeń.

W yn ik  głosowania był następujący-: od­
dano kartek 184, w tem białych 10, a zatem 
ważnych głosów 174. O trzym ali posłow ie: 
Hofman 169 głosów, Baranowski 171 i Broda- 
cki 172 Ci zatem zostali wybrani członkami 
komisji.

N O W E LIZ A C J A  U S T A W Y  O Z AT  AR- 
GACH W  R O LN IC T W IE

Z kolei Izba przystąpiła do sprr wozdania 
kom isji o wniosku PPS., Ch. - D. i N P R . w 
sprawie nowelizacji ustawy o zatargach w
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T
W DRUGĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI

za spokój duszy ó. d.

HENBYKI NANOWSKIEJ
odbędzie się

N r b c ż e r tr iw p  żMobne.
w kościele 0 0 . bernardynów w dniu 27. lu­
tego, o gudz. 9 tej rano, na które zaprasza 

Przyjaciół i Znajomych Zmarłe,
15673 S J O iz fP A .

/iwantura w Sejmie.

rolnictwie. Poseł Kwupiński (P P S )  zazna­
cza, że. oon is ja  po porozuimemu się z przed 
f tuwiciełami rząou niemal jeuuomysinie u- 
cliwaffia tę nowelę P ro jek t noweli przyjęto 
w drugiem i  trzeciem czytaniu.

S P R A W A  L IK W ID A C J I SE R W ITU TÓ W  
W  ZA M O juZO ZYŻN IE

NastępuA w imieniu komisyj reform  rol­
nych poseł Cliodzyński (PPS .) referował 
wniosek swego klubu w  sprawie akcji rządo­
we zabezpieczającej byt szerokich mas lad 
no. u bezrolnej, tracącej warsztaty pracy z 
powodu likw idacji serwitutów w Zamoj 
ezozyźuie. Kom isja  przedkłada rezolucję, 
wzywającą Rząd^jąby dla tyek ludzi, pozba­
wi on -,-ch warsztatów pracy, wydzielił do 1-go 
października 1930 odjiowiednic parcele z or­
dynacji Zam ojskiej i zapewnił maksymalne 
kredyty zgodnie z ustawą o wykonaniu refor- 
iny rolne j. przyczem przy umarzaniu kredy 
tow winna być uwzględniona faktyczna cena 
ziem!.

Poseł Dziducli (Str. Clił.) stawia dwie re­
zolucje: pierwsza wzywa rząd do przyspie­
s z e n i likw idacji serwitutów obciążających 
m ajątki państwowe, druga wzywa rząd do 
przyspieszenia podziału tych majątków na 
poszczególne osady.

Izbą przy jęła  rezolucję komisji i rezolu­
cję pos. Dzi.rucha, poczem przystąpiła do 
sprawy nagiego wniosku kluhu W yzwolenia 
PPS. i Stron. Chi. w sprawie okólnika min. 
ministra spraw wewnętrznych z października
1928.0 wiecach poselskich.

O K Ó LNIK  II MIN. SK LA D K O W SK IE G O
o w ie c a c h ,  p o s e l s k i c h .

Sprawozdawca poseł Czyszewski zazna­
cza, iź okólnik poprzedniego ministra w spra­
w ię wieców poselskich, domagających się ze­
zwolenia stare twa, nie był zgodny z przepi­
sem1 ustawy. Ponieważ jeanak obecny m ini­
ster wydał nony okólnik, referent proponuje, 
■aoy sprawę odesłać do kom isji z prośbą, by 
ministi r  Józewski przedłożył treść nowego 
okólnika, tak, aby można uchwalę przygoto­
wać do iowcgo stanu rzeczy.

łyskusji zabierali glos posłowie: Cioł- 
kosz, Zawały kut, Meehnicj i Stańczyk

Poseł Putek (W 37zwoleuie) wobec braku 
wiadomości o fic ja lne j co do okólnika wyda­
ni go przez obecnego ministra, proponuje wnio 
bek kom isji zmodyfikować w ten sposób, by: 
1) sejm stw ierdził, że okólnik min. Składkow- 
tskiego jest niedopuszczalnym środkiem poii- 
cy. iiym, mającym  na celu uniemożliwienie 
noslom j senatorom porozumienia się z w y­
borcami; 2) sejm wzywa min. spraw wewnątrz 
njvc.h, aby ten okólnik cofnął.

Po  końcowem przemówieniu sprawozdaw­
cy, Izba p rzy ję ła  rezolucję kom isji w redakcji 
Zaproponowanej przez posła Putka.

Oprócz tego przy jęto rezolucję posła Za- 
■wałykuta w sprawie przedłożenia przez aomi- 
eJ i konstytucyjną w  ciągu 14 dni projektu u- 
st iw y o zgromadzeniach.

N a tern obrady zakończono Następne po- 
biedzenie w piątek, o g. 4 popoł.

Warszawa, (j. —  telef.) W  czasie wczoraj­
szej debaty sejm owej zabrał głos poseł Stań­
czyk (P P S ) w sprawie okólnika b. min. Skład 
kowskiego. Okólnik ten, dotyczący wieców, u 
waża poseł za najsmutniejszy odcinek rządów 
pomajowyeh.

Dziś wśród wojewodów i starostw niema 
żadnego, który byłby stróżem prawa, alo 
wszyscy są agitatoram i stronnictwa rządowe­
go.

Podczas i rzemówienia posła Stańczyka 
wybuchła w Izbie wielka awantura między 
posłem Kluszczyńskim (3 B ) a posłem Stań­
czykiem. W yw iązu je się oslrr. wymiana zdań. 
Poseł Kleszczyński woła pod adresem posła 
Stańczyka, że ma kulturę bandycką.

Poseł Stańczyk: Pan jest zw ykły łobuz. 
Co będę z panom polemizował.

Marsz. Daszyński upominał posłów, aby 
nie obniżali poziomu obrad.

Poseł Stańczyk mówi dalej, wspominając 
o czasach carskich i dodaje: Wówczas tacy 
pauowię jak  Kleszczyński całowali buty ca­
rów i cesarzy.

Na te słowa na ławach BB podnosi się 
w ielka wrzawa, Kleszczyński zrywa się z m iej 
soa i biegnie ku trybunie, usiłując uderzyć 
Stańczyka. W raz z nim podbiega kilkunastu 
posłów BB. Z, drugiej strony Tłumnie rzuca­
ją się ku trybunie posłowie PPS . Wybucha 
Yiclkn wrzawa, K rzyk i padają wyzwiska. — 

Marszałek w zamieszaniu 'przerywa posiedze­
nie na 10 min.

Po  przerwie marszałek wyraża ubolewa­
nie i oburzenie z tego powodu, iż Stańczyk 
nadużył wolności słowa z trybuny, za co też 
przywołuje go do porządku.

Poseł Stańczyk kończy swe przemówienie 
dalszą krytyką stosunków administracyjnych,

■fskiflpja nad rewizją KoiistytiiGji.
Jak  wy&śarać prezydenta Rzplatej.

Warszawa. (Pat.). Sejmowa Kom isja  kon­
stytucyjna prowadziła na wczorajszem po­
siedzeniu dalszą dyskusję szczegółową nad 
rew iz ją  Konstytucji.

Poseł Graliński (W yzw olen ie) nie zgadza 
się na formułę zarówno projektu B B . jak 
i centrum, w których (o projektach P rezy ­
dent R zp lite j jest traktowa-ny jako najw yż­
szy przedstawiciel w ładzy państwowej. P re ­
zydent w zrozumieniu mówcy jest najwyż­
szym przedstawicielem nie władzy państw., 
łeez Państwa. Jest on równocześnie najw yż­
szym przedstawicielem w ładzy wykonawczej. 
Pozostałe dwa jednak organa reprezentacyj­
ne suwerenności państwowej w inny zacho­
wać nadal samodzielność samoistną, którą 
im nadaje obecna Konstytucja.

Poseł Koma^nicki (K ł, Nar.) stwierdził, 
że z punktu widzenia prawnego, nie zaś po­
litycznego, określenie w projektach BB. i 
centrum ro li Prezydenta jako najwyższego 
przedstawicieła władzy, sprze-ezne jest z dal- 
szemi postanowieniami tych projektów. Oba 
projekty me realizu ją zasady, że Prezydent 
ma być czynnikiem równowagi m iędzy wła- 

i dzami, ani też nie wzmacnia ją istotnie w ładzy 
1 Prezydenta.

Poseł Mackiewicz (B3.) podkreślił, że w 
argumentach opozycji brakuje udowodnie­
nia, i i  będzie można stworzyć ts ^olsce silną, 
skonsolidowaną i świadomą odpowiedzialno­
ści za Państwo większość sjrjmową. A b y  wła­
dzę większości sejm owej oddać, trzeba w ie­
dzieć, że ona istnieć będzie, w innym wypad­
ku trzeba stworzyć instytucje, któreby odno- 
-wiedzialność za Państwo na siebie przyjąć 
m ogły i to właśnie zdaniem mówcy stanowi 
projekt BBW R.

Dr. RENNER s to u a to lo s -d e m ty s ta
KĘTRZYŃSKIEGO 21. 15675 Ząby sztuczne.

Poseł Piłsuaski iBB W R .; zauważył, że 
wyjście, które proponuje BBW R., nie daje 
całkow itej-w ładzy jednemu człowiekowi, zno­
sząc zupelnk parlament, a tylko odbiera 
część uprawnień parlamentowi, oddając te 
część w ręee jednego człowieka.

Po  kilku innych jeszcze przemówieniach 
przystąpiono do omawiania sposobu wyboru 
Prezydenta.

Przewodniczący poseł Makowski zagają-, 
jąc dyskusję, wskazał na to, że projek ty za­
w iera ją  4 sposoby wybierania Prezydenta:, 
1) W ybór przez naród w glosowaniu po- 
wgzeenneni z pośród dwóch kandydatów 
(projekt BB W R .) 2) W ybór przez zgroma­
dzenie elektorów. powołanych ad hoc (pro­
jekt lew icy). 3) W ybór przez kongres naro­
dowy (p.rojckt O i. D-), 4) W ybór przez połą­
czono Izby Sęjmu i Senatu (projekt Stron. 
Narodowego).

Poseł Piłsudski (BB.) zaznaczył, że P re ­
zydent musi oyc wybierany poza parlamen­
tem. a więc alko przez plebiscyt, albo przez 
specjalnych elektorów.

Poseł Niedziałkowski (PPS .) krytykował 
sposób wybierania projektowany przez BB. 
i zaznaczył, że argument iż Prezydent iiie 
może być zależny od Zgromadzenia Narodo­
wej o, nie jest r praktyce uzasadniony.

p oseł Chaeiński (Ch D.) opowiedział się 
za koncepcją wyborów elektoralnych, poseł 
Winiarski (K lub Nar.) zaś przeciwstawił s.ę 
zarówno wyborom bezpośrednim, jak  i elek­
toralnym, uważając że najlepszein wyjściem 
jest pozostanie przy obecnym systemie w y­
boru Prezydenta.

N a tem dyskusję odroczono do czwartku.

Budżet Nin. Spraw Wnjskowyrt
na senackiej óc mis i budżetowej.

Sprawa funduszu dyspozycyjnego i przenoszeń oficerów na emeryturę.
W arszawa (PAT.). Senacka kom isja skar­

bowo-budżetowa przystąpiła na wczorajszem 
posiedzeniu do prelim inarza budżetu M in i­
sterstwa Spraw Wojskowych.

W icem inister gen. Konarzewski, udzie­
la jąc szczegółowych wyjaśnień, dotyczących 
budżetu i  administracji wojskowej, a w koń­
cu wniósł o przywrócenie skreślonych dwn 
m iljonów z funduszu dyspozycyjnego i 500 
tysięcy na kasyna oficerskie.

Sprawozdawca sen. Gaszyński (BB.), pod­
kreślił. że kwota 2 mil.jonów jest przeznaczona 
jedynie na walkę ze szpiegostwem i podlega 
kontroli, niema więc nie wspólnego z fundu­
szem reprezentacyjnym, Pozałem  znpropono

zmniejszonych przez Sejm, do wartości wska­
zanej w prelim inarzu rządowym.

W  dyskusji, jaka się wyłoniła, sen. Ga­
łecki- it r jg  (PPS .) zauwazył, ze powody do 
powikłań daje połączenie w jednej osobie ge* 
neralnego inspektora a mii i ministra spraw 
wojskowveh. Mowea wskazał na rozgoryczę- 
nie wśród ster oficerskich, które jest wyni­
kiem działalności biura personalnego.

Sen. Januszewski (Wyzw.). zwrócił uwa­
gę na szczupłość kredjrtów  na lotnictwo, oraz 
zaniechanie programu m arynarki wojennej.

Sen. Ewert (BB.) zaznaczył, że różnoli- 
tość arm ji powoduje konieczność wielu 
emerytur, z których ogromna większość

wal przywrócenie wszystkich kredytów, przypada na wiek od 50 do 60 lat życia.



10 .W IE K  NO W Y" Nr. 86v0 z dnia 27 lutego 1930.

Na tem zarządzono przerwą do godz. 16, 
poezem wicemin. gen Konarzewski odpowia­
da! szczegółowo na podniesione kwestje. Co 
do przenoszeń oficerów na emeryturą, to na­
leży wziąć poa uwagą nienormalny stan o fi­
cerów w poszczególnych szarżach. M am y na­
gromadzenie oficerów starszych szarż, co u- 
t rudnia, a nawet uniemożliwia napływ mło­
dych sił. Być może, zdarzają sią pukrzywdze- 
nia, ale sa one bardzo nieliczne. Jeżeli nie­
którzy dowódcy dopuszczają sią jakichś poli­
tycznych wystąpień, to oczywiście jest to 
niewłaściwość, której mówca podzielić nie 
może. W  zakresie kontroli działalność korpu­
su kontrolerów bynajm niej nie osłabła, prze­
niósł sią tylko punkt ciężkości na kontrolą 
jednostek linjowych. Hprawozdania korpu­
sów są przesyłane do N. I. K.

W  sprawie zniesienia ordynansów wice­
minister jest najzupełniej za tem, jednakże 
ekwiwalent, jak i należy dać oficerom, wyniósł 
by samą 5 m iijonów zl.

Sn. Szarski tBB.) jako sprawozdawca ge­
neralny oświadczył sią za przywróceniem 
funduszu, lyspozyeyjnego do proponowanej 
przez rząu wysokości, oraz za podwyższeniem 
kredyiu na kasyna oficerskie o 250.000 zł., 
wreszcie w wydatkach centrali za podwyżką
60.000 zł.

Przedstawiciel N. I. K . Smoleński pole­
mizował z twierdzeniem, jakoby sprawozda­
nia były obecnie łagodne, gdyż jestto kwestja 
subjektywna.

Przewodniczący sen. Gliwic (BB.) stw ier­
dził, że nie jest nigdzie na świecie rzecz,,,przy­
jętą zaczepianie sum dyspozycyjnych. Co do 
wysokości podlega on kompresji ministra 
skarbu, a jeżeli pragnie sie dać wyraz brako­
wi zaufania, to czyni sią to przez demonstra­
cyjne skreślenia. Jest to kwestja dobrych 
obyczajów parlamentarnych.

Na tem dyskusją zakończono. Następne 
posiedzenie dziś. Pod obrady w ejrzie budżet 
monopoli.

Zaf iowiedź osti ej walki.
r D0nios*e wypadki i posunięcia w dniach najbliższych

Warszawa, (j. — telef.). W  chwili, gdy 
Sejm p izys iąp ii uo wyboru nowych czIo iik ó w  

,kom isji dla zbadania zajść w dniu 31 paź­
dziernika ub. r., K lub BB. opuścił demonstra­
cyjnie. saltj obrad, poczem udał sią do swego 
lokalu nazeoranie.

Według oficjalnych ip form acyj przebieg 
posiedzenia BB. przedstawia sią następują­
co: Na wstępu posłowie Kozłowski i KooCial- 
kowski udzielili niektórych wyjaśnień o 
przebiegu ostatnich prac kom isji w jjckow ej
i „przedsionkowej1*. Następnie prezes Sławek 
wskazał na związek między metodami stoso- 
wanemi przez większość sejmową, metodami, 
które u jawniły się w pracach ryOi dwóch 
kom isy), a deklaracją Klubu BB\VR. w sjma- 
wie niekorzystania z praw nietykalności po­
selskiej.

Dalej prezes Sławek poddał szczegółowej 
analizie wpływ nieodpowiedzialności praw­
nej posłów na lekkomyślne przesądzanie naj­
ważniejszych spraw państwowych.

Przemówienie irrezesa Sławka spotkało 
sią z zadowoleniem całego klubu, który sil­
nymi oklaskami jednomyślnie wyraził \yo- 
ją  anrobatęma taktyką władz klubu BB W R .

To oficja lne sprawozdanie uzupełnić na­
leży garścią interesujących szczegółów, któ­
re przedostały sią do kuluarów drogą n ieofi­
cjalną.

Otóż w przemówieuui swojem pułk. Sła­
wek apelował do członków Klubu 

o jaknajwiąkszą zwartość, podkreślając, 
że jedność wewnętrzna musi być obecnie 
naj upełniejszą. Mówca zapowiedział po­
dobno doniosłe wypadki i posunięci" w 
dniach najbliższych. W związku z tem 
ustalone zostaną po porozumieniu się z 
„czyiudkiem decydującym** nowe wytycz­

ne dla działalności Klubu.

I I

Pozatem w swojem przemówieniu poseł Sła­
wo k zaznaczył, iż większość sejmowa wyka­
zała, że e zamierza pracować poważnie nad 
zmianą Konstytucji.

Ogólne wrażenie wczorajszego posiedzenia 
BB. da sir ująć ja k  

zapowiedź os-rego kursu w stosunku do 
opozycji sejmowej.

,.Pulkownikowski“  „K u r je r  Poranny** 
twierdzi, że BB. przygotowuje się do ener­
gicznej rozp iaw y z op zyeją na terenie izby. 
„Zdaje się — pisze „Kurjei: Poranuy** — że 
mimo polev. ania przez prof. Bartla oliwą 
wzburzonych bałwanów toni sejm owej i ży­
wej chęci doprowadzenia dziurawego statku 
parlamentarnego do przystani kwietniowej, 

eksplozja grozi lada chwila.
Pod wpływem prowokacyjnego zachowania 
się rozzuchwalonych gładkością o liwy panów 
z praw icy i lewicy, klub BB. skonsolidował 
się w jeden front i jak krążą pogłoski, zde­
cydował się pójść na ostrą walkę z opozycją 
sejmową**.

Sjonistyezny „Nasz Przegląd** zapatruje 
s i } dość sceptycznie na konsolidację klabu 
BB., zapytując, ezy potrwa ona długo. Już 
jutro może powstać większa liczba „prote­
stantów klubowych**.

Posłowie chłopscy w BB. nie uspokoili 
się. Wódz ich p«s. Bojko by. wczoraj na 
dłuższej audjencji u marsz. Daszyńskiego. 
Konferencja była poufna, gruchnęła je­
dnak wieść, że poseł Bojko mówił o secesji 

posłów chłopskich.
Według naszego poglądu posłowie z K im  

bu B. odnieśli z wczorajszego posiedzenia 
wrażenie, że należy czytać między wierszami 

zapowiedź ustąpienia premjera Bartla 
oraz ostrego kursu wobec Sejmu.

Przeciw działalności min. Prystora.
ministra Prystora  w stosunku do samorządu 
ubezpieczeniowego. Posiedzenie to budzi 
ogromne zainteresowane, gdyż oczekiwane 
jest zgłoszenie przez PPS . wniosku o votum 
nieufności dla min. Prystora.

Warszawa (j. — telef.). W  dniu dzisiej­
szym odbędzie się uosiedzenie K om is ji budże- 
1owej Sejmu dla wysłuchania reteraiu  posła 
Pa jąka o wyniku prac specjalnej podkomisji 
wybranej w swoim czasie dla zbadania za­
rzutów podniesionych przeciwko dziłalności

Dalsze pogorszenie sytuacji go^ircdarcz.
w oświeceniu Instytutu badania konjunktur i cen.

Ogromny wzrost protestów wekslowych.
Warszawa, (j. — telef.) Instytut badania .rozmiarów produkcji przemysłowej wystąpi- 

konjunktur i cen w ogłoszonem świeżo spra- w  styczniu silniej, niż kiedykolwiek w o- 
wozdaniu stwierdza dalsze pogorszenie sie | kresie trwające- ob< cnie faz; - denres;'i. Ogól- 
sjtnacji gospodarczej w Polsee. Zmniejszenie i ny wskażiDk produkcji snad] ze 124.9 w  gru­

dniu do 116-3 w stycznia. Po  raz pierwszy w 
istniejącej fazie konjnnktury zmniejszone 
zostało znacznie wyuobytie węgla, które do­
tychczas utrzym ywało się na wysokim po­
ziomie.

Kedukeia rozm iarów wytwórczości od- 
i działała upłynniająco na rynek pieniężny. — 
Pozabankowa stopa dyskontowa wykazała w 
eiągu stycznia i pierwszej połowie lutego 
tendencje zniżkową. S iln ie wzrosły kursy l i­
stów zastawnych. Protesty wekslowe utrzy­
mują się jeuiiak od listopada na wysokim po­
ziomie, wykazując w grudniu i styczniu se­
zonowy wzrost. Również i wskaźnik sumy 
weksli wystawionych w dalszym ciągu jest 
wysoki — 116-8 w styczniu wobec 116.6 w 
grudnia.

Obieg pieniężny skurczył się w styczniu 
I jeszcze bardziej w lutym jednak ta zniżko- 
I wa tendencja uległa już zatrzymaniu.

Położenie rolnictwa uległo dalszemu po­
gorszeniu. Szczególnie uoruuniony zbyt 
wszystkich niemal prouuktów roślinnych, a 
także nabiału przy powoli obniżających się 
cenach zwierząt, spowodowała dla rolników 
niemożność pokrycia najp iln iejszych w y­
datków.

Znaczne ograniczenie produkcji dóbr 
konsumpcyjnyen, zwłaszcza w przemyśle włó­
kienniczym, przyśpiesza moment, w którym 
nastąpi ukończenie procesów likw idacy j­
nych.

1 Stosunkowo bardzo niskie przewozy ko­
lejow e tkanin wskazują na niew ielkie roz­
m iary zakupów ze strony handlu, lecz zbyt 
jest n iewątpliw ie wyzszy. Jeżeli mimo to 
protesty wekslowe w branży vrlókienniczej 
utrzymują się na poziomie bardzo wysokim, 
to fakt ten należy tłumaczyć lagromadze 
niem się term inów płatności weksli w bran­
ży włókienniczej pod wpływem ograoiiezeń 
kredytowych, zastosowanych przez producen­
tów względem odbiorców.

Odnośnie do sytuacji w gałęziaeli pro­
dukcji dóbr wytwórczych, to w iirawdzie pro 
ddkeja w tych gałęziach nie została ogran i­
czona dotychczas tak silnie, jak w gałęziach 
konsumpcyjnych, lecz z porównania wskaźni­
ków produkcji ze wskaźnikiem przywozów 
kolejowych wynika że produkcja nie była 
■w tej dziedzinie dostatecznie zmniejszona, 
tak, żo u producentów nagromadzają się w 

I dalszym eiągu znaczne zapasy. Proces gro- 
, inadzenia się tych zapasów, który trwa w 
silniejszym  stopniu już od września ubie­
głego roku, jest czynnikiem, który rao ;e 
zmusić producentów do dalszego ogranicza­
nia produkcji, o ile nic znajdą się środki na 
uruchomienie budownictwa w nadchodzą­
cym sezonie w  odpowiednich rozmiarach.

Na drodze do szybkiego ukończenia pro­
cesów likw idacyjnych stoją trudności cks- 
Iiortu wyrobów nrzemysiiowych. które ostat­
nio znacznie się zw iększyły w związku z o- 
słabieniem konju uktury większości państw 
zagranicznych Wobec tego eksport nip może 
już odgrywać poważniejszej ro li jako czyn­
nik wyrównujący zmniejszenie z.bytu we­
wnętrznego.

• • •
Warszawa (j, — telef.). Pogorszenie się sy­

tuacji gospodarczej ilustruje wym ownie sta­
tystyka zaprotestowanych w stycznia weksli. 
Odsetek weksli protestowanych w Banku P o l­
skim wyniósł w styczniu 6.12 pre., cy frę nie- 
notowaną od stycznia 1926 r.

Bank Polski zapoczątkował od stycznia 
br. statystykę weksli zam-otestowanyeh we­
dług ali£eptantów pięciu ważniejszych gałę­
zi gospodarstwa społecznego. Na ogólna kwo­
tę weksli zaprotestowanych w wysokości —
16,800.000 zł. na włókiennictwo przypada 34 
proc., na rolnictwo 18 prc., na branżę metale 
wą 6, skórzaną 4, drzew aa 3 prc.

Bank Polski, uwzględniając krytyczne 
położenie rolnictwa, -ezwolii na prolongatę 
pierwszej ra ty z tytułu udzielonych ro ln i­
ctwu kredytów na rejestrowe zastay 3 ro ln i­
cze. Ogółem stan przyznanych kredytów dy­
skontowych w Banku Polskim wzrósł w eią-
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gu stycznia o blisko 2 i>rc. i wynosił 31. sty­
cznia 1,008,9 milonów zł. Kredyi, n iewyko­
rzystany był zaledwie w 68 pro. Spadek wy-

KOrzj stanych kredytów w styczniu zaznaczył 
się siln iej, niż w grudniu, i wynosił 25 i pół 
m iljona zł.

Ugoda z Polską
urs^a większość w parlamencie niemieckim.

Warszawa ( j. — telef.) Z Berlina donoszą, 
„e sytuacja wytworzona wskutek opozycji nie 
których stronnictw rządowych, a więc cen­
trum i partii ludowej przeciw junotim miedzy 
ugodą z Polską i planem Yoiinga oraz prze­
ciwko ra ty fikacji ugody z Polską, jeszcze się 
wczoraj zaostrzyła. Min. Curtius oświadczył 
bowiem w rozmowie z przywódcami stron 
liietw, wchodzących w skład koalicji rządo­
wej, że

rząd b ez^zr cunic iistąpj w razie, guyby 
ugoda 7, Polską nie była ratyfikowana, lub 
nawet w razie, gdyby jnnetim zostało zer­

wane.

M imoto w kołach parlamentarnych utrzymu­
je  sią w dalszym ciągu przekonanie, że 

opozycja ust.,pi zo owego stanowis ka i u- 
goda i Polską uzyska większość parła, 

mentu.
W czoraj obradowały nad planem Younga i u- 
godą z Polską połączone komisje spraw zag* 
i spraw budżetowych, lecz uchwal żadnych 
nie powzięto. Odroczone to zostało do przy­
szłego tygodnia. Reichstag obradować ma je ­
szcze w dniu dzisiejszym, następne zaś po­
siedzenie odpędzie sie w dn. 6 marca. W  dniu 
tym odbędzie sie drugie czytanie planu Youn­
ga,

Dziś wiec masowy
kupiectwa lwowskiego.

(d) Na dzis (środa) wieczór w sprawach 
podatkowych zwołany został masowy wiec 
protestacyjny. Odbędzie się on o godiinie 7'30 
wieczorem w dużej sal' żółtej łzoy hanulowo- 
przemysłowej przy ui. Bourlarda 1. 5. Zwołuje 
go Centrala Związku stowarzyszeń kupieckich. 
Wiec ten jesl odpowiedzią na nieazielne ze­
branie w sprawie podatku przemysłowego, 
któremu przewodniczył p. Litwinowicz vBB) 
i nie dopuścił do dyskusji nad postawionemi 
rezolucjami

Wymordowali 
całą wieś polską!

Straszna zbrodnia bolszewicka.
Warszawa (j. telef.). „Ekspress Poranny" 

donosi, że w związku z krwawemi pogromami 
ludności w iejskiej, odbywającemi sią obecnie 
w  Sowjetach pod_ _ hasłem „likw idacji ku­
łactwa'1, cała li dność nadgraniczna, zarówno 
po polskiej, jak i po sow jeckiej stronie, po­
ruszona zestala zbrodnią 

wymordowania całej wM nadgranicznej - 
1 *ołaniewicze prze* oddział G. P. U.

Wieś ta niemal całkowicie zamieszkała była 
przez ludność polską. Niedawno przybyli tam 
z miasta agitatorzy i na publicznym meetin- 
gn  przemawiali za wyrzeczeniem się osobistej 
własności na rzecz- własności wspólnej. P ro ­
jektow i temu przeciwstawiła sie cała ludność, 
w im ienia któi ej mowy w ygłosili W ito ld  Mo- 
ter i_ Antoni Muszyński.

Agitatorzy, ^widząc niepowodzenie akcji,
2 ł imną krwią wydobyli rewolwery i za­

strzelili obu mówców. Wówczas uczestni­
cy meetingu rzucili się na ogita1Ło±ów i do­
słowni- rozerwali ich w ks.wałki. 7 ie 
dzą»i doh-ze. czem się to skończy, chłopi 
rzucili się m u n o  do ucieczki w  stronę 

icy polskiej, jednakże zwiększone pa­
trole graniczne wyłapały wszystkich i 
odstawiły ict ho G PU  w Chojdanowie.

IN a drugi uzień do wsi Połoniew ieze przyby­
ła karna ekspedycja GPU. i aresztowała ca­
ła 1 ldność wsi, pozostawiając tylko starców, 
ciężko chorych i dzieci.

Wszystkich wywieziono do Mińska, gdzie 
wprost z wagonów odstawiono ich na 
t. zw. „Krasną Górkę'1, gdzie mieści się 
katorżnia GPU. Stamtad nikt nie wróc:ł. 

Do chat pomordowanych przybyli z Mińska 
komsomolcy i  organizują gospodarkę koilek- 
tywną.

Chciał założyć klub samobójców.
W ARSZAW A (j. telef.). Do łódzkich władz 

policyjnych zgłosił się pewien starszy, bardzo 
przyzwoity jegomość, p A. Z., prosząc o udzie­
lenie zezwolenia na założenie w Łodzi klubu 
samobójców, P. A. Z. zamierzał z własnych 
funduszów urządzić odpowiedni lokal, wypo­
sażony w  najbardziej humanitarne środki 
uśmiercania, z których mógłby korzystać każdy, 
któremu życie obrzydło. Władze pozwolenia 
nie udzieliły.

W Y B O R Y  DO SEJM U  SLASK1EGO.
W arszawa (j. — telef.) W  Minu/.:rstwie 

Spraw Wewn. opracowań" już zostało rozpo­
rządzenie, na podstawie którego wybory do 
Sejmu śląskiego odbędą sie w pierwszej po­
łowie maj a roku bież. Rozporządzenie to po 
Uzgodnieniu z 'nnem i czynnikami rządowemi, 
naą być wkrótce ogłoszone. Cześć prasy nie­
mieckiej w Katowicach cnee wyzyskać roz­
dwojenie w obozie polskim i przeciwstawić 
stronnictwom polskim jednolity niemiecki 
front wyborczy. W  związku z tem poczynio­
ne zoetaną niewątpliw ie ze strony Polski 
starania o skonsolidowanie akcji wyborezej.

Z K O Ł A  ŻYD O W SKIEG O .
Warszawa, (j. — telef.) W czoraj odbyło sie 

posiedzenie K oła  żydowskiego, na którem w y­
w iązała sie dłuższa dyskusja nad sprawą re­
zygnacji prezesa Klubu pos. Grynbauma. — 
Sprawa ta nie została jeszcze załatwiona, a_de- 
Umtywne je j rozstrzygniecie nastąpi na piąt 
kowem posiedzeniu. Odbędzie sie wówczas gło 
eowanie nad tizem a wnioskami, które zade­
cyduje o przyjęciu  lub nieprzyjeciu  rezygna­
c ji posła Grynbauma.

D E M O N STR AC JE  BE ZRO B O TNYCH .
Warszaw® (j. — telef.) W czoraj przed po­

łudniem przed gmachem Ministerstwa komu­
n ikacji w A l. Jerozolimskich zebrała sie gru ­
pa bezrobotnych pracowników sezonowych 
warszawskiej D yrekcji kolejowej i w gw ał­
towny sposób domagała sie audjencji u min. 
Kiihna. Ponieważ demonstrantów nie wpu­
szczano do g i lachi. Ministerstwa, przeto u- 
dali sie A l. Trzeciego M aja w stronę mostu 
ks. Poniatowskiego, gdzie rozprószyła ich po­
licja.

Katastrofa lotnicza.
Warszawa, (j. — telef.). Na polach pod 

Zgierzem miała wczoraj miejsce katastrofa 
lotnicza, która tylko dzięki przytomności u- 
mysłu pilota nie pociągnęła za sobą ofiary 
w ludziąch. Samolot pasażerski M iędzynaro­
dowego Towarzystwa Żeglugi Pow ietrznej, 
prowadzony przez pilota Franciszka Lewkę, 
począł nagle spadać z powodu bratni Oiiwy. 
P ilo t postanowił wylądować. W  czasie lądo­
wania nastąpiła eksplozja benzyny, przyczem 
pilot doznał ciężkich poparzeń. W szyscy pa­
sażerowie w liczbie 11 wyszli z katastrofy bez 
szwanku.

SAM OBÓJSTW O K U P C A .
Warszawa, (j. — telef.) W  Poznaniu w y­

wołała duże wrażenie wiadomość o samobój­
stwie zamożnego kupca Zygmunta Rosińskie­
go, byłego właściciela przedsiębiorstwa ii aj 
portu samochodów. Śp. Rosiński był właści­
cielem pięknej ga ler ji obrazów, którą złoży] 
w depozyt w Muzeum Wiolkopolskiein. P rzy ­
czyna tragicznego kroku była choroba serca 
oraz niesnaski rodzinne, zakończone ostatnio 

rozwodem z żoną.

Echo katastrofy
automobilowej obok Rawy RusKiej.

(d) Jak wiadomo, dnia 27. stycznia obok 
Rawy Ruskiej przj stacji koletowej Kamionka- 
Lipnik, nastąpiła katastrofa automobilowa. 
Auto, zdążające ze Lwowa z lekarzem dr Mar­
cinem Selzerem do choiego rabina Robacna 
w Rawie Ruskiej, zetknęło się na rampie z ma­
szyną kolejową. Wówczas na miejscu poniósł 
śmierć dr. Selzer i szofer Zygmunt Schwetzer.

Wczoraj w realności przy ul. Pod Dębem. 
1. l i  odbyły się oględziny komisyjne rozbite­
go auta, które tam pozostaje przechowane 
u ojca zabitego szofera. Komisji przewodniczył 
sęJzia śledczy radca WUoszyński. Obecni byli: 
rzeczoznawca sądowy inż. Fiorjanski, oraz z ra­
mienia Dyrekcji kolejowej radca Gruber. W cza­
sie komisii ustalono: że parowóz najechał na 
auto z boku. Za kilka dni właściwa wizja 10- 
kalna odbędzie się na miejscu wypadku. Wdo­
wa po błp. dr. Selzerze żąda 180 OCÓ zł. tytu­
łem odszkodowania.

Chorzów daje rolnikom bezprocen­
towy kredyt.

WaRSZAWA. tAW). W  związku z cięż­
kim kryzysem rolnym, Państwowa Fabryka 
Zw. Azotowych w Chorzowie przy pomocy 
rządowej postanowiła rozpocząć od dnia 1 . 
marca br. sprzedaż saletry „nitrofosu" na bez­
procentowy kredyt, bez doliczania kosztów 
dyskonta do Jnia 1 . listopada br.

P R O T E S T Y  W YBORCZE.
W arszawa, (j — telef.) W  sprr w ie prote­

stu przeciw wyborom w okręg a Nr. 43 (W a­
dowice, Biała, Mysłowice, Nowy, Targ, Spiż, 
Orawa) zarządził Sąd Najw yższy przesłucha­
nie świadków, a m ianowicie dra Ducha, by­
łego wicewojewodę krakowskiego i d y .e lto ra . 
depart. Samorządowego, dalej posła Polakie­
wicza, dyr. depart. organizacyjnego M in Sp. 
wewn. Zablerzowskiego i innych. Przesłucha­
nia dokonać ma w drodze rekw izycji Sąd o- 
kręgowy. Przedewszystkiem przesłuchań zo­
staną członkowie okręgowej kom isji wybor­
czej. Mandaty postów tego okręgu piastują 
posłowie Gwiżdż, W alewski t ks. Madej z 
BB., Czapiński i P a jąk  z PPS . i F idu lit z 
Wyzwolenia.

W Y K O L E J E N IE  S IE  W AG O N Ó W  K O L E ­
JO W YCH .

Lwów, 25. lutego (Pat). Dyrekcja ko le ji 
państwowych komunikuje: Na szlaki Dęblin- 
Lublin między stacjami Pu ław y a Klementc- 
wicze nastąpiło dzisiaj w nocy w y k o c e n ie  
się dwóch wreonów  przy pociągu pośpieszno- 
towarowym Ar. 862 z powodu czego nastąpiło 
trzygodzinne zatarasowanie toru głównego. 
W ypadku w ludziach nie było żadnego. Po ­
ciąg ratunkowy \ 'yshmo natychmiast na 
miejsce wypadku. Na skutek tego w ykoleje­
nia nastąpiło przeszło 3 i pół godzinne opó­
źnienie pociągu pośpiesznego Nr. 903 idącego 
z W ajszaw y do Lwowa, k ióry to pociąg nu- 
siano skierować na drogę okrężną przez Ska­
rżysko do Rozwadowa.

<
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Dźwigowy! ip.is Ł . « « i»» Dźwiękowy!,
w;*ród burzy

dramat z życia mar., uarzy. Aktów 10 w mistrzowskiej realizacji DENISONA CLIFFTA, w główn. roi. 
Lilian Kich i John Stuart. Nadprogram: Tygodnik Gaumonta i 2-akt. komedja amerykańska. I 066&

Gabinri francuski obalony!
Krótki żywot rządów Chautempsa.

Paryż. (P A T ) Przed  otwarciem posiedze­
nia gałerje Izby deputowanych wypełn iły siej 
publicznością. Lew ica powitała oidaskami 
wejście prem jera Cłiautemps, natomiast cen­
trum i p iaw ica oklaskiwała pojawienie sic 
Tardieu. Po  deklaracji m inisterialnej, przy- 
je le j owacyjnie przez lewice, prem jer Chau­
temps zażądał rozpoczęcia natychmiastowej 
dyskusji. '

Lep. iłcgnaud zauważał ironicznie, że pre­
m jer Ohautemps wyouwa w tej chw ili pro- 
grant swego poprzednika Tardzieu i ze tym 
razem socjaliści ten program  aprobują. Dep. 
CacUm atakował w ewojem  przemówieniu za­
równo rząd Tardzieu jak i nowy rząd Chau­
temps.

P rem jer Cłiautemps oświadczył, że ma 
przeświadczenie, iż uczyni zadość* swoim 0- 
bowiązkora. Chociaż prem jer Tardzieu bawił 
w Londynie, to jednak Lriand od wielu lat 
kieruje- polityką Francji. Następnie prem jer 
podkreślił pełne powagi znaczenie dzisiejsze­
go -głosowania. W  dalszym ciągu posiedzenia

izb y  Blum, który przemawiał pc prem jerze 
Chautemps, oświadczył, że socjaliści będą gło­
sowali za rządem, który zdaniem ich, przy­
szedł do władzy po obaleniu rządu reakcyjne­
go.

Paryż. (P A T ) Po przyjęciu  przez premje- 
ra Chautemps porządku. Izba przystąpiła do 
głosowai'ia. Rezultat głosowania jest. nastę­
pujący: Głosowało 58» deputowanych. Więk­
szość absolutna 285. Za wnioskiem zaufania 
wypowiedziało siq 277 głosów, przeciwko 292. 
JWoi*ee tego rząd obalony został 15 głosami.

Wynik głosowania wywołał burze oklas­
ków na ławach prawicy 1 centrum. Liczni po­
słowie zebrali sję dokoła Tardieu i urządzili 
mu owacje. Taką samą owacje lewica urzą­
dziła dep, Chautemps.

Olbrzymio tłumy, zebrane przed gmachem 
tylko z trądem powstrzymywane przez poli­
cją, wznosiły okrzyki na cześć Tardieu.

Ministrowie udali siq do pałacu Elizej­
skiego, upy złożyć na ręce prezydenta Dou- 
m erę u pi; (swoją dymisje. ...........

A l a r m y  w d f j a n n e .
Sowiety wietrzą Uniżającą się wojnę?

Warszawa (j. — t e lc ł ) Organ Najw yższej 
Rady W ojennej U n ji Smvjeckiej „K rasnaja  
Zwiezda'1 ogłasza alarmujący artykuł o zb li­
żającej się wojnie miedzy U n ją  Sowjecką a 
państwami kapitalistycznemu — Dziennik 
stwierdza., że 

między Angija, Francja, Kumunją, Pol­
ską oraz państwami bałtyckicmi zawarte

są umowy wojenne, skierowane przeciwko 
Sowjetom.

Ostatnio Francja miała zawrzić umowę wo­
jenną z Danją, skierowaną również przeciw­
ko Sowjetom. Szwecja i F iu landja prowadzą 
ożywioną działalność celem osiągnięcia współ 
nego frontu wojennego przeciw (Jnji So- 
w jeekiej.

Samobójstwo kobiety przy ul. Kurkowej.
Rzuciła się ona na bruk z

(d) W realności przy ul. Kurkowej 1. 17 
od pewnego czasu mieszkał z żoną Stanisław 
Puzat z jednem dzieckiem nieletniem, którzy 
przeuieśli się z Warszawy do Lwowa. Puzat 
był zajęty w hucie szkła „Ceratnika“ — i od 
dłuższego czasu znowu bawi w Warszawie w 
celach handlowych. Wczoraj popołudniu żona 
jego, Władysława, licząca 21 lata, w celu sa-

wysoKjśd drugiego piętra.
mobójczym rzuciła się z drugiego piętra na 
bruk podwórza i doznała ciężkich obiażeń, — 
Pogotowie ratunkowe odwiozło ją do szpitala 
powszechnego, gdzie ona wkrótce zmarła.

Puzalowa pozostawiła kartkę tej treści: 
„ Stasiu, odchodzę ! Nie mogę przeżyć rozłą­
czenia się z Tobą. Pamiętaj o dziecku t“

0  reformą podatkową.
Y/arszawa (rat). Podkom isja do reform y 

podatku przemysłowego odbj ła się wczoraj 
pod przewodnie! wem posła Krzyżanowskie­
go i w obecności kier. Alin. Skarbu MtPuszew- 
skiego, wicem inistra Grodyńskiego i. dyrekto­
ra departamentu Koszko posiedzenie, na któ- 
rens przeprowadzono dalszy ciąg debaty ge­
neralnej.

Przem aw iali posłowie Farbstein, Id z i­
kowski i Prager. Następnie m inister Matu­
szewski wystąpił w obronie równowagi budże­
tu, oświadczając się mięzdy innemi przeciw 
ulgom dla przemysłu, jak  również przeciwko 
ulgom dla handlu detailieznego już od i-go 
kwm-tnia 1930. Natomiast minister gotów  jest 
zgodzie się na przyznanie prem ji dla handlu 
detailieznego. prowadzącego księgi handlowe 
w form ie zniżki stawki na 1 prc. już od I-go 
pj ździernikr br. Powołu jąc się wr tym  wzglę 
dzie na dzielnice zachodnie, w których pod 
tym  względem panują stosunki bardzie 1 ure­
gulowane. m inister apelował do kom isji eo 
do szybkiego załatwienia reformy, podkre­
ślając. że znleż\ mu na jednoinyślnem załat­

wieniu reform y tego podatku przez podko­
misję.

W  dalszym ciągu dobaty generalnej za­
bierali głos posłowie: Lewandowski i Mołyń- 
ski jako referenci oraz wicem inister Grodyń- 
ski. który na podstawie cyfr wykazywał stan 
wpływów z tego podatku w br.

P o  zakończeniu debaty generalnej proi. 
Krzyżanowski zaoroponował przejście do de­
baty szczegółowej i przyjęcie za podstawę 
projektu rządowego.

W yłon iła  się dyskusja, w której zabiera­
li między innym i głos posłowie P rager i K u ­
śnierz oraz minister Matuszewski. Poseł K u ­
śnierz zapytywał, w jak i sposób zamierza 'Mi­
nisterstwo Skarbu uregulować względnie 
ułatwić uregulowanie olbrzymich zaległości 
z podatku przemysłowego, pochodzących z lat 
1926, 1927 i 1928.

*  Uchwal ono za podstawę debaty szczegó­
łowej przyjąei dotychczasowy nrojekt ustawy 
przemysłowej. Następne posiedzenie odbędzie 
się 26-go b m.

A R E S ZT O W A N IE  FA ŁSZE R ZA  W E K S L L  
Wiedeń (Pat). N « radiotelegraficzną pro­

śbę policji w Drohooyczu policja wiedeńska 
aresztowała wczoraj 25-letniegc pomocnika 
handlowego Jaaóba Lernera z Borysławia, 
pozostającego pod zarzutem oszustw fałszo­
wania weksli i wydawania czeków bez po­
kryć.? na sumę 15.000 doi. Lerner odstawiony 
został do więzienia sądu krajowego.

Pożary we P.wowie.
(d ) Wczoraj przedpołudniem powstał po­

żar w  zabudowaniach fabryki skór i obuwia 
Spółki z ogr. odp. „Pe llis " przy ul, św. Mar­
cina 1. 38 Poczęto tum palić się na strychu 
garbarni na którym znajdowało się 600 kgr. 
różnej skory. Na miejsce przybyła telefonicznie 
zawezwana straż pożarna, która ogień zlokali­
zowała i po wyrębaniu pouad 30 metrów kwa­
dratowych dachu, ugasiła go w zupełności. 
Szkoda wynosi około 20 000 zł.

Drugi pożar wieczorem powstał w real­
ności przy ul. Kopernika I 17, gdzie w maga­
zynie kolonialnym zapaliły się paczki, napeł- 
nmue mączką ryżową Ogień straż pożarna 
ugasiła. Przyczyną pożaru były iskry, wylatu­
jące przez drzwiczki.

N A D E S U  ii •.

i  nABCŹEŃSTWO Ża ł OiSNE
w drugą rocznicę śmierci za duszę ś. p. H£NRYKI 
N A N O W S K l£J  zostanie odprawono w czwartek 
dnia 27. lutego, o godzinie 7-mej rano, w  kościele

OO. Bernardynów. ‘ . 1441(1

Z v\!th4 karnawałowego.
Oficerski bal strzelecki. - Wieczór karnawa­
łowy Związku Lwowskie! Cechów rzemieśl­

niczych,
(a ) Bal korpusu oficerskiego Związku 

Strzeleckiego, który ubiegłej soboty odbył 
się w pięi nie udekorowanej sali dawnego 
Kasyna. O ficerskiego przy ul. Fredry, zgro­
madził obok rodzin strzeleckich cały szereg 
różnych osobistości. A  więc ja w ili się tam: 
generał Popowicz s małżonką, komisarz rzą­
dowy prof. dr. Nadolski i  jego  zastępca rad­
ca Frankowski z żo.ią, prezes poczty Aloszoro 
z żoną, prezes ko le ji inż. Ałi rawiański, pre­
zes Izb y  s kar lip we i dr. łolakr rektor P o li­
techniki dr. W eigel, szef sztabu pułk. Nieza- 
bilowski, pułk. Śniado w.ski, pułk. Florek, 
pułk. Krzywoszyński, pułk. G igiel-A ielechr- 
wicz, pułk. Pvtel, pułk. Krasicki, c ppułk. 
Czerwiński, m ajor Magiera, m ajor 3aszniak, 
naczelnik W ydz. woj Rogowski, pułk. Ao- 
wąk, r. T. H o flin ge i, m ajor Woźniakowski, 
^r. Mozotowski, komisarz rządowy ,.D u m u  
Nai'odnego“  r. M ichał Baczyński, m ajor Za- 
darnowski, kpt. Idzik t. w. innycl

Rolę gospodyni pełniła protektorka balu 
pani generałowa Popowiczowa, ro le zaś go­
spodyń w dobrze zorganizowanym bufecie 
o fiarn ie pełn iły panie kpt. Idzikowa. i por. 
bmutnowa. Specjaln ie dekorowany salon, 
oraz sala rycerska, dzięki pomysłom aor. 
Smutnego i dyt. Cieśli, przedstawiały m iłe i 
zaciszne zakątki dla odpoczynku par tańczą­
cych,

Ro.ino i  gwarno było +eż w sali Izby rę­
kodzielniczej przy placu Strzeleckim, gdzie 
odbywał się reprezentacyjny wieczór karna­
wałowy Związku lwowskich cechów rzemieśl­
niczych. Do poloneza stanęło ponad 100 par. 
Wśród gości ja w ili się- komisarz rzędowy 
prof. dr. Nadolski. zastępco, jego  raiica Fran­
kowski. naczelnik Wydz. wroj. Rogowski, 
naez. W ydz. woj. Kasztelewiez, prezes Pum- 
mer, prez. Drzewicki, sekretarz Izb y  ręko­
dzielniczej r. Pisarski, dr. Ostaszewski, dr. 
Popici, dr Ri tbfeld, r. T  Ilo flin ger, sekr. 
Ptaszek, dr. W ł. Świrski, inż. Hornung, sekr. 
Olszewski itd. Tańcami kierowali pp. Oirin 
i Froner.
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WOŁGA, WOŁGA..
Kronika bieżąca.
27

LUTEGO

C ZW AR TEK
rz. kat. Aleksandra; 
gr, kat. 14 Awksentyja

Tem peratura w dniu 26. lutego o godz. 
8 -nie, rano : — 4 C.

R EPER TU AR  TEATRU W IELKIEGO .
Środa; Baron cygański (prem jera wzno­

wienia).
Czwartek: Proces Jakubowskiego.

TEATR  M AŁY.
Środa: Pociąg widmo.
Czwartek: Święto kos (prem jera).

TEATR „GONG".
Dziś i codziennie rew ja „T ili-bom “ . Począ­

tek o godz. 7‘30 i 9 30 wiecz.

KINOTEATRY.
APC [ O: Skrzydlata flota, (dźwiękowy). 
CH IM E R A : Ewa w futrze.
C A S lN łi: Kobieta na księżycu. 
COLOSSEUM : Złota farma, oraz Uciekła 

mi przepióreczka.
1 \ T A M u R G A N A - Z dni, na dzień. 
G R A Ż Y N A : Za grzechy ojców.
K O P E R N IK : Nocna przygoda oraz Jego 

ehiopied.
L E W : Noc szaleńca oraz M istrz bezczel­

ności.
L U N A : Człowiek z biczem. 
M A R Y S IE Ń K A : Nocna przygoda oraz

Jego chłopiec.
O A ZA : Łatwa zdobycz,
P A Ł A C E : Dzika orchidea (dźwiękowy). 
P A N : Dzwonnik z Notre Durne.
P A S A Ż : Sygnał wśród burzy.
PO I.u*NJĄ: Perła  haremu.
P R O M IE Ń : Ziemia obiecana.
S T Y L O W A : Douglas Eairbanks jako cór­

ka Zorry.
U C iE C H A : Człowiek śmiechu.

P r o g r a m  k a s y n a  i  k o l a  l i t . a u t .
na bieżący tydzień. We czwartek 2 7bm. P o ­
czątek o godz. 20-ej. Recita l fortepianowy 
diigniewa Drzewieckiego. B ilety do nabycia 

w kancelarji Kasyna i K oła  lit. art.

UYSO CE A R T Y S T Y C Z N A  P R E M J E R A  
>,Święta l*os“, nagrodzonej na konkursie Lwo­
wa sztuki W . Kozickiego, zapowiedziana jest 
nieodwołalnie na czwartek dn. 27 bm. w. Te­
atrze Małym. Będzie to prawdziwe wydarze­
nie w życiu artystyc.znem Lwowa, ze wzglę­
du na osobo autora.

PO ŻE G N A N IE  R E W J I „Tili-bom" w 
Gongu. W e śiodę 26-go pożegnalne przedsta­
wienie przebojowej rew ji „Tilli-bouT‘. W szyst 
kię ceny o 50 proc. zniżone W c czwartek pre­
m jera  sensacyjnej rew ji „Gdy czegoś kobie­
ta zapragnie" z udziałem całego zespołu oraz 
Hanki Runowieckiej. Przedsprzedaż biletów 
w kinie Kopernik.

U R O CZYSTE  W ZN O W IE N IE  „B A R O N A  
CYGAŃSKIEGO*-, pięknej opery komicznej 
Jana Sti-aasa, jednego z najmelodyjniejszych 
utworów tego znakomitego kompozytora, od­
będzie się w Teatrze W ielkim  dzisiaj we śro­
dę dnia 25 bm. Nowe libretto pióra dowcipne­
go autora dramatycznego W. Raorta przenie­
sie akcję na W ęgry  podczas rewolucji bol­
szewickiej, za niedawnej pamięci Beli Kuhna.

T A N I D Z IE Ń  w Teatrze Wielkim odbę­
dzie się w czwartek dnia 27 bm. Po  cenach 
najniższych daną będzie sensacyjna sztuka 
E. Kalltowskiej „Sprawa Jakubowskiego", 
która grana w Europie zachodniej narobiła 
dużo wrzawy, ze względu na swoje walory 
artystyczny zarówno jak na głębokie zagad­
nienia społeczne, które porusza.

D Z i S IA j W  T E A T R Z E  M A m M  po ce­
nach niższych, niż kinowe, niezwykle intere­
sująca, trzym ająca widza w niesłychanem 
napięciu, amerykańska sztuka „Pociąg w id­
mo", która obiegła obie półkule, bijąc rekord 
powodzenia.

PO LSK IE  TOW. POLITECHNICZNE za­
wiadamia swyeh ezłonKÓw, że we środę dnia 
26 lutego br. wygłosi w lokalu Towarzystwa 
Zimorowicza 9 p. inż. Józef Pruchnik, dyrek­
tor Biura Projek tów  M eljoracji Polesia w 
Brześciu n. Bugiem odeayt na temat: „Go­
spodarka wodna w Holandji. Roboty na Zui- 
derze". Początek punktualnie 18.30. Goście 
m ile widziani.

ZR ZESZENIE  POLSKICH N A U C Z Y C IE ­
L I  GEOGILłFJ 1 Oddział Lwowski. W e środę 
26 bi- o godz. 19 w sali Instytutu Geograiicz- 
nego Kościuszki 9 III. p, odbędzie się Nad- 
zwyczajn e Zebranie dyskusyjne z referatem 
prof. dr. T. Dręgiew icza p. t. „P ro jek t piogra- 
mu nauki w siedmioklasowych =zkołach po­
wszechnych i w trzech niższych klasach g im ­
nazjum" Goście m ile widziani.

KOM ITET O B Y W A T E L S K I obchodu u- 
roczystości w dniu imienin Marsz., Józefa P ił- 
sudsŁ iego wzywa zrzeszenia, aby przesyłały 
do sekretarjatu Kom itetu (Ratusz, wydz. I.) 
sw oje ' ro jek tv i programy obchodów w po­
szczególnych dzielnicach miasta, celem przed­
łożenia ich sekcji organizacyjnej Komitetu. 
Zorganizowaniem obchodu po dzielnicach 
miasta zajm uje się Zw. Pracy Obyw. Kob iet 
przy pomocy Związku Strzeleckiego.

KONCERT CHÓRÓW A K A D . Staraniem 
woj. kom. p. m. a. we Lwow ie odbędzie się dn. 
28 bm. o g. 2015 w sali Pol. Tow. Muzycznego 
(sala kina Apollo ) koncert chórów akadem.: 
Chóru Akad., Chóru stud, akad. medyc. we- 
ter„ Chóru Technickiego. Udział w tym doroez 
nym koncercie weźmie około 200 znakomicie 
wyszkolonych śpiewaków. Zatem wieczór ten 
zaliczy zapewne muzykalny Lw ów  do swych 
najznakomitszych a tra k c jj Przedsprzedaż 
biletów w składzie nut p. Seyfartha, ul. A ka­
demicka.

ZARZAII ZW. OBROŃCÓW LW O W A  
x listopada 1918 r. składa gorące podziękowa­
nie p. dr. Lesławowi Węgrzynowskiemu za 
przeznaczenie na cele Związku kwoty 82 zł., 
którą to kwotę z okazji Jego imienin zebrał 
P T . personal Sanatorjum W alki z gruźlicą na 
Hołosku.

ZA PU ST Y  L U D O W E  W E  LW O W IE . W
niedzielę dnia 2 marea br. w salach Sokoła- 
M iecierzy we Lw ow ie urządza Związek Tea­
trów i Chórów Ludowych pod protektoratem 
pani wojewodziny Gołuehowskiej ua zakoń­
czenie karnawału w ielką Zabawę Ludową 
Teatrów  i Chórów lud. powiatu lwowskiego. 
Początek zabawy o 7 wieczorem. P izyg ryw a ć  
będą dwie orkiestry (jedna wojskowa), nadto 
sekcja zabawowa przygotowuje szereg nie­
spodzianek, zaś sekcję bufetowa ob fity  bu­
fet. Zabawa ta wzbudziła duże zainteresowa­
nie w  mieście. Zaproszenia, tylko imienne, 
wydaje biuio Związku Teatrów  i Chórów Lu­
dowych we Lwowie, ul. M ickiewicza 26.

TOW. M E TA F IZYC ZN E  im. Cieszkow­
skiego, ul. Bourlarda 5. Dnia 27 bm. we czwar 
tek o g. 7-ej wiecz odbędzie się wieczór dys­
kusyjny z wykiadem „O snach ze stanowiska 
przyrodniczego".

W IE C  PR O TESTACYJN Y SZEW CÓW . 
W e czwartek 27. bm. o godz. 10 przud połud­
niem w sali Izb y  Ręku izielnicze j (pl. Strze­
lecki 1) we Lwow ie, odbędzie się w sprawie 
mającej się otworzyć fabryk i n a p ra w  obu­
wia przez jedną z firm  zagranicznych, W ieo 
protestacyjny katolickich i żydowskich m i­
strzów szewskich we Lwowie.

TOW. IM . T A D E U SZA  KOŚCIUSZK I
rozpoczyna ", duiem 1. marea kurs tańców 
najnowszych pod 1 ier. p. Józefa Ciesielskie­
go, baleiinistrza Teatrów  miejskich. W pisy 
codziennie wieczorem w lokalu Tow.

Zdjęcia przy świetie refleKtorbw s
elektr. systemem zdjęć filmowych wykonuje jedynie 
atelier fotog. „VENUS** Romanowicza lt, tel. 38-08

U R U C H O M IE N IE  S T A C J I O B IA D O W E J 
D L a  D Z IE C I H E R B a C IA R N i , „Schroni­
sko dla bezdomnych" przy ul. Boiinów 29 ko­
munikuje: Chcąc przyjść z pomocą najbied­
niejszej ludności żydowskfej, m ieszkającej w
3-eiej dzielnicy miasta, która nie może korzy- 
slać z świadczeń kucnni i h erb ;V arn i przy 
ul. Boimów 29. wybudował Zarząd „Schroni- 
ska‘‘ przy ul. Starńzakpnnej 17, obok gruntu, 
ofiarowanego przez M agistrat m. Lwowa, 
parterowy budynek. W  budynku tym  została 
uruchomiona herbaciarnia, gdzie w ydaje się 
rano i wieczór dla wszystkich, bez różnicy 
wyznania, herbatę z chlebem za opłatą 5 g r 
Ponadto uruchomiono w tym  budynku: sta­
cję obiadową dla dzieci, gdzie w ydaje się dla 
biednych dzieci szkolnych w porze obiadowej 
pożywna zupę z mięsem i chlebem w cenie 5 
gr. za porcję Ńarazie, po porozumieniu się z 
delegatami szkół, załatwiono kwcstję wyda­
wania obiadów w ten sposób, że korzystają z 
meh najbiedniejsze dzięci w liczbie 500. Spo­
dziewać sie należy, że społeczeństwo w zro­
zumieniu ważności podjętej akcji, dopomoże 
„Schronisku" w jego  ciężkiej pracy niesienia 
pomocy najbiedniejszym  i przyczyni się do 
rozwoju te j nowej placówki pracy liumanit.

K U R S Y  P R Z E M Y S Ł U  D O M O W E G O .
Wpisy na 3— 4 miesięczne kursy trykotarstwa 
maszynowego, trykotarstwa ręcznego, wyrobu 
kwiatów sztucznych, robót ręcznych, kroju 
i szycia, oraz modniarstwa, we Lwowie, przyj­
muje codziennie od godz. 10 —1 rano i od
5—7 wieczorem „Patronat Przemysłowy we 
Lwow ie", plac Smolki 3, 111. p., telefon 3--02

Zgłoszenia o urządzanie kursów na pro­
wincji, oprócz powyższych także koszykar- 
stwa, tkactwa, kilimkarstwa itp. przyjmuje cię 
pisemnie. 1038

W A L N E  ZG R O M ADZENIE  Pol. l i g i  
Przeciwalkoholowej odbyło się onegdaj w 
Kasynie mie jakiem pod prz^wodn. ks. dra 
Ciemniewskiego. W  r. 1929 L iga  urządziła 
kurs przeciwalkoholowy dla wojskowości, zor­
ganizowała Tydzień Propagandy trzeźwości 
i o tw orz jła  poradr ę przeciwalkoholową przy 
Miejsk. Ośrodku Zdrowia na pl. M isjonar­
skim. która funkcjonuje od 1 stycznia pod 
kierunkiem dra Jana Daniels kiego. Obecny 
na zebraniu naczelny lekarz dr. Eug. Doliń­
ski omówił szerzej działalność tej poradni i 
podniósł je j doniosłe znaczenie dla miasta. 
Dyr. Duchowicz podkreśli} działalność L ig i 
na polu szkolnictwa, któtą aprobowało M in i­
sterstwo W R. i O P„ polecając broszury oraz 
tablice przeciwalkoholowe L ig i do bibljotek 
szkolnych. Imieniem K om is ji rew izy jnej o- 
świadozyl dr. Poratyński, że Kom isja  znalazła 
rachunki L ig i w należytym porządku i posta­
w ił wniosek o udzielenie absolutorjum ustę­
pującemu zarządowi, dodając słowa uznania 
dla pracy przewodniczącego, co też uchwalo­
no. Zkoleji ks. dr Ciemniewski przedstawT 
prelim inarz L ig i  na r. 1930/31 w kwocie 10.000 
zl. który przyjęto. W  dyskusji zabierali glos
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sędzia Chlamtacz, prof Madyda, dr, Poratyń- 
ski i 4yr Duchowicz Do iowego zarządu na 
trzy lata wybrano ks. dr, C-iemmewskiego, 
dyr. Dnchowicza. prof. Mad dę i Różyckiego, 
dra Dolińskiego. dra Jana Danielskiego i .->ę- 
dziego Oh la in tacza. Nowemu zarządowi pole­
cono wejść w kontakt bliższy z TSL. na te re ­
nie Wsch. Małopolski w wspólnej pracy nad 
podniesieniem ekonomicznem i moralnein pań

OSTklEZENlE. I
Oświadczam. że nigdy nikomu weksli nie j 

żyrowułem, ani nie akceptowcłem. Jakiekolwiek ‘ 
weksle z moim podpisem są sfałszowane.

At& M JriT  P -K i-i HAN, dentysta
15348 Kazimierzowska 17. * I

(d) N A G Ł Ą  ŚM IERCIĄ zmarł w realno­
ści pi z j  ul. Lecma Sapiehy 26 Franc. Krisch- 
lcc. liczący 62 lata, prot. gimn. Na polecenie 
lekai/a miej.,kiego di W ern ickiego zwłoki 
odstawiono do Instytutu medycyny sądowej.

ftl) W Ł A M A N IA  1 K R A D Z IE Ż E  w, Lwo­
wie. Odnośnie do notalki pod tym  tytuiem z 
dnia 23 lun. p. W k  Żółtowski, właściciel au- 
todorożki i realności przy ul. K leparowskiej 
83, nadesłał mun pismo następującej treści: 
Nieprawdą, jest, jakobym UKradł jakiś tak­
sometr, prawdą zaś jest, że w życiu mojem ni­
czego nic ukradłem i za kradzież nie byłem 
karany. N ieprawdą jest jakobym  dostał się 
do aresztów policyjnych, prawdą zaś jest, że 
zostałem aresztowany i pc spisaniu protokołu 
wypuszczony na wolność. Cala ta sprawa po­
lega na omyłce i przeprowadzona była na sku 
lek fałszywego doniesienia i przeciw odnośne 
mu osobnikowi, po wyświetleniu sprawy, 
wdrożę odpowiednie kroki.

(d) SŁU ŻĄCA, K T Ó R A  K R A D N IE . P o ­
lic ja  aresztowała wczoraj O lgę Pauk false 
Katarzynę Wcreszezyńską, liczącą 17 lat, za 
kradzieże Ha szkodę, różnych, swoich chlebo­
dawców. Zuaczniejsze kradzieże popełniła o- 
na u Leona Miinzera. (ul. Szeptyckich 10), P io ­
tra Mułyszki (ul. Ziem ialkowskiego 14), M iny 
K ronk  udowej (ul. Gródecka 23) i Anny Bisz- 
czuk (ul, Gródecka 23).

id) CO ZNALEZIONO W  TRAM  W A  
JACH? W  czasie od du. 17 do 23 bm włącznie 
w wozach tram wajowych znaleziono rożne 
rzeczy zapomniane przez jadących pasaże­
rów. W  biurze inspektoratu ruchu tram w ajo­
wego przy ul. W óleck iej 4 są do odebrania, 
rękawiczki, pugilares, 2 kluczyki, 2 laski, za­
palniczka, mydełko, torebka, sandałki, bran­
soletka, blok, jeden rękaw 1 egzemplarze prze 
wodnika, worek, książka i bluza.

(d) A R E S Z T O W A N IA . W czoraj policja 
aresztowała: Antoniego Burdę, praktykanta 
kelnerskiego, bez stałego miejsca zamieszka­
nia, za oszustwo; W ilhelm a Em erlego z Brzu 
chowie za niezapłacenie cechy w restauracji 
i niebezpieczne pogióżki pod adresem Samu­
ela Rcpsa, zam, przy ui. Berka Joselowicza 1; 
Michała Maruszezaka, Berka Sclieidniaua, Ja. 
na Hormlecznego, iat 19, ćeod Srokę, B ron i­
sława Grecka, Ludwika Rząsę, lat 21, M arję 
Sąsiada, lat 21, i Józefa Telepkę. lat 22, za 
włóczęgostwo: Stefana Trilla , lat 27, i Stani­
sława Hadyniaka, łat 29, za oszustwu ulicz­
ne; Szczepana Titszkiewieza (ul. Jabłonow 
okich 3) za opilstwo i wywołanie awantury; 
Zygmunta Kostoszkicwieza z R leparow a za o- 
piłstwo; oraz Irenę Paczkowską i M argulę Fin 
sterbusch, prostytutki, za wałęsanie się po tu 
licach zakazanych.

(d) ZNALEZIONO. Stefan ja Gulacka zna­
lazła kartę tram wajową, wystawioną na naz- 
wisKO Jakóha Banmwurzla. — Stan. Gibek z 
Bogdanówki, znalazł paszport na nazwisko Su. 
lita  Ackerinana z Rumuuji, oraz tegoż zapi­
ski. — Dokumenty te sa do odebrania w wy­
dziale śledczym przy ul. Kazim ierzow skie j 30.

ZN A LE ZIO N Y  W  A UH L i RZ Pani, któ­
ra no balu T. O. M. w dniu 22 bm. zostawiła 
przy kasie bufetowej wachlarz ze strusich 
oiór zechce zgłosić się u Nacz. Sekretarza Są­
du Grodzkiego zamUj. we Lwow ie, ul. K a ź ­
m ier zowsk a 84, p. Wolańskiego, ul. Kaźm ie­
rzom gUą 84

id) ZGUBY. Ernest Kozik  (ul. Józefa ta 5) 
zgubił kartę zastawnicza Mrejsk. Zakładu Za­
stawniczego nr 88255. — R a fael Melsak z Re- 
mer.owa zgubił dokumenty Wojskowe. — M a­
ryja W ilk  (ul. N a  Bajkach 27) zgubiła na pl. 
Marjacknu 19 fo togra fij swoich. — RozaJja 
Grockmanowe (ul ueoua Sapiehy 5) zgubiła 
dokumenty osobiste.

Ćwli/ehia alarmowe
rezerwistów.

W  Łodzi zakończyły się trzydniowe ćw i­
czenia alarmowe rezerwistów 31 p. Strzelców 
Kariowskich. Ćwiczenia wykazały doskonałe 
przygotowanie naszych rezerw i w ystaw iły 
bardzo chlubne świadectwo rezerwistom, któ­
rzy natychmiast po otrzymaniu wezwania sta- 
w iii się do dyspozycji władz wojskowych. 70 
żołnierzom wręczono nagrody w postaci ze- 
gaików , termosów, walizek itp. za punktual­
no sta.wienie się na ćwiezenia. N agrody otrzy 
ujali równi;'-/ właściciele koni.

O obowią7.ko',vosci rezerwistów łódzkich 
świadczą takie fa łdy, jak np.: Jeden z rezer­
wistów znajdował się właśnie w kościele, cze­
kając na przybycie kapłana,, który m iał mu 

dzielić ślubu Gdy stanął przed ołtarzem, 
kościelny wręczył mu otrzymane od poiicjan- 

wezw-anie do stayvienia się na ćwiczeniu. 
Narzoezony. nie wziąwszy ślubu, natychmiast 
z kościoła ruszył do koszar i oddał .się do dy­
spozycji pułku, odiaczając ślub na później.

j Małżeństwa a gruźlica.
Czy ludzie gruźlicze chorzy mogą się żenić?

( f )  W p ływ  małżeństwa na przebieg gruź­
licy  bywa rozmaity.

W ielu  lekarzy jest tego zdania, że jeśli 
przez zawarcie związków małżeńskich gruźli­
cze chory mężczyzna zysicujo lepsze warunki 
b yn , a choroba nio zrobiła jeszcze spustoszeń 
w jego  organizmie, wówczas należałoby ow­
szem, by się ożeniL

O wiele niekorzystnie przedstawiają się 
te warunki w odniesieniu do gruźliczo cho­
rych kobiet

Troski domowe, praca uciążliwa około do 
mon ego gospodarstwa (mowa tu o proletarju- 
szltach) troski około wychowania dzieci, a 
przedewszy-tkiem okres ciąży i rodzenie w y­
w ierają nader niekorzystny wpływ  na roz- 

I wój gruźlicy. Lekarze są stanowczo temu 
przeciwni, by gruźliczo chore kobiety z pro­
letariatu  wychodziły zamąż.

Czy istnieje możliwość zarażenia sie gruź­
licą w  mełżeństwic, gdy jedno z małżonków 
jest chore?

Możliwości są tu znaczne. Byw a jednakże, 
iż  organizm zdobywa się na odporność.

Zdarza się naprzykład, że pobierają się 
ludzie którzy noszą w sobie od dzieciństwa 
zarodki gruźlicy, a choroba nic u jawniła się 

ani razu jak długo ży li w dobrych warunkach 
materialnych. Dopiero, bieda,, zmartwienia, 
kłopoty, zbyt gwałtowne wyżycie się pod 
względem seksualnym, mogą doprowadzić do 
wybuchu gruźlicy u tych osobników, któro 
zagrożone są gruźlicą.

Jeden z lekarzy niemieekich stw ierdził na 
podstawie starannie prowadzonej statystyki, 
że 4u procent zachorzeń obojga małżonków 
należy położyć na karb zarażenia się gru źli­
cą podczas współżycia.

Dzieci gruźliczo chorych rodziców wysta­
wione są w znacznym stopniu na zarażenie 
się gruźlicą. Już dziedzicznie predysponowa­
ne są do te j choroby i łatwo je j ulegają, a za­
tem zarażeniu nie przeciwstawia sie tutaj od­
porność organizmu.

Zdrowa kobieta i zdrowy mężczyzna nie 
powinni y ;ązae się w małżeństwo z gruźliczo 
chorymi osobnikami.

Ĉącik Humorystyczny.

—  A to zabawne! Ktoś postawił przed 
sifiepem bałwana ze śniegu!

—  Boże, przecież to m ó j1 mą ż ! Czekał 
tułaj na mnie, dopóki nie załatwię w sklepie 
wszystkicli sprawunków!

łłodzieis& s trójka.
(K . D.) W procesie Teodora Żukowa. M ie­

czysława R eiiera  i M a rji Kopery, obwinio­
nym o różne kradzieże, wczoraj zapadł w y ­
rok, skazujący Koperę na nabywanie skra­
dzionych rzeczy na 2 i pól miesiąca ciężkiego 
więzienia. Żuków i R e i!e r z braku dowodów 
zostali uniewinnieni.

Nawiasem należy zaznaczy, że jest (o 
ten sam Żuków-, który siedząc razem z Iw a ­
nem W erbickim  w areszcie śledczym, słuchał 
jego  zw-ierzenia na temat zamordowania śp. 
kuratora Sobieskiego. Następnie doniósł o 
w-szysfkiem sędziemu śledczemu, a na roz­
praw ie grat warjata, nie chcąc W erbiekiego 
obciążać. W e  wczorajszej jednak wdasuej 
spraw-ie bronił się już całkiem mądrze, no 
i zo skutkiem.

Wiamania i kradzieże
• we Lwowie.

(d.) M arja  K ieru t doniosła wczoraj do 
policji, że nieznany sprawca włamał się do 
je j  mieszkania i skradł z kufra 30 zl.

W czoraj w południe Andrzej Kobylański, 
zamieszkały przy ulicy K leinów skiej 1. 4, 
przyszedł na obiad do mleczarni Pepowskie- 
go  przy ulic-y Leona Sajńehy 1. 33. Pow iesił 
tam swoje palto na wieszadle, a po spożyciu 
obiadu stwierdził, żo palto ktos ukradł, pozo- 
stawiajao swoje stare.

Nadto wczoraj do aresztów- policyjnych 
dostali s ię : Józef Demel i  Bronisław K otow ­
ski, obaj z K rzyw ezyc za kradzież skrzypiec, 
wartości około 2.U0U złotych, na szkodę Jana 
Karpa, zamieszkałego przy ul. K ilińsk iego 
i- 3: Stefan Zaczkowski, licząc-y 15 lat, za 
kradzież biclizuy ze strychu realności przy 
u licy Kochanowskiego 1. 85, na szkodę Izydo­
ra Beglcitera; Stęfar Magocki, szew-c zam, 
w Kleparow ie, poszukiwany za kradzież mie­
szkaniową na szkodę Simona Rotenberga w 
Glinianach; Józef Ćwiertunin woźnica, za­
mieszkały przy u licy Gazowej 1. 5, za syste- 
natyezuą kradzież na szkodę swego słuźbo- 

dawmy Leona Tenenbanma przy placu Golu- 
chow-skich 1. 11, oraz W ładysław  Szyndrale- 
wiez, zamieszkały przy ul. Pełtewnej bocznej 
1. 3, Stefan Rubacha, M ikoła j Niemirow-ski 
i Daniel Saw-ka, poszukiwani za różne kra­
dzieże.
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—  SPRAWY iMSP0DARC7E —S p o r t .
30-letnl jubileusz prs ry profesora 

Eugeniusza Piaseckiego.
Eok bieżący jest zamkmąciem trzydzie­

stoletniego okresu praey profesora Eugeniu­
sza Piaseckiego na polu gim nastyki szwedz­
k ie j i ogólnego wychowania fizycznego.

Czcigodny jubilat profesor Eugcnjnsz 
Piasecki zaczął swą znojną karjerą we Lwo- 
v ie . Po  ukończemu wydziału medycznego w 
K rakow ie został profesorem gim nastyki w 
IV  gimnazjum wo Lwowie.

W zorując sią na zagranicy cncial mło­
dzież wyprowadzić na słońce, powietrze, na 
zielono murawy.

N atra fia ł jednak na szalone przeszkody, 
P ierwowzorem  gim nastyki był podówczas 
„Cokół**, który pod żadnym warunkiem, nie 
chciał sal opuścić.

Zaczął a sią cicha, lecz zaeiąta walka, w 
której zwyciążył czcigodny jubilat, kładąc 
jiodwaliny v założeniu kłubu gimnastyczno- 
sportowego IV  gimnazjum we Lwow ie (ma­
cierzy Pogoni) a nastąpnie był jednym 7 za 
ło2ycieli Towarzystwa Eałmw Ruchowych.

Profesor Eugenjusz Piasecki, pracując 
w iele nad sobą i  chlubnie stosując widziane 
za granica wzory, zostaje inspektorem w y­
chowania fizycznego szkól małopolskich, a 
nastąpnie docentem h igjeny szkolnej na U n i­
wersytecie Jana Kazim ierza we Lwowie.

W  czasie inw azji rosyjskiej wyjeżdża do 
K ijow a  i tam kontynuuje swą pracą wycbo 
wawczą — a po powstaniu niepodległej -Oj­
czyzny wrafefi ao kraju 1 osiada w Poznaniu, 
zajm ując katedrą nadzwyczajnego profesora 
big-jotiy szkolnej i wychowania fizycznego.

Kolo-salne postąpy na polu sportu i kul­
tury fizycznej zawdzięczać może Poznań w 
lw ie j cząści niestrudzonemu jubilatowi, któ­
ry  nie szoządzi sił ani zdrowia — szkoląc za- 
stąpy cywilnych i wojskowych przyszłych 
wy cnow-awców fizycznych.

Profesor Piasecki znany jest w całej EB.- 
ropie, jako źródłowy znawca wychowania f i ­
zycznego

Zas-liUsony jubilat napisał nastąpujące 
lozpraw y: W pływ ćwiczeń cielesnych na, roz­
wój psychiczny młodzieży 1899 — Podręcznik 
zaba-w i g ier sportowych — Dzieje wychowa­
nia fizycznego 1925 — a od 1929—1930 redaguje 
czasopismo „W ychowanie fizyczne*1 w P o ­
znaniu, bądące organem „Sludjm ń* tj. nad­
zwyczajnej ka tod * 'wychowania fizycznego 
na uniwersytecie). w Poznaniu

W ieie zdziałał profesor Piasecki dla na­
rodowej kultury fizycznej, należy mu sią też 
w  chwili 30-letuiego jubileuszu za Irudy ser­
deczny da.nk i życzenia, by zbożna Jego praca 
trwała jeszezo długie lata.

w. 1U.

P E T K IE W IC Z  N IE  W R A C A  DO K R A J U ?
Ostatnio startował Pelk iewicz w zawo­

dach szJtołnrch, organizowanych przez „New 
Utrecht IIigasschool“. Długodystansowiec 
polski w ygrał łatwo bieg -3-eeh kilometrowy, 
ćpiąc jedynego przeciwnika Leruera o 125 
yardowy około 100 metrów. Na dystansie tym 
uzyskał Petkiew icz bardzo dobry czas 8 min. 
50 sek., lepszy od oficjalnego rekordu Polski,

Jak sią duwiadujemy, opiekun urządowy 
Pełk i ewicza, W eintal opuścił Ameryką, dnia 
20 bm., Petkiew icz jednakowoż pozostał w A- 
nieryce. W idownią najbliższego startu Pet-
l.jfcwicza bądą prawdopodobnie mislrzostwa 
U. 8, A., które bąda rozegrane w dniach 8 i 9 
marea w Atlethio C ity . «

Czyżby nasz iekord.z-i.gia miał na stałe w 
A m eryei pozostać!

Z A G R A N IC Z N E  W Y N IK I  P IŁ K A R S K IE .

Wiedeń. Rapid — Adm ira 6:0 (2:0), W A C  
■— Austrja 2:U (1:0), Hakoali — E< rta 3:2 (2.2), 
W acker - Sportclub 2:1 (2:0), Nicholson — 
Vieuna 11 (1:0).

Praga. V ictoria  Żiżkoy — Sparta 3:2 (2:1),

U D Z IA Ł  TU R C JI W  M. W . K  T, W edług 
ostatnio odebranych przez nas in foim acyj, 
Turcja weźmie udział wT Miądzynarodowej 
W ystaw ie Komunikacji i Turystyk i w Po­
znaniu w zakresie następującym: 1) w dziale 
komunikacji zademonstruje rozwój, reorga­
nizacją i przyszłość tureemej marynarki 
nandluwej i je j portów — Stambułu i Sm yr­
ny W  sekcji kolejnictwa da pokaz rozwoju 
ruchu osobowego i towarowego w Tu rc ji oraz 
zademonstruje swe pociągi luksusowe (ko­
munikacji miądzynarodowej). Poza tern w 
dziale kumunikacji ogólnej pragnie uwidoez- 
-iić rozwój swego lotnictwa, poczty i telegr * 
fu oraz automobilizmu i budowy dróg. W  
uziale turystyki mają być eksponowane przez 
Turcją fo togra f je, obrazy i  mapy plastyczne, 
uwidoczniające wszystkie malownicze m ie j­
scowości Tu rc ji — Bosforu, Złotego Rogu, 
Stambułu, R.jant; - Hane, Ptinkipo i t, d., jak 
również znanych tureckich miejscowości ką­
pielowych, icli hotele i  urządzenia nowocze­
sna. '

P R Z E S Y Ł A N IE  K S IĄ ŻE K , K A L E N D A ­
R Z Y  O B R AZK Ó W  i 1 p. DO FR a NCJT. N ie­
jednokrotnie powtarza sią, że eksporterzy

polscy w ysyłają do F rancji kalendarze, o- 
razki, wycinanki i  tym  podobne artykuły, 

podlegające ocleniu, określając je  w deklara- 
c, celnej jako „książki**, która to pozycja 
je »t  na mocy traktatu polsko - francuskiego 
wolna od cła. Dy rekcja Ceł w  L ille , która 
zwróciła uwagą na powyższą sprawą, przypi­
suje to traktowi znajomości przez eksporte­
rów polskich francuskiej ta ry fy  celnej i aie 
stosuje dotychczas kar, lecz, kladąe nacisk 
na doniosłość te j kwestji, prosi na przyszłość 
eksporterów o stosowanie sią do właśeiwyeh 
przepisów. (P. J. E.),

E K S P O R T  K C N JN Y DO N fE M IE C . Spra­
wozdanie Konsulati Generalnego Rzeczypo­
spolitej Polsk iej w Berlin ie w sprawie po­
wyższej jest do przejrzenia w biurze Izby 
przemyslo\vo-iian<ilowej we Lwow ie (L. 743).

MOŻLIW OŚĆ E K S P O R T U  K O N oE R W  
I PR ZE TW O R Ó W  R Y B N Y C H  b< ElUML- 
NJ1. Raport Konsuiatu R zp lite j Po lsk iej w 
Czerniowcach o możliwościami eksportu kon­
serw i przetworów rybnych uo Rum unji jest 
do przejrzenia w biurze Izby przemysłowo- 
handlowej wa Lwowie. (L . 392),

S lavia  — Bohemians 2:2 (0:1), 13 FC — O AFC  
3:3 (2:1).

Zagrzeb. H A S K  — Sokol 3:1, Gradjański 
— K o le jow y  K S  1:1.

Budapeszt. U jpesti — III Obwód 3:2 U:0), 
O ffner „33" — Somogy 0:0, llu agaria  — S. C. 
Cieplico 5:1 (1:1).

Sz« gedyn. Bastia — Kispesti 3.1 (3:0)
Bebreczyn. Bocskay — Nemzeti 2:0 (1:0).
Piąciokościoły. Piąciokośeaoły —  A ttilia  

1:0 (1 :0).
Nowy  rekord Polski, w podnuszeniu cie- 

żar.słw. Podczas zawodów ciążko-atletycznych 
w Now ej Wsi, rozgrywanych o mistrzostwo 
Śląska, W ilhelm  Malinka ustanowił w wadze 
ciążkiej nowy rekord Polski, dźw igając obu­
rącz 325 kg. Jest to zarazem najwiąkszy cią- 
żar. jaki kiedykolwiek podniósł Polak. Rów ­
nocześnie podczas tych zawodów ustalił nowry 
rekord Śląska, zapaśnik Friehcd w wadze lek­
kiej dźwigając 255 kg.

Fenomenalny skok narciarski — 75 mtr. 
Na zakończenie mistrzostw narciarskich Ea- 
I ji odbył sią w Ponte di Legno miądzynarodo- 
wy konkurs skoków ze skoczni .Liltorie**, 
podczas którego wykonano skoki fantasfyez- j 
nej długośei. Najlepszym  skoczkiem oaazał j 
sią Szwajcar, A do lf Radrutt, który po sko­
kach 66.5 i 71 m. wykonał -mpoiiujący, usta­
ny skok — 75 m., który jest nowym rekordem 
świata. Drugim  wybitnym  zawodnikiem był 
W łoch Zardini, który mając skoki 67,5 i 73.5 
mtr.l usiłował pobić rekord Eodrutta Zardi­
ni skoczył 76 m. jednak z upadkiem.

Zawody narciarskie pań w  A iistrji. W  
niedzielą odbyły sią w Steinhaus, pod Sim- 
meringiem zawody narciarskie pań o mistrzo 
śtwo Dolnej Austrji. Startowało 2?! zawodni­
czek z Polski. Czechosłowacji. Niem iec i Au- 
sfr.r. Trasa 5 kim. była tak truJną, że dużą 
eząść zawodniczek zmuszona była odstąpić 
od biegu, miedzy innymi narciarki polskie 1 
czechosłowackie. Pierwsze miejSce przcnmllo 
Indrze Lantscliau (Austrja ) w czasie 11.59 s. 
Polska na zawodach tj eh była reprezentowa­
na przez Bronisławą Polankową i Elą Ziąt- 
kie wieżową

Korespondencja z kraju.
Drohobycz, w lutym.

(hi.) W zrot bezrobocia w  Borysławiu. 
Ilość bezrobotnych w Borysławiu w ynosili 
ao niedawna 1862 głów. W  ostatnim tygodniu 
liczba powiąkszylu sią do 1876 bezrobotnych.

Ustawowe zasiłki pobiera zaledwie 535 bez­
robotnych.

Na budową pomnika Mickiewicza. K om i­
tet odbudowy pomnika A  Mickiewicza w 
Drohobyczu i*r*ądza 1 marca w salach „So- 
koła“ wielk bal. Całkowity dochód przezna­
czony na odbudową pomnika naszego wiesz­
cza.

Ze sportu. Onegdaj odbyły sią w Droho­
byczu zawody łyżw iarskie i hockejowe na lo ­
rze łyżwiarskim  w ogrodzie m iejskim  irzy 
ul. Grunwaldzkiej. Do zawodów łyżwiarskich 
stanąlo piąć par. Nagrodę za zwyciąstwo od 
organizatorów (P  W  i W  F ) otrzymali: pp. 
Sussman. Gartenberg, Neubertóv*na i Lacho­
wicz. W  zawodach bockejowych miądzy dru­
żynami Sokói — Betar, klóre stały stosunko­
wo na wysokim poziomie, zwyciążyła druży­
na pierwsza w stosunku 4:0. Zawody nic c ie­
szyły sią wiekszem zainteresowaniem publi­
czności, lecz spodziewać sią należy, że cząst- 
sze urządzenie tego rodzaju imprez niewąt­
pliw ie przyczynią sią do żywszego zaintere­
sowania.

IsptsiCL.
„W IA D O M O ŚC I LITERACKICH** Nr. 8  

zawiera: artykuły P. Hulkl - Laskowskiego: 
W ojna i po^oj Zygmunta Tomickiego o Eu­
geniuszu W acbtangowie; Stanisława H ol­
sztyńskiego: Koziorożee i krzyż południa czy­
li egzotyziu oceauji; wywiad St. N-apiez skie- 
go z Dicu la Rochelle*em, M ieczysław Stm- 
ling pisze o rzeźbiarce Janinie Rcichertów 
nie. W  dziale recenzyj Józef Birk e u na jer pi­
sze o powieści Z o fji Kossak - Szczuckiej , Z10- 
tą wolność’*; kcz — o roczniku łódzkim. W  
dziale bieżącym „kronika tygodniowa’] A 11- 
L " 'ego Słonimskiego oraz sutawozduni? len- 
trame tegoż. Ponadto .n.-.ykiii Melclijura 
Wańkowicza „Autor i wydawca'1. Numer bo­
gato ilustrowany

Nr. 4-1 y „K C B IE T Y  W  Ś W lE C IE  I W  
BOMUJi przynosi nastąpujące artykuły: „M o­
da dzieciąca", ,:,'Cznrne’S suknie**, „W oreczki 
własnej roboty*1, , O rga irzacja  pracy*', „Me 
nu obiadowe na dwa tygodnie", „Ogrody dział 
kowe’1. „Prak iyczny sposób utrzymywania 
porządku w szufladach**, „Nasze grzechy’ , 
„Odwieczni przyjaciele**, „Bajkow a księżnicz­
ka", „F ilm  dźwiąkowyŃ „Przygoda Marty** 
(nowela), obszerny dział korespodenej. „M ią­
dzy nami": Numer uzupełniają: kolorowe
wkładki mód, arkusze wzorów , oraz fo^ma 
kroju.
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c Jr. PRZYRODY i tlECHNMl
Mózg i inteligencja.

Że inteligencja zależy od mózgu, to dziś 
jest powszechnie wiadome. Czy, jednak jest 
tak, że im większy mózg tem większa in te li­
gencja? Gdyby tak było, to musiałby słoń i 
w ieloryb być najinteligentniejszem  ze stwo­
rzeń i przewyższać swą inteligencją o wiele 
psa, a nawet człowieka. Rycina I. przedstawia 
zwierzęta i człowieka uszeregowane wedle 
ciężaru ich mózgu. W idzim y z niej. że naj­
cięższy mózg posiada słoń, po nim idzie w ie­
loryb, trzecie miejsce dopiero zajmuje czło­
wiek, czwarte koń, a w dalszej kolejności idą 
lewr, L jk , goryl, pawian, tygrys, baran, pies 
i królik.

m ujeińy wtedy szereg, uw idoczniony na ryc i­
nie U. Na czele stoi ludzkie nieniówle. U  nie­
mowlęcia mózg stanowi jedną siódmą cieża 
ru całego ciała, potem idą ptaki śpiewające, 
mysz, małpka, wróbel, szczur, dopiero na 
siódmem miejscu stoi dorosły człowiek. P o  
nim idą szympansy, kot, goryl, gałąb, orzeł, 
pies, baran, koń, słom struś, na końcu zaś 
stoi wieloryb. Porządek jest prawic odwrot­
ny niż porządek który przedstawia rycina I.

1 ta zasada porządku nie zgadza sie z po 
rządkiem wedle stopnia in teligencji. Trudno 
wszakże przyznać niemowlęciu większą inte­
ligencję niż człowiekowi dorosłemu. N iepo­
dobna też „ptasiego umysłu" kanarka cenić 
wyżej niż rozum lutUki, a nawet niż iuteli-

Ryc. I. Zwierzęta 1 człowiek uszeregowane wedle Bezwzględnego
ciężą.'u mózgu.

SOS#

Naogói tedy mózg jest tem cięższy im 
oieższe jest całe zwierze. N ic w tem aziwne- 
go bo przecież in teligencja nie jest jedyną 
funkcją n lózgu. M ozg jest nietylko potrzeb­
ny Jo myślenia, ale do całego szeregu innych 
funitcyj. I  tak przecież mózg zarządza rucha­
mi świadomemj wszystkich mięśni, jemu też 
zawdzięcza zwierze, swe czucia. Rzecz wiec 
jasua, żo im większo ciało, którem mózg za­
rządza, tem większy ciężar mózgu.

STasuwa sie jednak myśl następująca. Je­
żeliby dwa zwierzęta m iały tak samo cieżkie 
ciało, a jedno z nich posiadało cięższy mózg 
niż drugie, to może m iałoby sie prawo te nad­
wyżkę ciężaru mózgu uważać za zajętą wy­
łącznie funkcjam i inteligencji. Może wiec by­
łoby fcłuszuem sądzić, że im cięższy mózg w 
stosunku do ciężaru całego ciała, tem wiek 
8z,a inteligencja całego zwierzęcia Uszereguj­
m yż wieo zwierzęta wedle stosunku ciężaru 
ich mózgu, do ciężaru całego ich ciała. Otrzy-

I gencje psa. Doaajm y, że stosunkowy ciężar 
mózgu kobiety jest większy przeciętnie, niż 
stosunkowy ciężar mózgu mężczyzny. A jed­
nak trudno byłoby uważać kobiete za inteli­
gentniejszą przeciętnie od mężczyzny

W  szeregu powyższym znajduje swe po­
twierdzenie prswo ustanowione przez znako­
mitego przyrodnika X V II I  wieku Albrechta 
Hallera, które głos., że im  mniejszy ciężar 
całego ciała zwierzęcia, tem większą wartość 
ma stosunek ńeżaru mózgu do ciężaru ciała. 
Praw o to potwierdza sie i dla owadów, gdzie 
np. t. zw. pływak, owad większy od chrabąsz­
cza ma mózg 4.200 razy lżejszy od ciężaru cia­
ła, a mrówka tylko 286 razy lżejszy mózg od 
swego oiała

W  doszukiwaniu sie związku m iedzy cię­
żarem mózgu a inteligencją popełnia sie po­
dobny błąd, jak ten, ktoby sądził, że im  więk­
szy jest zegar tem lepiej chodzi. Wszakże ze­

i  4 Ib r  Ir I_,|d i 4 1  - i '  1 E _•
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Ryc. II. Zwierzęta i człowiek uszeregowane wedle stosunku ciężaru
mózgu do ciężaru ciała.

gar wieżowy nieraz jest instrumentem znacz­
nie gorszym niż mały chronometr.

Istotnie też największy mózg ludzki jaki 
kiedykolwiek ważono posiadał idjota. P ize- 
cietny ciężar mózgu mężczyzny wynosi 1343 
gramów, przeciętny ciqżar mózgu kobiety 
1256 gramów. Pew ien dwudziestojednoletni 
człowiek nosiadał mózg ważący o wiele po­
nad normę, bo 2850 gramów, ale ten właśnie 
był. id jotą. I atu miast znakomity pisarz fran­
cuski Aua-ol France, którego pism „ świad­
czą o w ielk iej i wprest fascynującej in teli­
gencji m iał mózg, który ważył zaledwie 1017 
gramów

Pewno, że naogół mądrzy ludzie mają du­
że mózgi, prawdą leż jest, że nasi przodko­
wie, ży jący przed wielu tysiącami lat, któ­
rych szkieletj zostały wykopane, m ięli cza­
szki. w których przeciętnie mniej mózgu się 
mogło pomieścić nis przeciętno kwantum 
mózgu a człowieka dzisiejszego. Obok roz­
miarów mózgu należy jednak uwzględnić je ­
go budowę, jeś li sie chce z własności mózgu 
wnioskować o in teligencji jego posiadacza. 
'Vszakże nie wszystko w mózgu ałużw do my­
ślenia. M ózg jest masą, w której tkwią — 
jak rodzynki w cieseie — komórki nerwowe. 
Funkcji niektórych z tych komórek zawdzię­
cza sią swą inteligencje M ózg mały bogaciej 
w komórki nerwowe vryposażony może lepiej 
służyć do myślenm, niż mózg luży w którym 
jest dużo „ciasta" a mało „rodzynków".

Rye. III. Taką głowę musiałby mieć 
człowiek, gdyby mózg jego nie był 

pofałdowany.

Struktura mózgu jest laka, iż komórki 
nerwowe mieszczą sie przeważnie na jego po­
wierzchni, tworząc t. zw. korę mózgową, któ­
ra od szarej barwy przeważającej w niej ko­
mórek nerwowych ma barwę szarą i dlatego 
nazywa sie substancją szarą .Można też do 
pewnego stopnia słusznie powiedzieć, że im 
więcej kory mózgowej tem naogół większa 
inteligencja. M ózg człowieka posiada tej ko­
ry mózguwej bardzo dużo. A b y  te kore móz­
gową leżącą na powierzchni mózgu w znacz­
nej ilości pomieścić nie rozdym ając głow y 
do potwornej wielkości, ma nasz mózg swą 
powierzchnie pofałdowaną w liczne zwoje i  
płaty. Zwierzęta zaś, u których mało jest Ko­
ry  mózg ,wej m ają mimo małej g łow y mózg 
gładki. Ryci Sa III. przedstawia człowieka 
z olbrzym :ą głową. Tak duża musiałaby być 
nasza głowa, gdyby nasz mózg był na wzór 
mózgu ryby lub królika głodki u nie nofał-
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tlowany, a nie miał niniejszej powierzchni 
niż ją  ma faktycznie. Z  taką głową trudno 
byioby żyć,

Bobry są lepszym: inży­
nierami niż fudzie;

W  stanie Washington w Ameryce północ­
nej istnieje je, ioro „CJoose“, w ki órein założo­
na została wielka hodowla ryb. Pewnego ra­
zu zauważono, że poziom jeziora zaczyna się 
pomału ale bezustannie obniżać. Zachodziła 
obawa, że jezioro wyschnie, że więc hodowla 
ryb nie lądzie tam możliwa. Mimo najusil­
niejszych starań i badań nie można było wy- 
aryć miejsca w dnie jeziora w kiórem znaj­
duje się otwor przepuszczający wodą. Nako- 
-liee ktoś wpadł na pomysł sprowadzenia kil­
ku bobrów. W  krótkim cza.de zbudowały owe 
bobry we właściwem miejscu tcunę i odtąd 
poziom jeziora przestał opadać. Bobry budu­
ją  we gniazdo' w ł<*ki sposób, iż otwór wej- 
iciowy znajduje śią i ecu pod poziomem wo 
Ty. Dlatego ies bób: dba o to, aby poziom wo 
uy nie < opadał i gdy tylko zauwnży, że tak 
sią dzieje, ujtychmiasi iudnjo tamą zapobie­
gającą nadmiernemu ubytkowi wody.

Popieraj wytwórczość 
krajowa.

Program  rad jokonce rtów .
ŚRODA. 26 LT1TEGO 1938.

Lwów: 17.15 Transmisja koncertu popołu­
dniowego z Warszawy; 18.45 Koncert z pdj t 
gramofonowych; 19.58 Sygnał czasu; 2015 Fe- 
łjeton: „Książę t itru" wygł. p. M. Orlicz itr. 
z Warszawy); 20.30 Koncert wieczorny z War 
szawy — w czasie przerwy kwadrans literac­
ki: fragment z opowieści Waci Sieroszew­
skiego ,Pan Twardowski" (tr. z Warszawy);
22.10 Komunikaty.

Warszawa: 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Muz. 
gram.; 13.10 i 15.00 Komunikaty; 15.20 Obrona 
w ezasio walki gazowej; 16.i5 lila  dzieci; 16.45 
Muu gr im,; 17.15 O dzieciach nerwowycii; 
Ji/.,5 Konc. orkiestralny; *8.45 Rozmaitości;
19.10 Skrzynka roln.;. 19.25 VIuz. g ram ; 19,40 
Radjokronika 19,5o Syraał czasu; 20.15 Felj. 
„Książę teatru"; 20.30 Konc. kameralny; 21.3C 
Fragmc.u z powieści „Pan Twardowski"; 22,r0 
Feij. „Kopałńie ajaiaeńtów w Afryce poi.; 
2.35 Komunikaty; 23 00 Muz. taneczna,

CZW ARTEK . 27 LUTEGO  1930.
Lwów: 17.45 Koncert popołudniowy (tr. z 

Poznania); 18.45 Rozmaitoćci oraz koncert z 
>1 gramofonowych; 19.58 Sygnał czasu; 20.15 

Feljeion p. t.: „O bogatych wujaezkaoh z A  
mery ni" wygi. p. Miecz. Lepecki (tr. z W a r­
szawy;; 20 30 Transmisja koncertu z Warsza­
wy; 21.30 Słuchowisko literackie (tr. z Krako­
wa); 22.15 Komunikaty

Warszawa: 11.58 Sygnał czasu; 12.10 Dla

§5 podyń; 12.40 Koncert szkomy; 15.00 Komu­
nikaty gosp. i  Lupp.: 16.15 Muz. gram.; 17.15 
Wśród książek, 17.45 Konc. na 2-ch fortepia- 
na 3h (z Poznania); 18.45 Rozmaitości, 19.25 
Muz. g ’ am.; 19.40 Komunikaty Pata i sygnał 
czasu; 20.15 „O bogatych wujaszkacli z Ame­
ryki"; 20.30 Konc. muz. lekkiej; 21.30 Slucno- 
w isK O  z Krakowa; 22.15 Komunikaty 22.35; M ir  
zyiia salonowa.

K R C M L A  KRÓTKOFALOW A.
rrsgb — biuro QSL 5a Victoriastreet London 
SW1 Anglja

rt — prawidłowa ■ 
ru — czy jesteście, wy jesteście 
rw  — biuro QSL Riidengasse 11 Wien, —  

Austrja
sa — puwiedz 
seo — wtórny 
sed — powiedział 

' sig — podpis 
sigs ■— znak.

O DPO W IEDZI REDAKCJI.
(o] W . P. F. B.: Sprawy poruszonej w li­

ściu nie wyłączamy na szpalty naszego pisma, 
gdyż treść artykułów w ostatnich tygodniach 
wyjaśnia i tłumaczy dlaczego jest tak, 0 nie 
inaczej. Powtarzać nie chcemy. Zalecamy 
trochą cierpliwości. .

Naczelr.v redaktor:
BR O N ISŁA W  LA SR O W N IC K I. 

Odpowiedzialny redaktor: 
jrtZF * n r  s m w o w i i - z

•J wiersi milimetrowy (szer. 75 mm) na pierwszej stronie . , .  .
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1 9 „ 87 „ ma tekstem • • • « • «
OgłoizenL drobne za słowo  ...................................................... . • •

* matrymonialne, korespondencje prywatne — iłowo
n drobne dla poszukujących pracy słow o.

CENNIK OGLOSŻEH:
J. MO 
. trf~
„  o; <

V I .  

„ 0-20 
*ł o-o.

Ogloazeme drobni w dileń powrzedni lajmniej 
- .  nleurletj najmniej

, 1-00 
'i .  1'50

Clernezc słowo ' sio . podk,e(!.J.ie lici-y f iv podwójnie. C l,. ,  „g,u zert w numerze 
■ dit; iit.11  iL‘l 1.„ o 50°/ w jikze. Za miejsce z istr, słone ' ,ilc 20°/,. Ltrć^ue -ę i-izou  »
Dl tyjmujeray tylko zr gotówkę.

Specjalny maszyna g ręp l u j e ,  
PRZERABIA i POKRYWA iggJSS

FABRYKA POŚCIELI 15616 
ULICA KORALNICKA i  Telef. 37-72.

Ł ó ż k a  mos i ę żn e
180 zł. kuchenne 13 zł. Łóżka
skrzynkowe tapicer. 50 zt. Siat­

kowe skrzyuk. 35 zł. am erykanki 35 zł. Angiel­
skie 65 i 80 zł. Dziecinne 30 zł. Otuhiany 60 zł. 
Foteliki 45 zł. 3 poduszki 30 zł.j włosieune 70 zł. 
Wkłady druciane 28 zł. —  Łóżka polowe 28 zł. 
W l_ adła 18 zł. Um yw alki 4 50 zł. 1095

WYTWÓRNIA L. J A G O S Z E W S K I
Lwów, Łytzakow ska 132, ostatni przyst. tramw.

H U itTO W N IE  i D E T A JL IC ZN IE ! io-*8

W "  ZEGARKI murkowe
Omega, Doxa, Schafhausen po cenach hurt.

GUTERMAN, ulica Sykstuska 14.

Już wróble na dachu ćwierkają,
że na jg łośn ie jszy  odoiór d e t e k t o r a  uzy ­
skać n ożna przez zakupno i zam ontowanie  

aparatu  przez firm ę 1018

S. KlWITZ, Piłsudskiego 19
telef. 17— 59.

i j £  • j l i i  dla naprawy i łado- 
W O l  wania akumulatorów

żarzeniowych i anodowych.
Ładow an ie  akum ulatorów  żarzen iow ych do 
25 nmpq. zł. I'o0, do 50 ampcj. zł. 2-—, b a te r je  

anodow e do 150 Volt zł. 4'—. 15629
L I T W I N  W I K T O R ,  Kopernika 16 w podwórzu.

SZKOŁA TAŃCÓW  Stanisław ? Faliszew skiego
ozpoezyn;. nowy kû -s tańców salonowych i ba et. 

Dvpisy ' odzień,.ie wieez. Franciszkańska 7. Każdej 
niedzieli dancingi od 6—10 wieczorem. 15631

Ostami miesiąc! Ostatni miesiąc!

Z U P E Ł N E  Z W IN IĘ C IE
C l  C k T O A D W C J ó L w ó i i  -  ulica 

„ C .L IC V \  I  I l U P C  I  Skar kpwska
tatom ceny bajeczn ie  niskie i096 

dla  lam p, św ieczniitów  i lam pek stojących.
II. E; 6509/29. 

Eóykt licytacyjny. Dnia 3. marca 1930, 
o godz. 10 przedpołudniem n u  Lwowie, przy ul, 
Janowskiej 31. sprzeda sią przez publiczna licyta­
cję następujące przedmioty: maszyny drukarskie, 
maszyny dc cięcia papieru, maszyny do szycia 
drutem, młynek do klajstru, klisze, ornamenta, 
warstat stolarski, motor do maszyny woreczkowej, 
wózki do rozwożenia towaru i t p. oraz maszyny 
do pisauia, biurka, kasę ogniotrwałą . szafy.

Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym W  międzyczasie można 
obejrzeó przedmioty wystawione na sprzedaż.

Sąd grodzki miejski we Lwi, wie. 
1082 Oddział 11. dnia 7. lutego 1930.

CZYTAJCIE
„W IEK

> 0 W Y M!

Posad Msiutają
D O B R A  w yc h o w a w . naucz, 
p o szu k u je  p ra c y . L is t y  do 
A d m . W ie k u  N o w e g o  pod 
„W y k s z ta łc e n ie 44- 15338

350 Z Ł .  D A M  za  w y r o b ie ­
n ie  p osad y  w oźn ego . L is t y  
pod W . R . do A d  hu W ie k u

M Ł O D A  w d o w a  p oszu ku je  
posady ja k o  ek s p ed ien tk a  
i t. p, lub za  g o sp o d y n ię  
do sa m o tn e j o sob y . Z g ło ­
szen ia  p isem n e Z o f ja  J a ­
nuszew ska  ul. Ł y c za k ó w  
ska N r. 84, I .  p. 143U5)

M Ł O D E  m a łżeń s tw o  poszu ­
k u je  d ozoroów k ę. A d re s  ul. 
O rm ia ń sk a  18, R ó j.  15472

R A N N A  N ie m k a , poszu ku ­
je  p o sad y  do d z iec i ja k o  
w y c h o w a w c zy n i. W ia d o ­

m ość: Ż ó łk iew sk a  3, G re ta .
15542

G8.0J3A in te lig e n tn a  p oszu ­
k u je  ja k ie g o k o lw ie k  z a ję ­
c ia  n a  p op o łu d n iu . Z g ło s z e ­
n ia  pod  „ M .  «T.“  do  A d m in . 
W ie k u  N o w e g o . 9052

O G R O D N IK  d ob rze  p o le c o ­
n y  o b zn a jo m io n y  w o  w szys t 
k ich  g a łę z ia c h  o g ro d n ic tw a  
p oszu k u je  p o sa d y  od m a r­
ca . M o że  te ż  p e łn ić  fu n k c jo  
d o zo rc y ; L eo n  K is ie lk ie -  
w ic z , M o d ry e z  D ro h o b y c z , 

9053 »■

Z D O L N A  k r a w c z y n i poszu ­
k u je  p rac y  po dom ach  p ry  
w a ln y c h . L is t y  pod „ K o ­
n ie c zn o ść " do A d m . W ie k u  

15424

P O S Z U K U J Ę  p o sa d y  u rzęd ­
n ik a , in k a sen ta , m a g a z y ­
n ie ra  —  ' za  w y r o b ie n ie  
(w s k a za n ie ) dam  b e zp ła tn ie  
osob n y  p o k ó j. P r a k ty k a  
b iu ro w a , zn a jo m o ść  k s ię g o ­
w ośc i. L ię t y  do W ie k p  pot 
„D y s k re tn o ś ć " .  ”  15657

P A N N A  In te l, szn k a  p osa ­
d y  do d z ie c i ze  s a m o d z ie l­
n y  s zy c iem , m oże  b y ć  i 
ua w y ja z d . L is t y  do A d m . 
W ie k u  pod „ D z ie c i " .  15489

M Ł O D Y  „ e n e r g ic z n y  u rzęd  
n ik . z  p ra k ty k ą  w  pow aż- 
n em  p r ze d s ię b io rs tw ie  po ­
s zu k u je  ja k ie g o k o lw ie k , z a ­
jęc ia - Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  
pod  „ W y m a g a n ia  skFn ru­
n o "  A d m in . W ie k u  15643

W D O W A  w  ś red n im  w iek u  
p o szu k u je  p osad y  za  g o s p o ­
d y n ię  do k s ięd za . Ł a s k a w e  
l is t y  do A d m in . W ic k u  N o ­
w ego  pod „G o s p o d y n i" .  9031 Z D O L N Y  o g ro d n ik , sa d o w ­

n ik , k tó r y  u p ra w ia  te ż  
z io ła  a p teczn e , sznka z a ję ­
c ia , L is t y  pod G. S. A d m  
W ie k u . ■ 35536;

P O M O C N IK  h a n d lo w y  po ­
szu k u je  ja k a k o lw ie k  posa­
dę. L is t y  pod „ F a r b o w ie c "  
do A d m . W ie k u . , 15207

P A N I E N K A  skrom na in t. 
p o szu k u je  p osa d y , n a jc h ę ­
tn ie j*  do d z ieck a . L is t y  do 
A d m . W ie k u  N o w e g o  pod 
W . N . 15604: „

O S O B A  w  ś red n im  w ie k u , 
z s ie d m io le tn ią  d z ie w c z y n ­
ka, za m ieszk a  w ku ch n i za  
s p rzą ta n ie  lu b  na s ta le  ja ­
k o  słu żąca , z a jm ie  s ię  g o ­
sp od a rs tw em , d z ie ć m i, m o ­
że  być- z o b m ia ta n ie iu  k a ­
m ien icy .- '.Ł a s k a w e  z g ło s z e ­
n ia  O ch ron ek  9 A .  u do- 
z o r c z y u i. 15338:

Z D O L N A  sp r z e d a w c zy n i w 
k o lo n ia ln y m  za w o d z ie  szu ­
ka  posady. L is t y  do A d m . 
W ie k u  pod  „ K o lo n ia ln y " .

15618: P R Z E P I S Y W A N I E  na m a­
s z y n ie  w  dom u p r z y jm u ję :  
P r im u s o w a , S znm lnńsk ich  
10. T L  p. 15177

Z A R Z Ą D C Z Y N I  In te l, g o ­
tu je , z a jm ie  s ię  dom em  — 
go sp o d a rs tw em  na p le b a n ji 
na żą d a n ie  p r z y je c h a ć  m o ­
g ę . Ł a s k a w e  l is t y  do  A d m . 
W ic k u  pod „G o s p o d y n i"  

15601

M Ł O D A  p orząd n a  d z io w c zy ­
m i, u m ie ją c a  d ob rze  g n ie ­
w ać, p o szu k u je  p o sad y  do  
w s zy s tk ie g o  d i m a le j k a ­
to l ic k ie  j  r o d z in v . K o n o p n i­
c k ie j  4. 1. p le w e  d r zw i.

.  15559:

F R Y Z J E R  dam sk i poszu ­
k u je  p osady . L is t y  pod 
„ D a m s k i"  do A d m . W iek u .

15593:
P A N N A  z nk  nń o/ o n y m  
k u rsem  k ra w ie c k im  i h ie- 
l iż n ia r s k iin , m ęsk im  i dnui 
sk in i, r ó w n ie ż  ;jr<ier<d>ę 
d z ie c in n a  o ra z  rob ó t rę c z ­
n ych  ja k  h a ft , f i l e .  s zy ­
d e łk o w a n ie  i ip .  p o szu k u je  
p osad y  w  lep s zym  dom u i 
na w y ja z d .  T e s ty  do A d m  
W ic k u  por! ../ręc/.itłi". — 

13588

D AM  580—1,080 Z Ł . za  w y ­
ro b ie n ie  p o sa d y  b iu ro w e j.  
L is t y  pod  „1.000“  do A d m . 
W ic k u . 15323

D O C H O D Z Ą C A  do w s z y s t ­
k ie g o , p o s zu k u je  z a ję c ia . 
L is t y  pod M . O. do A d m , 
W ie k u . 15522:

P O S Z U K U J Ę  p osadę ekspe 
d je n tk i. L is t y  pod  „ O "  do 
A d m . W ie k u . 15566 W D O W A  7 p r o w in c j i ,  p o ­

s zu k u je  s z y c ia  n ow eg o  I 
p r ze ró b k i,  z a jm ie  s ię  d z ie ­
ćm i 1 dom em . L is t y  pod 
„ P r z e r ó b k i "  do A d m in is t r :  
W ie k u *  15591

P O S Z U K U J Ę  posadę k a ­
s je r k i za  k a u c ją . L is t y  do 
A d m . W ie k u  N o w e g o  pod  
„T .000". 35567
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KAPUSTA KISZONA S£ smakoszy
z najprzedniejszego specjalnie ukultywowanego surowca. Przeróbka surowca 
przy zastosowaniu elektrycznego urządzenia i wszelkich środków higie­
nicznych Ukiszona naturalnie z wy kluczeniem środków chemicznych. — 
Jakość najprzedniejsza, w powonieniu przyjemna, łagudr.a, zachęcająca. 
Wyborna w smaKii — absolutna s»/«to5ć. Dostawa 25 kg. netto w no­
wych faskach z dostawą do domów, dla zamiejscowych dc kolei. zf. IŁ '— 
Przy większym odbiorze do odsprzedamy w szaflach lnb beczkach poje­
mności 50 ao 100 kg. rabat. Plaszowska Higjenlczn i t-abryka Kapusty 
Kiszonej, biuro; KrakOw, Florjańska 23, i. p. — Telelon 1416. 1084

A G E N T Ó W  c h rz e ś c ija n  do 
sp r z e d a ży  o b ra zó w  i in ­
n ych  p rze d m io tó w  na p r o ­
w in c ję ,  p o s zu k u jem y  za  
W ysok iem  w yn a g ro d ze n io m  
fa ch ow o ść  n iek o n ie c zn a . —  
L w ó w , T r z e c ie g o  M a ja  l. fi 
(p o d w ó rze , t r z e c ie  d r zw i 
le w e ).  35260

R A D  J O  a g e n c i na d o b ry  cli 
w a ru n k ach  zos ta n ą  n a ty ch  
m ia s t  p r z y ję c i .  K ra s iń s k ie ­
g o  33, I .  ii., od 3— 5 popot.

15124

TYSIĄCE
chorych na katar żołądka, w zdę­
c ia , kurcze, bóle, nudności, zga ­
gę, niestrawność, brak apetytu, 
blednieę, ogólne osłabienie etc., 
odzyskało zdrow ie, używając z ió ł­
ka sławnego na ca ły  św iat D o ­
ktora D ietla , profesora Un iwersy­

tetu  Jagiellońskiego,

Żądajcie bezpłatnej broszury po­

uczającej. —  A d re s : 974

LISZKi —  Apteka.

SYPIALNIA i JADALNIA
wied , meble starożytne 
różnego rod?aju okazy jnie 
sprzedaje L IP P E R , K o ­
p e rn ik a  17, tel. 41- /7. 1034

Ż y l a k '
usunie się pewnie przez 
noszenie specjaln. poń­
czoch gumowych od firmy

S. F t  D Z 2  k
Lw ó w , SykstusKa 7.

Cęnr.iki bezpłatnie.

Czas 
odnowić 
przedpłatę!

3 P O K O J E , k u ch n ia , p e ł­
n y  k o m fo r t , do  w y n a ję c ia .  
Z a in a rs tyn owgfea 43. 15317

Z  K L A T K I  sch o d ow e j p o ­
k ó j u m e b lo w a n y  7. p r ze d ­
p o k o je m . sam otn em u  panu 
w y n a jm ę . D w e rn ic k ie g o  46,
1. 1>. 15349

M A  LŻE JsST W O  b ezd z ie tn e  
p o s zu k u je  <>d 1. k w ie tn ia  
m ie s zk a n ia  s ło n eczn e go  o  3 
p o k o ja c h  z  k o m fo r te m  b l i ­
sko  tra m w a ju , za  dw u  ro ­
c zn ym  czyn szem . O fe r ty  
u p rasza  su; n ad sy ła ć  u lica  
K u rk o w a  N r . 5, A p te k a .

15243

W S P Ó Ł L O K A T O R K Ę  do po 
k o ju  z ul rzym a n ie n i poszu 
k u je  u rzęd n ic zk a : K a i  ceza  
n r. 7, I .  p 15199

P O K Ó J  u m eb low a n y  d la  
u rz ę d n ik a  łu b  u rzęd n ic zk i 
za ra z  do w y n a ję c ia .  U licn  
ś w . T e r e s y  2 O. T l i .  p . — 
d r z w i n r. 1538S

P O K Ó J  e le g a n c k o  u m eb lo ­
w a n y  z  k o m fo rtem , t e le fo ­
nem , u s łu gą , w e jś c ie  z 
p rze d p o k o ju , o sob ie  zam oż­
n e j z a ra z  do w y n a ję c ia , — 
Leona  S a p ie h y  67, I I I .  p .t 
s tron a  le w a , o g lą d a ć  od 
19— 4 popo łu dn iu . 15060

K O N S U L A T  F ra n cu sk i po­
s zu k u je  &— 10 p o k o i z  p e ł­
n ym  k o m fo rtem . Z g ło s z e ­
n ia  t e le fo n ic z n e  n a  N r . 
60-22 m ię d z y  9— 1. 15333 ■*

D U Ż Y  s ło n ec zn y  p o k ó j z  
k om fo rto m  (fo r te p ia n ) ua 
d w ie  o sob y  z  b a rd zo  d o ­
b ry m  w ik te m  z a ra z  do w y ­
n a ję c ia . Ł y c za k o w s k a  34 — 
d r zw i d z ies ię ć . 15668:

P O K Ó J  z a ra z  do w y n a ję c ia  
d la  s o lid n e g o  p an a . P u ła ­
s k ie go  10, I .  p ., p ra w o  — 

15670:

P A N I E N K I  p r z y jm ę  na po­
m ie s zk a n ie  i w ik t .  O p iek a  
r o d z ic ie ls k a ; —  P r im n s o w a  
S zu n ilań sk ich  10, T L  p. 15178

P O K Ó J  fr o n to w y  p r z y  ro ­
d z in ie  do w y n a ję c ia  panu  
na rz ą d o w e j p o sa d z ie  lub 
w o js k ow em u . U l. Ł y c za k ó w  
ska N r . 84, g a n e k , .1, p., 
d r zw i na lew o . 14100

P O S Z U K U J Ę  je d n ą  s ta n c ję  
od g o sp o d a rza  za  m ie s ię ­
c zn ym  czyn szem . L is t y  do 
Adtn . W ie k u  N o w o g o  pod 
,, S I o ii co*’. 15488

P O K Ó J  z  u trz ym a n ie m  d la  
k s z ta łcą cy ch . G o łąb  a c z te r y  
d ru g ie  p. na lew o . 15671:

O D  1, M A R C A  p o k ó j n m e­
b lo w a n y . p o śc ie l, k o m fo r t ,  
d w u os ob o w y . L is to p a d a  17, 

j I L  p. na le w o  2— 5. 15674:

P O K Ó J  u rzą d z im y  z  oso- 
bnem  w e jś c ie m  cl o  w y n a ję ­
c ia  so lidnem u . Zad  w órzn  li­
ska 34, p a r te r . 15433

P O K Ó J  fr o n to w y  k o m fo r ­
to w y , s ło n ec zn y  do  w y n a ­
ję c ia  z a ra z  lub  od  p ie r w ­
szego  7, u trz y m a n ie m  lub 
bez d la  pan ów . W ia d om ość  
ul. T e a tyń s k a  1. 27, p ra w y  
p a r te r . 13438

i L O K A L  F R O N T O W Y  2 po- 
k o jl 1 k u ch n ia  w  no w o w y *  
b u d o w an e j k a m ie n ic y  w  
śród m ieśc iu  w ra z  z  k on ce­
s ją  na r e s ta u ra c ję  1 p o k ó j 
do śn iadań  z  w y s z y n k ie m  
p iw ą  w ra z  z  ca lom  u m eb lo ­
w a n iem  i u rzą d zen iom  od
I-g o  m a rca  flo  w y n a ję c ia . 
W ia d o m o ś ć  na m le is c m  —  
K a s a  S p ó ł L ->?cza , C h y ró w .

1079

P O K Ó J  k a w a le rs k i u m eb lo ­
w a n y  w  p ros i. od g o sp o d a ­
rza  do w y n a ję c ia .  T id o fo u  
51— 94. 15659: ' |

P O K Ó J  od za ra z . .W a g i1 o- ’ 
W i Cza 9, 1 [. ]>., 12. 1540.1

P O K Ó J  d u ży , ja s n y , osob ­
ne w e jś c ie ,  z a ra z  do  w y n a ­
ję c ia .  C h rza n o w s k ie j 12. —  
E h ro n fe ld . 15663:

P O S Z U K U J Ę  natychm iast; 
2 p ok o i i k u ch n ię  z  k o m ­
fo r te m  w  cen tru m , 2 la t  z 
g ó r y  lu b  w e d le  u m ow y. — 
L is t y  p od  „B e zd z ie tn e  m a ł­
żeń stw o  d o  A d ra in . W iek u .

13423

S Z U K A M  p ra c o w n ię  m a ­
la rsk ą . M oże  k tó r y  k o le ­
g a  p o d z ie l i łb y  s ię  lub  j a ­
k aś  kom binacja*? E w e n tu ­
a ln ie  o d p o w ie d n i p o k ó j bez 
m ieszk an ia . L is t y  do A d m . 
W ie k u  pod A rtys ta **. — 

15546:

P O K Ó J  k o m fo r t ,  —  osob ne  
w e jś c ie  d la  I łu b  2 osób — 
o w e n t u tr z y m a n ie  do w y ­
n a ję c ia . Ł y c za k o w s k a  63, 
d rzw i 12, 15664

8- i 2 -P O K O J O W K  m ie szk a ­
n ia  k o m fo r t ,  b a rd zo  s łon e­
czn e, 2 - le fn i c z y n s z  do  w y ­
n a ję c ia , o ra z  p o k o je  k a w a ­
le r s k ie  z  oso bn em  w ch o ­
dem . I fe n in g a  8 a , ( P r z y ­
s tanek  TTausnera ). 15667

2 P O K O J E  na b iu ro  w  
ś ród m ieśc iu  p o szu k u je  p o ­
w ażn a  f irm a . L is t y  pod  

^ Z a ra z * *  do  A d m . W ic k u .
15347:

D A R M O  fir a n k i  1 kapy 
ze s ta w ia  p rzy  za ku pn ie
m a te r ja lć w  do ty c h że  — 
W A N K ,  p l. M a r ja ^ k l I 5,

P O K Ó J  z  k la tk i seh od ow e j 
do w y n a ję c ia .  Z g ło s zen ia  
p o p o łu d n iu . D łu go s za  33 — 
p a r te r  p r a w y , K i l ja n o w n .

15355

-  I .  P. 103

D O  w s p ó ln e go  p o k o ju  p o ­
s zu k u ję  p a n ien k i in te l.  za ­
j ę t e j  w  szk o le  lub  w  n rzę­
d z ie . S n op k ow sk a  37, d rzw i 
n r. 4, od  2— a 15560:

P O K Ó J  u m eb lo w a n y , oso ­
bne w e jś c ie ,  k o m fo r t ,  s ta ­
łem u  lo k a to ro w i od  1-go 
m arca  w y n a jm ę . T a rn o w ­
s k ie g o  20, p r a w y  p a r te r . 
O g lą d a ć  od  2— 5. 15564:

P O K Ó J  k a w a le rs k i d o  w y ­
n a ję c ia  d la  1 lu b  2 p an ów  
M ic k ie w ic z a  26, p a r te r  — 
d o zo rca  w sk a że . 15572:

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  z  
p rzed  p ok o ik iem , —  osobno 
w e jś c ie  od  1. I I I .  d o  w y ­
n a ję c ia . B ą czk o w sk ieg o  5; 
m. 6. 15573:

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  z  u ż y ­
c ie m  ła z ie n k i d la  s o lid n ych  
p a n ów  na s tan ow isk u , K o ­
n o p n ic k ie j 14, T l., d r zw i 7.

1093:

njftitHf posądyi
A G E N T Ó W  c h rz e ś c ija n  do 
h an d lu  na p ro w in c ję ,  p o ­
s zu k u jem y , za ro b ek  o k o ło  
z ł. 509, fa c h o w o ś ć  n ie k o ­
n ieczn a . „O r a w a " ,  L w ó w , 
D z ia ły  iisk ich  12, n a p rz e c iw  
G łó w n eg o  D w orca . 13261

S Ł U Ż Ą C A  do w s zy s tk ie g o , 
z d o b rc m i św ia d ec tw a m i, 
p o szu k iw an a . Z irn o ro w icza  
N r .  17, d r zw i 19. 15536:

P O S Z U K U J Ę  k u ch a rk ę  do 
w s z y s tk ie g o  bez p ra n ia  — 
t y lk o  z  d l i ig ic m i ś w ia d e ­
c tw a m i od  1 m arca . U lic a  
O b o zow a  6. p a rte r , I Ł  
d r zw i na le w o . 15358:

D Z I E W C Z Y N K I  do nau k i 
p o szu k u je  p ra c o w n ia  su ­
k ie n  d am sk ich  F i le k ,  B la ­
ch a rsk a  20. 13540:

P O S Z U K U J E M Y  a g e n tó w  
c h rz e ś c ija n  do  s p rzed a ży  
a r ty k u łó w  ro ln ic z y c h . Za ­
ro b ek  709— 1,009 z ł. m ie s ię ­
c zn ic . Z g ło s zen iu : T k a ck a  

j N r . 29, u go sp o d a rza  15265

! S T A ł/ Ą  E G Z Y S T E N C J A ! 
P o s zu k u je m y  /do lnych  za ­
stęp ców  do s p rzed a ży  o b ll-  
g a c y j  p ań stw ow ych  „p r e -  
injówkl i d o la  ró w  kl" na 
ra ty , p ła c im y  n a jw y żs zą  
p ro w iz ję ,  z a lic zk i na ko 
sztn p o d ró ż * ,  p onad to  p rzy  
su m ien n e j p ra c y , p a ten t. 
K a sa  C h o ry c h  fundusz 
p e n s y jn y  i s ia ła  pen sią . 
P r z e s y ła m y  d o k ład n e  ob ra  
e ln in k i m ie s ięczn e  Zg łn  
szen in : „P o w s z e c h n a  U nń i 
K r e d y t o w a "  L w ó w , u lica  
S yk s tu sk a  8, T e le fo n  998:

I 1317(1 -

P O S Z U K U J Ę  w d o o w y  a lb o  
e m e ry tk i n arod ow ośc i p o l­
s k ie j  lub  n ie  mi cek  i e j ,  u m ie  
ją c o j b a rd zo  d o b rze  g o to ­
w a ć  i z n a ją c e j s ię  na h o ­
d o w li d ro b iu , n a  w ie ś  do 
d w óch  osób  za  u tr z y m a n ie  
i  p o k ó j. D o b re  ob ch od zen ie  

t za p ew n io n e . —  Z g ło s ze n ia : 
H ań k ow eo  d w ó r , p o c z ta  
W o le zk o w c c . 10G0

Z D O L N Ą  p d ręczn ę  p r z y j ­
m ie  za ra z  S a lo n  M ód  B ren - 
n e r . S łon eczn a  31. 15361:

M Ł O D A  s iła  p om ocn icza  
do b u c h a lte r i i  p o s zu k iw a ­
na. L is t y  pod „Ł a d n e  p i ­
s m o "  d o  A d m in . W ie k u . —

15562:

W Y C H O W A W C Z Y N I  N ie m  
lca zo s ta n ie  p r z y ję ta  t y lk o  
7, n a jlo p s zem i p o le c e n ia m i. 
Z g ło s z e n ia  od  9—11 p rzed , 
i od  3— 5 popa?* D łu go sza  
N r*  10, I I  p . 15569:

G O R S K O IA R K A ,  s iła  p ic T  
w szo rzęd n a , z n a jd z ie  z a ję ­
c ie . P o to c k ie g o  54, n e r te r  
p r a w y .  15554:

P O W A Ż N A  f ir m a  poszu k u ­
j e  w o  w szy s tk ic h  m i md ach 
w o je w ó d z tw  zd o ln y ch  a g c il 
f ó w  i a g e n te k , ce lem  tp rzo  
d a ż y  m a so w ego , p a ten to w a  
n e g o  a r ty k u łu , p o trzeb n eg o  
w  k a żd e j g a łę z i  g o s p o d a r­
c z e j .  N a ty c h m ia s to w a  w y ­
p ła ta  p r o w iz j i .  Z a  w zó r  
lcu n eja  z ło ty c h  p ięć . Z g ło ­
szen ia  „ P K K A " ,  L w ó w . il l .  
O ch ron ek  11 A .  13528:

C H C E S Z  o tr z y m a ć  posadę? 
M usisz u k oń czyć  ku rsy  f a ­
ch ow e. k o res p on d en cy jn e  
p ro fe so ra  S ek u ło  w *rza  — 
W a rs za w a , Ż Ó F a w ia  42 — 2. 
K u rs y  w y u c za m  lis to w n ie  
b uo h a 11 c r  j  i ra  h n lik  o  w ości 
k u p ie c k ie j, k o resp on d en c ji 
h a n d lo w e j, s te n o g ra f i i ,  na­
uki handlu , p raw a , k a l i ­
g r a f i i ,  p isa n ia  na m a s zy ­
nach, to w a ro zn a w s tw a , a n ­
g ie ls k ie g o . fra n cu sk ie go , 
n iem iec k ie go , p isow n i o ra z  
g r a m a ty k i p o ls k ie j. — Po 
u kończen iu  św ia d ec tw o . — 
Ż ą d a jc ie  p rosp ek tów . 613 1

K U C H A R K Ę  u m ie ją c ą  b u f 
d zo  d o b rze  g o to w a ć  i do 
w s zy s tk ie g o , p o szu k u ję  z 
d o b rc m i św ia d ec tw a m i. — 
Z g ło s z e n ia : S chu eek . u lic a  
Boi m ów  11, sk lep . 15375

P R Z Y J M Ę  u czn ia  do  p ra ­
k ty k i.  K u c za b iń s k i, in tr o ­
l ig a t o r ,  O rm ia ń sk a  N r . 27. 

! 15373

F R Y Z J E R  z d o »n y  lu b  f r y -  
■ z je rk a  zo s ta n ie  p r z y ję ta  

n a  d o b ry ch  w a ru n k ach  z a ­
ra z . S a lon  f r y z je r s k i  „ B r i ­
s t o l "  L w ó w , K łe m . T a ń - 

1 s k ie j .  15392

K L U C Z N IC Ę  p o szu k u ję  z 
d o b re m i p o le cen ia m i. W ik -  
to r y n a  K r z y s z t o f  o  w ic z , — 

( p oczta  Z a łu e ze -D w o rzee . —  
) 1937

B A C Z N O Ś C I A  O E N  C I  L O * 
S O W I !  N ie  o b ie c u je m y  z ło ­
ty c h  g ó r ,  le c z  P R Z E K O ­
N U J E M Y . D ość W a s  w y ­
zy s k iw a n o  i  o szu k iw a n o . — 

i U  nas m a c ic  P R A W O  
, W G L Ą D U  DO  K S IĄ G .  — 
i O b lic z e n ie  eo  14 dn i. Z g ła -  
i s z a je io  s ię  w o  w ła sn ym  
| in te re s ie , J E S Z C Z E  C Z A S ! 

L w ó w , S k r y tk a  p o c z tow a  
271. 15275

N I E M A  b e z ro b o tn y c h I K a ­
żd y  c h ę tn y  do p r a c y , k tó ­
r y  ch ce  za ro b ić  p r z y  sp rzc  
d ą ży  o b l ig a c j i  p r e m jo w y c h  
na r a ty ,  n iech  p isze  do 
nas. P o u cza m y  d o k ła d n ie  i 
b e zp ła tn ie . L w ó w , S k ry tk a  
p ocz tow a  283. 15276

P O S Z U K U J Ę  d z ie w c zy n k ę  
do M e t  ni e g o  d z ie ck a  na 
sk rom n ych  w a ru n k ach . — 
P o  likam i eii k o ło  R o h a tyn a  
Z a rzą d  d ób r. 15346

S Ł U Ż Ą C A  do w s zy s tk ie g o , 
c zy s ta , p ra c o w ita , z o s ta n ie  
p r z y ję ta .  P o to c k ie g o  1. 30; 
p a r te r  le w y .  15553:

M A M K U R Z Y S T K A ,  p ie rw  
szo rzęd n a  s iła , —  zos tan ie  
p r z y ję ta .  F ir m a  B r* S to i li­
s k i,  L w ó w , L e g io n ó w  1. i ;

________________  1553 4

D Z IE W C Z Y N K A  do nau k i 
b ia łe j  b ie l iz n y  —  zos ta n ie  
p r z y ję t ą  za ra z . K o c h a n o w ­
s k ie g o  8, I .  s ch o d y , 1. n ia - 
I r o ,  d r zw i 6 15539:

P O S Z U K A L I Ę  ch łop ca  k o ­
w a ls k ie g o  z  p o c zą tk a m i z a ­
ra z . Ś liw iń sk i, u l. T k a ck a  
N r .  21. J5541

S Ł U Ż Ą C Ą  do  w s zy s tk ie g o , 
7, d łu g o le tn ie in i ś w ia d e c tw a  
m i p r z y jm ę  za ra z- Zn ek cr- 
m ann , G łęb ok a  19, TT. p.

3 55* 4:
M O D N IA R K A  sa m od z ie ln a  
p ie rw s zo rzę d n a  s iła , z  ca ­
lem  u trzym a n iem , n a ty c h -  
m ia s t  poszu k iw an ą . L o la  
W o I fg u n g , St r y  j . 155-19

W  B R A N Ż Y  o d z ie ż y  ochron  
l ie j  p o szu k u je  s ię  zd o ln ego  
z a s tę p c y  łu b  za s tęp c zyn i 
n a  L w ó w . W ia d om ość  ul. 
O h o rą ż e z y zu a  11 A ,  m ię ­
d zy  4— 6 g o d z  15351:

S Ł U Ż Ą C A  do w s z y s tk ie g o , 
u m ie ją c a  d o b rze  g o to w a ć , 
t y lk o  z  d ob re m i ś w ia d e ­
c tw a m i, p o trzeb n a  za ra z . 
Z g ło s z e n ia : L is to p a d a  51 —
I I .  p. 15332:

Z D O L N E  h a fc ia rk i,  inoreż- 
k a rk i, p o trzeb n e . Ł y c za k ó w  
N r .  14, H a lin a . 15642:

P O S ZU K U JĘ  służącej do 
| w szystk iego z dobrem go ­

towaniom  do 2 osób. U lica  
I Pod lesk iego  3, p ierwsze 

pfątro, drzw i na praw o — 
I 15650:

f P O S Z U K U J Ę  k u ch a rk ę  do 
w s zy s tk ie g o , c z y s tą  z. św ia  
d o e tw am i. K ra s ic k ic h  L  35, 
. p .f g a n e k  le w y .  15653:

K U C H A R K A  m łod a  z  d o ­
b rem  go to w a n ie m  p o tr z e ­
b n a  za ra z . T e r e s y  2, I I .  p.
drzw i na lew o. 15324

P O T R Z E B N A  s łu żą ca  —  
sk rom n a , m łoda , 7. g o to w a ­
n iem  sau rodzta lnem  do 
w s zy s tk ie g o . Ś w ia d e c tw a  i 
p o le c e n ia  w y m a g a n e . Z g ło ­
szen ia  od  3—ó, Z y b ł ik ie w i-  
e za  29, I I .  p ią t r o ,  n a  lew o  

15575:

C H Ł O P C Ó W  do m ech an ik i 
p r e c y z y jn e j  p r z y jm ie  Z a ­
k ła d , G łęb ok a  8. 15517

M A N IK U T IZ Y S T K A  z  on­
d u la c ją  z o s ta n ie  n a ty c h ­
m ia s t p r z y ję ta .  K o t la r s k a  
N r .  4. 15523:

P O T R Z E B N A  doch odząca . 
A s n y k a  8, II. sch o d y . T. p.

15570:

Z D O L N A  knehnrK a do 
w s z y s tk ie g o , ś w ia d ec tw a  
w y m a g a n e , od  3. m a rc a  z o ­
s ta n ie  p r z y ję ta .  F r e d r y  7, 
L in ia ł  13526

W Y S O K Ą  p r o w iz ję  p ła c f  
a g en tom , od sp rzed a  w c o ii* 
m aszyn  do s z y c ia  C h a in * 
S o i den . Ż ó łk ie w s k a  N r .  27„ 

1,5622:

P R A K T Y K A N T  DO  K S IĘ -  
G A 11X1 poszu  k i vva 11 y  un - 
ty c h  m iast. W y m o g i  do  -I 
k l. g im n . i p o le c en ie . —  
K s ię g a rn ia  K r e s o w a , ulica* 
G ród eck a  66. 15632:

S K R Z Y P K A  i p ia n is tę  po­
s zu k u je  re s ta u ra c ja  K i i  h i a; 
G ró d eck a  50. 15633

I I R Y K E R A  do g rn b s z v c h  
r o b ó t  i C H Ł O P C Ó W  * na 
p r a k ty k ę  ś lu sa rsk a  poszu ­
k u je  Un.ia S tra ża ck a  ulica. 
B o c zn a  P i ja r ó w  3 . 15628:

P O S Z U K U J Ę  zd o ln e g o  i 
u c z c iw e g o  b u fo  to  we a z  do ­
b rem } św ia d e c tw a m i. B u ­
fe t  K a w ia rn ia  T e a tra ln a , 
S k a rb k o w sk a  I.  35640:

L Ę P S Z A  s ln ża e a  do  w s z y ­
s tk ie g o  z  dob rem  g o to w a ­
n iem  do d w o jg a  osób  p o ­
s zu k iw a n a . W o ln o ś ć  N r .  8, 
Z im erm a n . 15641

P R A K T Y K A N T A  poszu k u ­
je  h an de l d e ltk n fc c ó w  S o. 
k ‘ da  3. P ie rw szeń s tw o  Ina 
o b ezn a n ym . 15582:

T N T fr iU  T G A T O R N T A  L w ó w  
3-go  M a ja  11, p r z y jm ie  za* 
ra z  k i lk a  p a n ie n . 15596:

Z A W O D O W I a g en c i i a gen  
tk i w  k a ż d e j m io .iscow o- 
ś e i! P o s ia d a m y  seu za cy jn o  
i n ie zb ęd n e  w  k n *d rm  d o ­
m u N o w oś c i. 7  g  busz a ie io  
s ię  p is e m n ie  ln b  osob iśc ie  
od  5— 7 w ie c z . N O V Trr'  S, 
S a p ie h y  41, p r a w y  p a r te r ;

35609

G O R S E C T A R K A  R jrm odziel 
na, z n a jd z ie  n a ty ch m ia s t  
stałe żujecie, V A T  E ’>T"1TV  V 
S a p ie h y  41. 1561(1

S Ł U Ż Ą C Ą  do w s zy s tk ie g o , 
u m iem cą  d o b rze  g o to w a ć , 
z  d o b re m i św ia d ec tw a m i, 
T>r/,vjmo. K u p fc ro w c .  G łę ­
boka  23, 35614:

0 H L O P U A  p r z y jm ie  ślnwnt 
n i a  ŻćdkiewHką 337. 35617:

U U L ( )P ( 'ó W  7, le p s ze go  d o ­
mu n a  n au kę p rzvu T iie  
..W u i ką n i za t o r " ,  G r ó d c/*k ą  
N r .  29, 35619

!> / fE W O Z Y N  K do w szys t-  
k le g o  /> d o b re m i ś w ia d e ­
ctw u  m i p o trzeb n a  od  1-go 
m arca . Z g ło s zen ia  m ie d z y
2— 4, G ross m ann, J ą  g  i eB  o li­
ska  11 A ,  13621:

P O S Z U K IW A N A  s łu żąca  
do w s z y s tk ie g o , u m ie ją c ą  
g o to w a ć . B e rn s te in a  38 . T L  
p  na le w o , 35655:

D Z IE W C Z Y N A  do k u ch n i 
p o trzeb n a  od  1. m arca . —  
Z vl>l i k ie  w ie ża  27, I I .  ]). na  
p ra w o ,' 33658

S T A R S Z Y  p ra k ty k a n t  z o ­
s ta n ie  p r z y ję t y  do han d lu  
d e lik a te s ó w  i P o k o ju  śn ia ­
d a m  P ie rw s z e ń s tw o  m a ja  z  
p r o w in c j i  —  sk rom n i i p ra ­
c o w ic i. J w  ó w , S vksttiskn  8, 
A d a m  K ila n o w ic z .  15676

C H Ł O P A K  z  u k oń czon ą  
szkołą  p ow szech n ą  zos tan ie  
nat rchm iasfc p r z y ję t y  do 
p rak t y łd  e lek t ro tech n ic z-  
n e j. F ir m a  M. A g id ,  Z y g -  
m u n tow sk a  25 1994:

S Ł U Ż Ą C Ą  do w s zy s tk ie g o , 
z e  ś w ia d ec tw a m i b ez  p ra ­
n ia  p r z y jm ie  F e ld m a n o w a , 
J a ch o w ic za  17< T. 15677:

P O T R Z E B N A  p o d ręczn a  i  
n czen ioa  do k ra w ie c tw a . — 
E c k e r ta  b oczn a  3. 15666:

S Ł U Ż Ą C A  do w s zy s tk ie g o , 
d ob rze  g o tu ją c a  % p T an icm , 
p ras ow a n ie m  p o trzeb n a  z a ­
ra z . Z g ło s z e n ia  zc  ś w ia d e ­
c tw a m i : (tU iiiąń sk a  5. T. p. 
na p raw o . 15669:

D Z IE W C Z Y N A  do w szy s t­
k ie g o  7. d ob rem  g o fo w a n ie m  
p o trzeb n a  z a ra z . B e rn s te i­
na 18. p a r te r  na p raw o . — 

13656:
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m m  K A l i E
K A W A L E R  s o lid n y  poszn* 
k u je  n ie d ro g i p o k ó j um e­
b lo w a n y  z n iek rę p u ją c em  
w e jś c ie m . L is ly  do A d n iin : 
W ie k u  pod  „O r z e ł4* 15376:

I W S P Ó L N Y  p ok ó j d la  pań 
B a to re g o  U , p rzed  p od w ó­
rze , d r zw i 14. Z g ło s zen ia  
ty ik o  do 2 -g ie j. 15580:

P O K Ó J  do w y n a ję c ia . U l. 
M o ch n a ck ie go  9, I  p ię t r o , 
d r zw i 4, od 12—-4. 15524:

P O K Ó J , osob n y  w ch ód  z  u- 
t r z y  m an iom  lub bez, do 
w y n a ję c ia . Ł y c za k o w s k a  9, 
fo t o g r a f .  15530:

P O K Ó J  fr o n to w y  u m eb lo ­
w a n y . N a b ie la k a  43, I I .  p. 
d r zw i n r. 5. 15531:

2 P O K O I  z  ku ch n ią  z  p e ł- 
uym  k o m fo rtem , n ied a lek o  
cen tru m , a lbo  cen tru m , po­
s zu k u je  p a n i; w a ru n k i w e ­
d łu g  u m ow y. L is ly  pod 
„E k s p o r t "  do A d in . W iek u  

15o!t5

DO  w y n a ję c ia  p o k ó j f r o n ­
to w y , ja s n y  z  osobnem  
w e jś c ie m , P o to c k ie g o  67 —  
G erzób k ow a . 15543:

O S O B N Y  p o k ó j d la  dwu 
osób z  u trzym a n ie m  —  do 
w y n a ję c ia . K lo n o w ic z a  3, 
I I .  p ią tro . 11)034:

P O K Ó J  u m eb low a n y  od 1. 
m a rca  do w y n a ję c ia . W in ­
ce n te go  P o la  4, I .  p ią tro , 
d r zw i 3. 15639:

P O K Ó J  e le g a n ck o  u m eb lo ­
w a n y , cen tru m , ty lk o  s o li­
d n e j pan i w y n a jm ę . L is t y  
pod  „15644“  do A d m in is t r :  
W ie k u . * 15644:

D O  w y n a ję c ia  2 p o k o je  — 
k u ch n ia  z  p rzyn a leżn oś c ia -  
m i w  B rzu c h o w ica ch , b l i ­
sko  s ta c ji W ia lo m o ś ć : ul. 
Z y b lik io w ie z a  27, w  podw ó- 
rzn  na lc v o .  15G48:

P O K Ó J  e le g a n c k i, osobny 
w ch ód . 6w , A n n y  N r . 19, 
I I .  p., I I I .  d rzw i. 1.1G49:

P U Ł K O W N I K  e m e ry t ,  szu­
k a  2 p o k o ik i fr o n to w e  — 
c zęśc iow o  u m eb low an e ew . 
z  u trzym an iem , ch ę tn ie  p o ­
r y  fo r  j e  p r z y  o gród k u . L i ­
s ty  p od  „U m ow a** A d m in : 
W ic k u . 13651

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  u m e­
b lo w a n e g o  z  n ie k rę p u ją -  
cem  w e jś c ie m  L is t y  pod 
„ E s t e "  do A d  ni. W ie k u .

15652:

U R Z Ę D N IK  k o le jo w y  p o ­
szu k u je  p o k o ju . L is t y  pod 
. .K o le j  o w ie c "  do A d m in : 
W ie k u . 15623:

P O S Z U K U J Ę  e le g a n c k i p o ­
k ó j  z  p rze d p o k o je m  i  ł a ­
z ien k ą . zu p e łn ie  n iek ręp u - 
j ą c y  T e l. C-24, m ię d zy  12-2 

15624:

E L E G A N C K I  p o k ó j d la  
pań ew en t. m ałżeń stw a  do 
w y n a ję c ia . D ą b eza ń s k ie j 7, 
d r zw i 15, boczna  O sso liń ­
sk ich . 15625:

P O S Z U K U J Ę  m ie szk a n ia  —  
za  sp rzą ta n ie . W iad om ość  
n  p. R ó ż y  W e is s , R z e źn i - 
ck a  3. 15C20:

P O K Ó J  s ło n eczn y , d u ży  u- 
l i io b lo w a u y  do w y n a ję c ia . 
N o w y  Ś w ia t  4, d ru g ie  p ią -  
t r o  15599:

P O K O J U  u m eb low a n ego  — 
ze  św ia tłom  cw cn t. ob s łu ­
gą , p o szu k u je  u rzęd n iczk a . 
L is t y  pod  „ R "  do A d n iin : 
W ic k u . 15600

P O S Z U K U J Ę  p ok o ju  k om ­
fo r to w e g o  z  w e jś c ie m  z  
k la tk i s ch od ow e j ew en t. z  
e zęśe iow om  u trzym a n iem  —  
od za ra z . L is t y  do A d m in . 
W ie k u  pod „ D r .  S " .  15603

P I Ę K N Y  fr o n to w y  p ok ó j 
do  w y n a ję c ia  n a ty ch m ia s t. 
U l.  D ą b ro w s k ie g o  12. p a r ­
t e r  le w y .  15612

W Y N A J M Ę  (ż y d . )  p o k ó j z 
fłsobnem  w e jś c ie m . S o b ie ­
s k ie g o  32, d rzw i 4. 15587:

U M E B L O W A N Y  p o k ó j do 
w y n a ję c ia  J a b ło n o w sk ich  36 
I .  p ., m . 8, od c z w a r te j.

15584:

P O K Ó J  w sp ó ln y  z ca lem  
u trzym a n iem  do w y n a ję c ia  
L e n a r to w ic za  9. o f ic y n y  —  
I .  p ., m ie s zk a n ie  4. 155S6

1—2 P O K O J E , k u ch n ia  — 
p e łn y  k o m fo r t , w y n a jm io  
d o zo rca , S ob iń sk ie go  1. 5;

15611

Z A  p o k ó j z  k u ch n ią  w  m io  
śc ie , dam  po 80 z ł. m ie ­
s ięc zn ie  za  ro k  z g ó r y .  — 
L is t y  pod „M ie s z k a n ie "  
do A d m , W ic k u . 15592:

P O K Ó J  u m eb low a n y  z  kom  
fo r te m  d la  s ta rszego  pana 
lub  m a łżeń stw a  z u ży c iem  
k u ch n i. T e a ty ń s k a  N r . 33, 
3 p ią tro , na p raw o . 15G07

F O R T E P IA N  J s e h w e igh o -  
f e r a ‘% n a jd osk on a lszy  m o­
d e l, p ra w io  n ow y , z a m ie ­
n ię  za p ia n in o  lub fo r t e ­
p ian  g o rs z y . D op ła ta  w e ­
d le  u m ow y, ew en t. sprzo- 
dam  n ied ro go . K o p e rn ik a  
N r .  26, S k lon ia rsk i, te le fon  
83-31. 15220-

Saiufl Fryzjerski

KupnfrSprzedaz
K A P Y  b ro k a to w e  na dw a 
łó żk a  w n a jw ię k s zy m  w y ­
b o rze  W A N K ,  p lao  M a r ja -  
ck i 5, I .  p ią tro . 638

M E B L E  na p ó łto ra ro c zn e  
ra ty  a to : s y p ia ln ie  od 61)0 
do 1500 z ł. ,  ja J a ln ie  od 800 
do 1800 z ł., sa lon y  od 500 z ł. 
o to m a n y , k rze s ła , m a tera  
ee  itp . p o leca  n a jtań szy
m agazyn  H esze lc sa . K o p e r  
n ik a  23, r ó g  u lic y  W ro n o w ­
s k ie j.  910

S P R Z E D A M  p a rc e lę  w  
śród m ieśc iu  117 sążn i. W ia ­
dom ość te le fo n  82-74. 15316

F O R T E P IA N  lu b  p ia n in o  
k u p ię  b ez zw ło c zn ie . P o d a ć  
cenę i m a rk ę  A d m in is t ra ­
c ja  W ie k u  pod  „C z e k a m ".

15506-

R A D  JO  A P A R A T Y  lam po- 
w o  D E T E K T O R O W E  w  
cen ie  42 z ł. kom  pi. z m on ­
ta żem  p o leca  W y tw ó r n ia  
B . S zk la r c z y k  I Ska u U ca 
C zw a rta k ó w  4 15123

F O R T E P I A N Y  u żyw a n e , — 
k ró tk ie , p ra w ie  ja k  now e 
na różno  c en y  P I A N I N A  
n ow e za g ra n ic zn e  sp rzed a ­
je  m ien ia  i k u p u je  H A N  A K  
P iłs u d s k ie g o  21, p ie rw sze  
p ię tro . 14063

M E B L E  n a jr o zm a its z e  so­
l id n ie  w yk o n a u e  —  p o leca  
S p ó łk a  R zem ios ł d a w n ie j 
M ie js k a  W y s ta w a , L w ó w , 
P ia ć  H a lic k i 10 w  p o d w ó ­
rzu . 13201

S P R Z E D A M  p a rc e lę  fr o n ­
tow ą , 130 sążn i na J a ło w ­
cu. W ia d o m o ść : P i ja r ó w  48 
u p. R om an ów  w  podw órzu  

13419

K A M I E N I C Ę  je d n o p ię t r o ­
w ą  w  śród m ieśc iu  o k a z y j­
n ie  ku p ię . W k ła d  4000 do­
la ró w , reszta  bank . Z g ło ­
s zen ia  do N o w e j R e k la m y  
B a to re g o  26, pod „S o l id n a  
budowa**. 1071

S T A N IO L  B I A Ł Y  I  K O ­
L O R . o ra z  A L U M IN IU M  w  
arkn scach . w s » ’ s fk io  form o, 
ty ■ P E R M A N .  Ł y c z a k o w ­
ska 19 a , te le fo n  29—83. —  

m m

N IE M K A  w yu cza  szvb k o  
n ie m ie c k ie g o , k o n w ersa c ji,  
k o res p on d en c ji. —  Pom oc 
szk o ln a . C en y  n isk ie . L is ty  
pod „ R e z u l t a t "  do A d m in : 
W ie k u . 15533:

W Y U C Z A M  czesan ia  pań , 
o n d u la c ję  p o  cen ach  p r z y ­
s tęp n ych  Z g ło s ze n ia : S a ­
lon  f r y z je r s k i  „B r is to l* *  — 
A n to n ie g o  P is z a  L w ó w  ul. 
K le in . T a ń s k ie j. 15578:

N A U C Z Y C IE L K A  z m a tu ­
rą  o b e jm ie  le k c je . L i s l y  
pod „ L w ó w "  do A d m U jM r ,  
W ic k u . 15589:

F R A N C U S K IE  m a tu ry , po  
p ra w k i, k o n w ersa c ja . S iła  
p ie rw szo rzę d n a . Cena p r z y ­
s tępna . T a m że  n iem iec k i. — 
R a d e c k a  16. p a r te r  15045?

P O S Z U K U J Ę  s iłę  dob rą , 
k tó ra b y  p r z y g o to w a ła  do 
m a tu ry  s e m in a r ja ln e j,  g łó ­
w n y  n ac isk  na p rze d m io ty  
p e d a g o g ic zn e . W iad om ość  
w  sk lep ie  uh W a n d y  1 2, 
F is ch . 15529:

K IJ P IĘ  dom  z o g ró d k ie m  
w e  L w o w ie  lub na p e r y ­
fe r ia c h  bez p o śred n ic tw a . 
L is t y  pod „D o m "  A d m in : 
W ie k u . 15339

W Y U C Z A M  szyb k o  g r y  na 
fo r te p ia n ie . Tańce o p e re ­
tk i w  sześc iu  m ies ią cach . 
A k o m p a n ia m en t. C en y  n i­
sk ie . L is t y  do A d m in is t r :  
W ie k u  pod  „ P ia n is tk a " .  —  

15532

R Ó Ż N E  M A S Z Y N Y  — do 
s z y c ia  w ysp rzo d a ję , także  
na ra ty . S k lep  K o m is o w y  
u l. P iłsu d sk iego  l  11. 15289

F O R T E P IA N Y ,  p ia n in a  —  
w s ze lk ie g o  ro d za ju  k n p ię  
za g o tó w k ę , pVmę n a jw ię ­
c e j ;  S k len ia rs lt i,  K o p e r n i­
k a  26. T e le f  83-31. 15505:

Z A  Z IjOTO- sreb ro , b r y la n ­
t y ,  p ła c i n a jw ię c e j O sw ald  
M an d l, S yk s tn sk a  N r . 33, 
dom  J a g e ra . 14603

N IE M IE C K IE G O  w y u c za  
s zyb k o  g ru n to w n ie  a b so l­
w en t g e rm a n is ty k i;  kon ­
w e rs a c ja , k o resp on d en c ja  
L is t y  A d m in is tra c ja  ..G er­
m a n is ta ". 15514

Korespondencje
K A R T K Ę  o tr zym a ła m  —  
A d re s  za m a za n y  p ie c zę c ią . 
A l i c j a  K r .  15613:

w samem centum mia­
sta dobrze prosperu- 

jący PO SPRISOhNIA za dwa tys. dolarów. Zgło­
szenia Adm. Wieku Nowego pod „NowoSć“ . 15577

P O K Ó J  u m eb low a n y , kom * A U T O D O R O Ż K A  na ch o- 
fo r t ,  1—2 osob om  z a ra z  d z ie  w  b a rd zo  d ob rym  sta - 
w yn a jm ę . K u p iń sk iego  6, n ie  do sp rzed an ia . L is t y  do 
I I  sch od y , d r zw i dz ies ięć . I A d m . W iek u  N o w e g o  pod 
_ _ _ _ _ _  15606: I „G o tó w k a  3.500". 15545:

M O T O C Y K L  m a rk i „S to c k -  
E w a n s "  w  d o b rym  stan ie , 
o k a zy jn ie  do sp rzed a n ia  za  
500 z ł. W iad om ość  u p o r- 
t je r a  n l O sso liń sk ich  1. 2.

15565:

Małżeństwa
O Ż E N IĘ  s ię  ze  s ta rszą  p a ­
n ią , w ła ś c ic ie lk ą  rea ln ośc i 
w e  L w o w ie , pos iadam  g o ­
tów k ę . L is t y  pod „ N ie z a ­
p o m in a jk a 4* do A d m in is t r ;  
W ie k u . 15583:

3 M Ł O D E  p a n n y  n ie za le ż ­
ne, s za tyn k i, z  b rak u  zn a ­
jo m o śc i p ra g n ą  poznać p a ­
n ów  nn stanow isku  w  c e lu  
m a try m o n ia ln y m . L is t y  do 
A d m . W ie k u  pod „ J u t r . fn  
k a ‘ \ „D z io n e k " ,  „S ło n e c z ­
k o " .  13672:

U N IE W A Ż N IA M  zgu b io n ą  
k s ią żeczk ę  w o js k o w ą  w y ­
dan ą  p r ze z  P .  K . U . L w ó w  
p o w ia t  na n azw isk o  M ir o ­
n ow ic z  J a n , K u k iz ó w . 15571

Z A G I N Ą Ł  W IL C Z U R  m ło 
d y , c iem n o  —  ż ó ł ta w y ,  bez 
k agań ca  i  o b ro ży . Z w ró c ić  
za  w y n a g ro d ze n ie m , u lica  
O rm iańsk a  18, I .  p, 15598:

M A K S Y M  K U R Y L A K  ur. 
1889 w  K o ro p cu . u n iew a żn ia  
z gu b io n ą  k s ią żeczk ę  w o j ­
sk ow ą  w y d a n ą  p rze z  P . K . 
U . B u ezacz . 15557:

U N IE W A Ż N IA M  sk ra d z io ­
ną k s ią żk ę  w o js k o w ą  w y ­
daną p rze z  P . K .  U . L w ó w  
p ow . F ra n c is ze k  S E M P IK .

15429

E L E G A N C K O  w yk o n u je  — 
sukn ie, k o s t iu m y , p ł a n e i » ( 
p rze ró b k i P racow n i# , * « -  
k ien , M ik o ła ja  Ifi, I .  p. — 

iwo!
A K U S Z E R K A  W a g n e ró w *  
p r z y jm u je  parne nn c.2 ft» 
s łabośc i. ' S ob ie sk ie g o  30 —
p a rter . 13199

W  B A N K A C H  Z a s ta w n i­
c zy c h  za s ta w io n e  k osz tow ­
ności w y k u p u ję , dop łacam  
nu j  w y żs zą  w a rto ś ć , s ta re  
zęb y  ku p u ję . Z a k ład  z e g a r  
m is trzow sk i A n s tr e ic h e r  — 
K a z im ie r z o w s k a  5, n ap rze­
c iw  S zp ita ln e j.  15367

P O S Z U K U J Ę  zd ro w ego  i 
sm aczn ego  w ik tu  d om ow e­
g o . L is t y  pod „U t r z y m a ­
n ie4* do A d m . W ie k u . 15594

H T  LE K A R Z -D E N T Y ST A  A. J U N G F E R
Lwów, ul. Ma Błonie 2 (naprzeciw Kopytkowego,'. 
Leczenie chorób jamy ustnej. Laboratorjum tech­
niczne. —  Ceny zniżone. — Ulgi w spłatach. 437

U N I E W A Ż N IA  s ie  ks ią -
żec zk ę  w o js k o w ą  w y s ta w io ­
ną p r ze z  P K U .  L w ó w  m ia ­
s to  na n azw isk o  B e rn a rd  
J ó z e f G lim e r  u rodź. 1892.

15496:

U N I E W A Ż N IA M  zgu b io n ą  
k s ią żeczk ę  w o js k o w a  na n a ­
z w is k o  P a w ło  Ł y s lw ie ć  —  
w yd a n ą  p r ze z  P I C I .  R a w a  
ru sk a  1083:

A N D R Z E J  B U R K O , syn  Ja  
na, ro ln ik  w e  w ei Ż e łdec  —  
p o w ia t  Ż ó łk ie w , u n ie w a żn ia  
zgu b io n ą  k s ią żk ę  w o s k o ­
w ą . 1077:

M A S Z Y N Ę  do p isa n ia  — 
sp rzed am  z a  100 z ło ty c h . 
S te y s k a l, P ie k a r s k a  1 17;

15626:

G R A M O F O N  w a liz k o w y  w 
b a rd zo  d o b rym  s tan ie  — 
sp rzed a  lu b  za m ien i na
in n y  o ra z  b a n jo  sp rzeda  
D łn ga szcw sk i, u l. P ie k a r ­
ska  48, p a r te r  na p raw o .

15627:

O K A Z Y J N I E  sprzedam  — 
au to  „ T a t r a "  na ch od zie
L a n d o łe tk a  4 d rzw io w a . —  
L is t y  pod  ,Tatra ** A d m : 
W ie k u . 35608:

Z G i U B Y .
D N I A  22. lu tego  za gu b ion o  
z  au tobu su  f i r m y  „ L o t "  1 
sk rzyn k ę  z  d ru k a rn ią  rę c z ­
ną. U c z c iw y  zn a la zca  o lr z y  
m a  w y n a g ro d ze n ie . Z g ło ­
szen ia  „ L o t 4* J a g ie ł ło . .s k a  
N r. 20. 15386

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  na 
u ezyc ie lsk ą  o k r . s zk o ln e go  
lw o w s k ie g o  na n azw isk o  
H e le n a  F ig u ró w n a ; zn a ­
la zca  ła s k a w ie  zw ró c i za  
w y n a g ro d ze n ie m  R y n e k  87, 
o f ic y n y .  1 15334

W O Z Y  c ię ża ro w e  i w ó zk i 
r z e ź n ie k ie  p ow o  do sp rze­
d an ia . Ł y c za k o w s k a  1. 145;

- 15590:

F irm a  i .  JO D ŁO W SK I
Fabrvka instrumentów ch iru rg iczn ych

*v W arszaw ie  15636
ODDZIAŁ L W U W ,  ŁyczaKowsKa 3, tel. 82-61 
polec ■ W a g i  'Iziecnne, Aparaty Soxsletta, 
flaszki dla cOieci, smoczki, pasy rupturow e.

U  N IE  W  A Ż N I  A M  > gu  b ioną  
k s ią żk ę  w o js k o w ą , k a r tę  
inob. w yd a n ą  P. K .  U . — 
G ródek  J a g ie llo ń s k i Jakób  
T o k a rz . 35380

U N IE W A Ż N IA M  k s ią żec z ­
kę w o js k o w ą  w yd a n ą  p rze z  
P .  K .  U . L w ó w , G rze g o rz  
K n łu e k i, 15605

U N I E W A Ż N IA  sk rad z ion ą  
lo g it y m a c ję  P . K .  P . —  
L w ó w , N r .  65229, M ich a ł 
S ze rem e ta  15897

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ną k s ią żeczk o  w o js k ow ą  — 
w yd a n ą  p rze z  P . K . U. 
R a w a  R u sk a  P io t r  G ło g o w ­
sk i, ro c zn ik  1896. 15344

U N IE W A Ż N IA M  k s ią żecz ­
kę w o js k o w ą  w yd a n ą  p rzez 
P , K .  U . G ród ek  J a g ie llo n  
sk i, P a w e ł  T K A C Z , 15437

m m m

A K U S Z E R K A  L u tk ow sk a , 
p r z y jm u je  p an ie . A s n y k a  
9, d r zw i 2, p a rte r . 15291

A K U S Z E R K A  p r z y jm u je  
p an ie. W a ło w a  27. Za d zw o ­
n ić  -  d o zo rczyn l wskaże.

13198

S Z Y J Ę  d la  r e k la m y  e le g a n  
ck ie  su kn ie  od 15— 20 z?,+ 
w e d łu g  n a jn o w s zy ch  źu r- 
n a li. S ap iżen k o  Ż n liń sk ic - 
g o  18. 15525:

Ł A D N Ą  d z ie w c zy n k ę  a do­
b r e j ro d z in y  oddam  za  swo 
j e  b ezd z ie tn em u  m a łżeń ­
stw u , ch rzczon a . L is t y  do 
A d m . W iek u  N o w e g o  pod
„D o b ro  r ę c e " . 15.

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  n ow ych  
o ry g in a ln y c h  k os tjn m ów  
red u tow ych . Z ie lon a  1 32,
I .  p „  m. 4. 15593:

O B IA D Y  d ob ro  na m aśle , 
w dom u i do m enażek  — 
p r z y  u l. O b er tyń sk ie j. L i ­
s ty  pod „ T a n ie "  do A d m : 
W ie k u . u 13579

Do powazTsycn robGi b u d o w l a n y c h  
w  Gdyni poszukuje się

wspólr.ika z kastetem
lo t  ma.-jctija stesunki wyrobienss w E sn ach.
Listy do „ Wieku Nowego" pod „G dynia” . 13360

C I lO R O IiY  W E N E R Y C Z N E
i za s ta rza łe  skóru e, tieura  
s teu ję  sek su aln ą  le c zy  spe 
c ju lis ta  Dr. F r isch , u l. W a ­
ło w a  II te le fo n  55 20. 13313

L K S  P O G O Ń  w y d z ie r ż a w i 
b u fe t  na bo isku  na sezon  
1930. O fe r ty  p isem n e w no­
s ić  n a le ży  do  dn ia  7. m a r­
ca na rę ce  p. Jan a  N o w a ­
k o w s k ie g o  K a s a  S k a rb ow a  
p i. Św. D u ch a  15581

N A  re d u ty  n a jp ię k n ie js z e  
k o s t ju m y  w yp o ży c za m . — 
K o n o p n ic k ie j  6, I .  p 15563

W Ł A Ś C I C I E L K A  re a ln o śc i 
sznlca p o życ zk i c z te ry s tu  
z ło ty ch . L is ty  pod  „ W y s o ­
k i p ro ce n t"  do A d m in is tr : 
W ie k u . 15568:

A K U S Z E R K A  S E K L  L A  —” 
p r z y jm u je  p an ie . G ródecka  
N r . 49, I .  p . - 15574

M A S K  A R A  D O W E  lais t j n - 
m y , dom in a  d am sk ie , m ę^ 
sk ie , w yp o ży c za m . U j e j ­
sk ie go  6, Ul. 3. 35662

M A N IK U R E  co d z ien n ie  od 
gudz. 10  ra n o  do 16 w iec? . 
O ch ron ek  5. 15635:

H E M A T O C i E N

i n e d .  R O M M ELA
NIEPORÓW W ANV 5R 0 DEK LECZNICZĄ 

KRWIOTWÓRCZY, O D ŻYW C ZY 
i WZMACNIA JĄCY

od  ¥0 lat" za /scany przy
-WYCIEŃCZENIU -  B lEUNśC Y -  

-  N  i PD u  K H W IH Q  SCI -  N  E R W O W O lt l-  

- R E K Ó W  A LE C C E N C J I-
A/a/cŻY w Y s r rz e g o ć s /ę  p o & ra b ia A  //

ORYGINALNY TYLKO HOMMELA
530
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Pr;;ez miesiąc My< W YROB Y Ż Y R A R D O W S K I Epo leca po cenach  
— fabrycznych  —

ja k  p ’~tna, sto łow ą bieliznę, serw etk i, ręczniki, ścierni itp,

Józef Stefanowicz i«4w-uudawniej
Roman ZuDik HALICKA 16

iCenny zabytek wydobyty z dna jeziora. , sprzedaż ofertowa.

(xy) Obok drugiego okrętu cesarza Kaliguli, wydobytego niedawno z jeziora Nemi, 
znaleziono wysoki na metr filar z pozłacanego bronzu. Filsr ten, naiężący do balustrady, 
^zdobiony jest artystyczna rzez'uą, przedstawiającą Uwie g ło w y  młodzieńca i brodatego 
staro., rtzeżba ta jest jedną z artystycznych prac starożytnego ftzymu.

P.ycina nasza przedstawia znaieziony filar, widziany z boku i z przodu.
, . .. .. . ■ . . . . . . . . . .  t

Specjalista ifcorób koblec. I akuszer

Dr. J. tiONZWA §
Lwów, Brajerbwska 14, telef. 30—59.

PRZYCHODNIA LECZNICZA

Spec. chorób skórn., wener. i kos. iet.. b. sea. szpit.

we L »ow !e Dr, Laura Fullenbaum
ftSfW pi# ULICA SŁOWACKIEGO 3.;
S sn , c j a l i s i k L  chorób jam y ustnej i zębów

Di- Eugenj* Bongowa°-d?m,j£ od 3~6’W fcwd 11, 1. p.,
tel. 55-20. Pracownia nowocz. techniki dentyst. 790

Spec. cnor. skór. I wen. Dr. FrlSCh*5awiCKa
b. sek. Pansc. Szpit. Pow.
ordynuje dla Kobiet od z - 6, ul. Łozińskiego 9, 

/-telefon 81—03. boczna pl. Akademickiego. 789

Specjalista cnor. wener. I sk ó rr oraz kosm etyki

Dr. Schwarz
— Telef. 16-61 —

Usuwanie plam, orodaw., włosów, znamion. 15287 
Leczenie żylaków . Diatermia. Lampa kwarcowa.

Sekund. Państw. Szpitala Powszec.hn. we Lwowie 
Dr. B. K A S Z U B I N 5 K I

Spec. chorób wewnętrznych i dzieci, ord od 9—11 
i 3—5. Lwów, Grunwaldzka 11 a, róg Zadwórzar.- 
skiej, dawniej Sadownickiej. Telef. 83—47. 14923

Sper^llsta chorób kobiec., operator i akuszer

Dr. Jan Kilar i
Lwów, UL. LEONA SAPIEHY 89. Telef. 51-62.

Specjalista chorób skórn., wnner. i kosm etyki

Dr. Henryk Spund - Fischer
b. długoletni lekarz (asyst.) k linik dermatolog, w B ERLIN IE , P R A ­
D ZE i W IE D N IU  —  n | *  1 -  f f l  U. p., drugie wej-
ordynuje: L W Ó W , ” * •  " i O i j O Ł I W  I  U  Ście Sobieskiego 1.2

Poczekalnie seoaratkowe. Telefon 51—68. 1474i

uazleia p o .  a i. w c.torobach chirurgicznych, 
kobiecych I położnictw ie od 10—12.

Lumpa kwarcowa, Sollui Diatermia, Elektryzacja, 
Prześwietlania i t. p. 15654

Lwów. UL. RUTOWSKIEGO 10, II. p.

NERW Ol^l
C h e m ik a  D ra  F R a N Z O s A ,  jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 'na­

cieranie) przeciw I5b30

REUMATYZMOWI
k ł u c i u  z powodu przeziębienia, 

postrzałowi, ischiasowi i f , p.
Żądać w aptekach. Żądać w aptekach. 

Wyr^u i główna eprzedai:

Apteka Mikolascha twrŁ ro‘i .

Dbajcie swoje zdrowie!
,SzwaJcarskle gorżkle zioła z Kogutkiem, 

Regestr. Min. Zdrowia Nr. 400.
leczą choroby żołądka i kiszek, obstrukcję, 
kamienie żółciowe, działają przeciw nadmiernej 
otyłości, regulują przemianę materji i pobu­

dzają aoetyL 850
S P R Z E D A J Ą  A P T E K I  i D H U G E R J E  

W yłączny przedstaw iciel fabryk i

A. GĄSECKI i SYN, LwJw
SOBIESKIEGO 15. -  Telefon 56-08.

Zgodnie z Uchwałą Sądu okręgowego cywil­
nego w . Lwowie do 1. cz. S. 26/29, zarządza się 
sprzedaż ofe.'toflą_ należących do masy konkurso­
wej Zelmana Fieifelda i Małki Freifeld poniżej 
wyszczególnionych towarów, a mianowicie:

560—
1.125—

145—
870—

A ) 140 pledów zimowych po zł. 4
450 chustek kaszmirowych po zł. 2'5C 
58 letnici i pledów po zł. 2'50 

848 chustek na głowę pc zł. 2'50 .
807 chustek czarnych, bronzowych i 

żółtymi po zł- 1'50 . . . .
98 chustek granatowych pluszowych

po zł. 9 ................................ ........ 882—
48 enustek czarnych iantazyj po zł. 3 144—
on chustek r.iniuwych wełn. po zł. 4 356—

270 chustek na głowę po zł. 1'50 . 405'—

1 .2 1 0 'o0

5.69750

B) 17 chusten. zim. marki „Radjo * po zł. 25
11 chustek zim. marki .Elwira* pt. 

zł. 1 8 ................................................
1 chustka zim. m. „Zoj&‘  po zł. 18 .

12 chustek zim. m. „Halena' po zł. 20 
1 chostka zim. m, „Zorka* po zL 12
5 chustek zim. m. „Paulina*, po zł 12 
7 chustek zim. m. Imperjal* pozł. 9
6 chustek zim. m. „Fiocketa* po zł. 5

42b—

198- -  
J 8 '  -  

ż ło b ­
i ą —  
60—  
6o —
30 —

razem . 1.046'—

U) 95
872
69
70 
67

100
142
30
61
25
10

95

26

5
11
4

27
11

ehustok zim. dużych pc zl. 9 
chustek weł. mniejszych po zł. 2'50 
Łuraśówek jasnych fantaz. po zł. 5 
chustek małych „Polonia* po zł. 2'50 
chustbk włócz. ciem. pc zł. 5 50 . 
chustek po zł. 1'50 . 
chustek baweł. beżowych po zł 1 
chnstok letnich po zl. 2’5C 
chustek jedwabnych po zł. 7 
chustek na głow po zł. 3 . . .
i pół tuzina chustek perkalew. na 
głowę po zł. 8 , " . . ’ , ' .
tuzinów enustek perkai. na głowę 
po zł. 10 . ,
tuzinów enustek satyn, na głowę 
po zł. 12 . . . . "  .
tuzinów chustek fantazyj. po zł. 12 
chustek „Szaleja* „Italie* po zł. 10 
kapy po zł. 15 . 
obrusów po zł. 6
tuzinów chustek do nosa po zł. 6
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Powyższe tow fry są do og.ądnięcia a mianowicie: 

Pod A j a firmy spedycyjnej Józef Gersten- 
teld, I wow, ul. św. Stam'3ława 1. 2, lub Gródecka 5.

Pod B) u Henryka Schleichera we uwewie, 
ul. Rzeźnicka 1. 14.

Pod C) u spedytora Silbersteina • w Hotelu 
Continental, ul. Rzeźnicka 1. 7 — w goć zinach po • 
południowych od godz. 16—13 wieczorem.

Towary powyższe nie Dędą sprzedane za cenę 
niższą od szacunkowej.

.urząd masy konkursowej nie bierze odpo­
wiedzialności ani za jakość, ant za ilość powyż­
szych towarów.

Oferowana cena kupna płatna gotówką do 
dni 8 po zatwierdzeniu oferty

Oferty należy wnosić najpóźniej do dnia 15. 
marca 1930 na ręce zarządcy adwokata Dr. Miro­
sława Jankiewicza we Lwowie, ul. Kurkowa 1. 5, 
jako zarządcy masy konkursowej.

Wraz z ofertą należy złożyć gotówką albo 
w panierach wartościowych nadających się do lo ­
kowania kapitałów nieletnich wadjum w wysoko­
ści 10% oferowanej ceny kupna.

Otwarcie olert nastąpi dnia 17. marca 1930, 
o godz. 18'30 wieczorem, przycze.n Zarząd masy 
konkursowej ani Wydział wierzycieli nie jest ni- 
czem związany przy wyborze ofert i może którą­
kolwiek ofertę przyjąć i tatwierdzić.

A d w o k a t

Dr. Mi/osław Jankiewicz
1040 Zarządca masy konkursowej.

Naieżytośó pocztową opłacono ryczałtem. Nakładem i drukiem Spółki ALc. „Prasa Nowa" Zakłady wyd. i graficzne we Lwowie.


